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Ceno 
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DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

a w nim: 

E.Gierka 
do prezydenta 

Francji 

ie SUPERHOROSKOP NA CAŁY 
ROK Jf- KONKURSY * TESTY 
KORESPONDENCJE 1f. WYWIADY 

Stan wyjątkowy w całym kraju 
w związku ,; tragiczną kata· 

strofą we rra ncu.skiej kopalni 
węgla w Lievin. l sekretarz KC 
PZPR Edwou·d Gierek µr-zeslal na 
ręce prez,·clent 0 Francji Valerego 
Gl~carda d'Estaing depesze kon­
dolencyjną, następującej treści! 

11111111n11m111111111111111m111111111m1111111mmm111m1111111111111111111111111111111111n111111111111111n1111m11111111111111rnn11nm1 Rząd Ban,g lade szu wy da,ł w a,I kę 
PASIE PREZYDE'.'IClE! 

\Vstrzaśnięty wiadomością o 

Wszystkie zadania przekroczone y z 
traęirznym w~·oadku w kopalni 
węgla w Lieviu, składam w 1mie· 
niu rządu. narodu polsk-iego 
i własnym. na Pana ręce. Pa.nie 
'Prezvcll"ncie. wyrazy glębokieiro Owocne 4- lecie polskiej gospodarki ~1111 

Rząd Bangladeszu WJ)rowadził w sobotę w całym kraju stan 
wyj'łtko\'VY z powodu niepoku.iów wewm:ln:nycb, zagrażających 
„bezpieczeństwu i życiu gospodarczemu" pa1ishva. 

żalu I współczucia dla. rodzin 
ofiar katastrorv. 

Podzielam uczucia rodzi.n 'lJlnar­
tych o:órl\ików oraz łączę się z 
nim; w Ich bólu i :ialobie 

ED'IVARD GIEREK 

Integracja działań 

podstaw3 rozwoju regionu 
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WKROCZYLISl\IY W OSTATNIE DXI 191ł ROKU - DNI 
\VZl\IOŻONl'.CH WY•,;U,KóW, ZMIERZt\JĄCl"CH DO P:tLNE­
GO n'l.'KO:\'A_ lA ł PH.i:rnrutOC:ZE. ',, t' \f.()l\OC'Z ')'l'ff lA­
DA~. JAK WYNIKA Z Ni\PLY\VAJĄCYCH i\IELDU~KOW, 
CORAZ WIĘCEJ PRZĘDSIĘBIORSTW, ZJEDNOCZE.:!il I CA­
ŁYCH RESORTOW ZREALIZOWALO JUŻ PRZED TERMI­
NEM SWOJE PLAl'>Y. DAJĄ TUJ SAMYM DODATKOW'\ 
PRODUKCJĘ ZAROWNO NA RYNEK WEWNĘTRZNY, JAK I 
NA EKSPORT. 

Dekret podpisany przei: prezy-
den la Bangladesw. Mohammeda 
Ullaha i zaaprobowany przez pre­
miera Mu<lżi;bura Rahmana zawie­
s:ł pewne prawa konstytuC'~' ine o­
bywateli i da! r:r.adowi dodatkowe 
petnomoc1i!ctwa. potrzebne do u.po_ 
J"lll"ia ~:ę ii: (J'!>~cnymi ni<lnosciarni 
ltraju. 

Wczoraj odbylo się w Urzędzie 
M;asta Lodzi kolejne spotkanie pre Wszyst.ko przemawia za tym, że~ lrolejnym dobrym rokiem 

także ten rok zamlrniemy korzy- ~ospo<larki. 
zydenta miasta - Jerzego Lorensa s(nym bUansem. Tak więc jest on Już poczynając od 1972 

naszej 

r. zada-

nia ustalone w planach rocz­
.1~·C'l1 ksztaltowały !ię pow.vżej za­
dań o1~nu ;,;.1„1r·e1<> dl• 1. ·h If{t. 
Były one nawe · co rok -prze'kra­
cza.ne. Ztoży!y się trn to przede 
wszystkim masowo podejmowane 
czyny produkcyjne, coraz lepsze 
111ykorzystani€ majątku trwałego i 
racjonalnie.is.ze gospodarowanie 
pracą ludzką, szersze włączanie na_ 
szego kraju do międzynarodowego 
podzi.alu pracy. zwłaszcza w socja­
listycznej wspólnocie. wre„zcie 
wzrost technicZJ1ego poziomu prze-. 
mysłu, budownictwa i innych clzia­
Jów oraz stały µootęp w za_ 
'u-esie doskonalenia planowania i 
zarządzania ~ospodarką narodową. 

W Dhace nie ogloszono oficjal­
nie. iakim dokla<lnie .. niepCJokojom 
we\'lmętrznym" mają przeciwdziałać 
władze korzystając z uprawnic-ń 
wyjat"lmwych. Jednakże wiadomo. 
ii w ostatnich miesiącach mnożyły 
się w Ban,s;1adeszu wvpadki bez­
pr;i,wia, morderstwa oo!ityczne i 
akty zwykłego bandytyzmu. Nie 
ujęci sprawcy zamordowaii w cią-z wojewodą łódzkim - Romanem 

Malinowsk·im nt. konstrukcji planu 
spoleczno-gospodarczego roZJWoju re 
gionu lódz;kiego do 1990 r. oraz sta­
nu zaawansowania prac przygoto­
wawczych i projektowych do budo­
wy ośrodka wypoczy!lkowego w 
Smardzewie. 

W obradach. mających istotne 
znaczenie zarówno dla interesów 
miasta, ja!~ i województwa uczes­
tniczyli wiceprezydenci miasta i 
wicewojewodowie łódzcy oraz prze­
wodniczący łódzkiej i Wojewódz­
k ie.i Rady Związków Zawcxlowych. 

--------Katastrofa kolejowa 

-.,_- ~, 

O osiągnięciach. szczególnie na 
·polu ekcmomiki, najlepiej świadczą 
J,:czby. Pootużmy ·"Się niektórymi z 
nich. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

"' "Panorama w sobotę 

,~Pi1!rwszy dzień tygodnia"· Oto np. zakładano. że dochód na­
rodowy zwiększy się w Polsce w 
latach 1971-74 (w porównaniu z 
rokiem 19i0) o ok. 30 proc„ a - w poniedziałek 

(Dlłlszv ciąg na str. 2) 

cze 
Wprowadzone od I gfyoznia 1975 

roku nowe zasady ukazywania. się 
gazet codziennych dotyczą także i 
„Dziennika L dzkiego". W zwia,zku 
i: tym czujemy się w obowiązku 
poinformować naszych Czytelni. 
ków, iż śwla,teczny, jak zwykle a­
trakcyjny, magazyn .• DL" pocl na­
zwą „Panorama" wydawać będzie_ . 
my w sobot:y, natomiast w każdy 
poni~działek ukaże sie 8 stronico­
we \Yydanie „Dziennika" zawiera­
.iące reportaże, artykuły i wywiady 
orn bogaty serwis informacyjny. ~ Kuratorium Okręgu Szkolne­

~ go m. Lod~ zawiadamia, że 
~ ferie zimowe zostały orzeodluw­
~ ne do dnia 31 grudnia włącznie. 
~ Zajęcia szkolne rozpoczynają się 
~ w dniu 2 stycznia 1975 r. 

%7 bm. w '. Li'l.b~\e 1'Ae..,,yly się- dtv,a poclą.iri PMaźerskie, w wynt­
ku ka1.astrol:1'' "~~lnt:lo 15 osól;>, -·.- kilkadz!~sląt odniosło rany. Na 

zdjęciu a ;.,ltlpy i:ato~n.tcze na miej.5'cu katastrófy. 

' Biuro :Rpdl Narodowej Miasta 
Lodzi zawiadamia, że księga ży­
czeń noworocznych !lady Narodo­
wej i prez.vdenta Miasta Lodzi WY­
łożona będzie w dnLu 1 stycznia 
1975 r. w godzinach od 10 do 12 w 
sali konferencyjnej Rady Narodo­
wej Miasta Lodzi przy ul. Piotr­
kowskiej nr 104, kont, I pięt-ro. 

Redakcja dołoży starań, aby w 
nowym systemie wydawniczym ga_ 
zeta w pełni zaspokajała potrzeby 
i życzenia swych Czytelników. 

I s \VIĄTECZNY łydi:ied s regu. 
ły bywa spokojniejsi:y 
w końcu politycy też maJI\ 
prawo do odpoczynku, ale 
każda reguła ma swe wyja,tki, 
które ją potwierdzają. W tym 
roku, takim właśnie wy­

jątkiem są wszyscy ci, którym przyszło 
zajmować się problemem Bliskiego 
Wschodu. jako, że tam wciąż się coś dzie­
je, wciąż panuje niegokój i na.pięcie. 
Wynika ono z faktu nasilenia zbrojeń 
przez Izrael. nieustanne.go bombardowa-
nia wiosek uchodźców palestyńskich 
w l,ibanie uporczywqo odrzucania 

·: '.- . ,, • , -~. · , . . CAF - UPI - telefll'to' 

wszeikich propoi:ycj!, zmierzających do 
pokojowego uregulowania konfliktu. 

Usztywnienie pozycji Tel Awiwu łączy 
t14 z pasmem sukcesów. dyplomatycznych, 
osiągniętych przez Organiz;ac.ie Wyzwole­
nia Palestyny na forum międzynarodo­
wy .n, w tym również na forum ONZ. 
i;i;dzie jak wiadomo. OWP zyskała status 
obserwatora. Powiększa się grupa państw. 
uznająca prawo tej organizacji do re­
prezentowania całego narodu palestyt'l­
skiego i sformowania niepodległego pań­
stwa. 

·Akty terroru „twarde deklaracje" 
premiera Rabina I jego ministrów, stra­
ciły już swą dawną moc - pogłębia się 
proces politycznej izolacji Izraela j stąd 
wszystkie te. niebezpieczme zres·ztą. po­
sunięcia. Sprawy zaszły już tak daleko, 
że zaczyna się mówić o możliwości wy­
buchu .. piątej wojny bliskowschodnjej". 
Są to, oczywiście. iak na razie. pojedyń­
cze glosy, ale odzywają się one nie bez 
przyczyny, gdyż dla wszystkich staje się 
coraz bardziej oczywistym pop;ląd. gło­
szony od pewnego czasu przez OWP, iż 
rzrael nie mia! i nie ma zamiaru iść 
krok po kroku (dewiza Kissinl'(era) ku 
rozwiązaniu problemu środkami pokojo­
wymi, lec 7 wierzy nadal w sw<1 przewa­
gę militarną i spróbuje ią wykorzystać 
przy pierwszP.i nad<lrzającej się okazji. 

Obserwatorzy. szczególnie l Europy za­
chodniej, aż boją ~ię my:Heć o takiej 

ewentualnośeł, gdył zdaj- 1<>bie 1praw~ 
z konsekwencji - państwa arabskie, pro­
ducenci ropy, wielokrotnie powtarzały 
swe zdecydowane poparcie walczą­
cych braci , wszystkimi środkami, a to 
znaczy także bronią naftową, jeśli zaj­
dzie taka konieczność. Kryzys energe­
tyczny, nawet w obecnej formie, daje 
się odczuć, a co dopiero w sytuacji 
embatga, nawet trwającego krótko. 
W Tel Awiwie nikt nie kłopocze się 
zmartwieniami Europy. Wciąż wierzą 
w poparcie USA i na tym opierają 
wszelkie swe rachuby, planują ltalejne 
posunięcia, które nic dobrego temu za­
palnemu rejonowi świata nie wróżą. 

N 
ELSON Aldrich Rockefeller, 
66-letni multimilioner, były 
irubernator stanu Nowy Jork, 
za.przysiężony zostal na ł1 wi­
ceprezydenta USA. Wydarze­
nie to przeszłoby prawie bez 
echa, jako, że w układzie 

amerykańskim. wiceprezydent niewiełl'! 
ma do powiedzenia, irdyby nie kontro­
wersyjność kandydata. Prezydent Ford 
powziął decyzję o mianowaniu Rocke­
fellera przed czterema miesiącami i prze­
słał ją do Kongresu (Izba Reprezentan­
tów plus Senat), aby go na ten urząd 
zatwierdził. Tam jednak, choc iaż wyda­
wało się to tylko formalnością, uczęły 
się dziać przedziwne rzeczy. 

Najpierw senatorowie praenęli wie­
dzieć, ile kandydat jest wart czyli jak 
wielki jest jego majątek. Początkowo 
,,Rocky" przyznał sie do ' 37 milionów 
dolarów, potem jednak nieco „postąpił" 
- dogrzebano się już „setki" ale to po­
noć jeszcze nie wszystko. Potem wyszła 
na jaw kwestia prezentów i .,pożyczek" 
- kandydat pasjami lubi rozdawać pie­
niądze ludziom. którzy mu byli ze wzglę­
dów politycznych potrzebni. 

Rockefeller przyznał się, iż ch.ętnie po­
maga przyjaciołom. ale o żadnych orze­
kupstwach. czy uzależnieniu mowy nie 
ma. Czysta sprawa - daję. bo mam. 

Nie bardzo tym zapewnieniom wierzo­
no, ale jednocześnie nie chciano zmuszać 
prezydenta do szukania innego kandyda­
ta, więc po długich deliberacjach wyra­
żono zgodę. I tak oto. po raz pierwszy 
w historii USA, urząd wiceprezydenta 
objął ;eden z najbogatszych ludzi w kra­
ju, powiązany poprzez rodzinę z \Yielo­
ma koncernami I bankami. Także po raz 
pierwszy w prawie 200 lat liczącej hi­
storii tego kraju. władze .sprawują ludzie 
z nominacji, a nie z wyboru. iidyż. jak 
wiadomo, prezydent Ford został miano­
wany na urząd wiceprezydenta przez 
Nixona i zajął jego miej sce. tz:dy tt>n zre­
zygnował w wyniku sl,andalu, spowodo­
w.anego a!erą Watergate. 

HENRYK WĄ.LENDA 

DZIER 
IIBSIE 

W 363 dniu roku słońce wze­
~1ło o godz. 7.ł5, zajdzie zaś o 
godz. 15.31. 

odzq 
DZIS: 

Dominik, Tomasz, Domawit 

JUTRO: 
Eugeniusz, Sewer, Unledrog 

y 
przewiduje dla Lodzi i woje­
wód~twa nast~1mJącą pogodę: 
w. ciągu dnia w1eksze µrze .iasnie­
nia. Temperatura od plus 4 do 
plus 8 st. c. Wiatry silne i bar­
dzo silne z zacl1odu, w porywach 
mogące osiągnąć 20 m isek. 

:Jutro zachmurzenie duże z 
~1ększymj przejaśnieniami. mo­
zhwe opady deszczu. Temperatu­
ra bez większych ZmiaJU. Wiatry 
nadal silne z zachodu 

Cisnienie wieczorem· 733,ł mm. 

1945 - IX Sesja J{RN; usta­
wa o przejęciu przez państwo 
poostawowych gałęzi gospodar­
ki narodowej 

1969 - Zm. J. Kornilowic.zt1-
wa, tlumaczł-.a, córka H. Sien­
kiewicza 

1919 - Stracuny został Otto 
Korwin, rewolucjonista, jeden z 
przywódc!iw Węgiersk'iej Repu­
bliki Rad. 

a 

Gań krótko, ale chwal jeszcze 
krócej. 

(przysłowie japońskie> 

- ·- , __ .·__._.;~ 
. .. 

Pan1e . sę~lo, ja proszę, aby 
móJ pnec1wn1k zmien.lł koszulę! 



Narada G. Forda z ekspertami 

Oszczędność zasobów 
Chiny nie są zainteresowane 

likwidacją kolonii 
Australijski prelllier 
przybył do zniszczonego Darwin 

energetycznych w USA na swym terytorium 
Premier Australii, Gough . Whiit- j du australijskiego po\~edzial, że 

lam. przybył w sobotę do zmszczo- miasto „przyj)Omrna Hirosz11mę". 
ncgo prze7. huragan „Tracy" m iasta OcPnia s!ę, że jedynie usunięcie 

Darwin. po prze.rwaniu swej po- gru:r.u bę::l7.;e ko zt<>walo 250 mln 
dróży po krajach zachodnioeuro- dola·rów. W dalszym ciągu trwa 
pejskich. Po wylądowaniu na lotni - akcja poszukiwania ofiar kalakli­
sku odmówił jakichkolwiek wywia- zmu i ewakuac.ii rannych. Samo­
dów i z.ost<1l przew:ezic>ny samo- loty dostarczyły na miejsce. urzq­
chodem polic)·jnym na miejsce ka- dzenia do o::zy•z,cz:rnia wody i 
tastrofy. prz~nośne !(t>ncratory prądu elek-

Przebywający na wypoczynk;u w 
i;.tanie Colo1·ado prezydent USA 
Geral.P Ford odbywa w miejsco-

Egipscy ministrowie 
przybyli do Moskwy 

W sobotę 'Prlyb yll do l\foskwy 
minister spraw zagranicznych 
Eg-iptu, Ismail Fahmi ora"' mini­
ster wojny J\lohamed Abd-El Gbani 

Gam a'Zl, Na lohn·isku gości egl p­
skich nowitali ministrowie spraw 
zagran lc2m~·ch ZSRR, Andriej 
Gromyko oraoz obrony - Andriej 
Greczko. 

Ożywiony ruch 

między Berlinem Zach. 
a NRD 

wośei Vall naradę ze Z•Woim! eks­
pertaml d.s. polityki energetycZJnej . 

Wedlug doniesień prasy w pią­
lE'.k omawiano .,ewentualne posu­
nięcia" w zakresie oszczędności za­
obów energetycznych, których de­

ficyt w okresie tegorocz;ncj z'.my 
może - zdaniem specjalistów -
ooiąl!'nąć wielkie rozmiary. Prasa 
wskazuje. że apel władz o dobro­
wo1ne o~raniczenie przez mic.!=zkań 
ców USA z.użycia energii okaz.al 
się nieskuteczny i dlatego admini­
Sltracja rozpatruje możliiwość podję_ 
cia tal~:ch kroków, jak kontrola na 
dystrybucję paliwa, zwiększenie 
podatków od benz~·nv. ogranicze­
nie importu ropy naftowej i ra­
cjonowan ie sprzedaży benzyny. 

Zagrożenie lawinowe 
w Tatrach 

Odw:ilt t seria hlllnych wiatrów 
zml~ily znowu warunki śnie,'!owe 
w Tatrach. 

28 bm. central& GOPR w Zaltopa­
ne:n podała, że na .skutek ocienie­
nia I opadów deszczu - w !(órarh, 
a zwtasz.cza w rejonie M<Jrskie~o 
Oka: powstało zagrożenie la\\"inowe. 

\V sobo1e prawie doszczętnie ogo-

Pekiin nie je:;t za;nteresowimy z.mianą statu.o.u Makau - portugal­
skiej kolonii na polu.dniu ChRL - p isze komen.tator agencji prasowej 
1,Nc'>\VOS·ti", Ju1ri j Argatno\v. 

Z:wraca on uwagę. że Chiny demon;trują w słowach „ultrarewolucyj ­
ne" pa<lejScic d -J likw'.dacji Imlon,ii portugalskich w Afryce. nie za­
mierzają dążyć do zlikwi<lowania kolonii na swym własnym lerytl}­
num. 

Przyczyna tkwi w tym - p isze Arganow - że Makau - ośrodek 
przemytu ze swymi tradycyjnymi ~pelunkami i znanymi na św:ec'e 
dpmami gry - przyn~.i co roku Pekiin owi dziesiątki milionów dola­
rów. 

Wedlug oficjalnych danych, pod tryczncgo. Ruiny miasta ~ą patro­
gruzami domów zgineto 47 osób a l<>wane przE>z policję. p')nieważ zda 
300 wstało rannych. KÓm pletnemu rzaly s:ę wypadi<i naoadów rabun­
zn iszczeniu uległo 10 tys. domów. kowych na rozbite s!il2py i miesi:.. 
Jeden z wyfazych urzędników rza.- kania. 

Pekin nie chce zmiany krylonialnego statusu Makau z jednej jeszcze I Nowy et o . t . J u „ 
przyczyny - stwierdza J. Arganow. Gdyby Chiny wzięły pod kontrolę ap r ZWOJU s oczni w SlCe 
Makau. to mogłoby to doprowadliiĆ do odpływu zagranic;r.nych kapita-
łów z Hongkongu, którego banki i firmy handlowe prz~·noszą Pokino- w d k B 

41 
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Wi z_naczne s1;1my ;.v dewizach wymienialnych. Kom~nl:itor przyporni- o owan·ie super utra 
na, ze za posrednictwem Hongkongu Pekm uzyskuie około 40 proc. 1 · · ' , Zll 

w zyEtkich swych wpiywów dewizowych. 
I wreszoie kierownictwo chińskie uważa, że zmiana kolonialnego 

statu u Makau i Hongkongu może naruszyć interes:y wielkich k~cer­
nów i.mpeTialistycz.nych, a to byłoby sprzeczne z wytyczoną przez X 
Zjazd KPCh polityką .. niezbędnych kompromisów'• z czołowymi pań­
stwami imperialistycznymi. 

Paradoks sytuacji, stworzonej przez politykę maoistów polega na 
tym, że o&tatnich obrn11ców kolon.ii portugalskich na terytorium ChRL 
można z.naleźć właśnie w Pekinie - pi.sze komentator agencji „No­
wos'li". 

Wszystkie zadania przekroczone 

23 bm. odbyło się w Ustce wodo­
wanie pierwszego z serii superku _ 
tra rybackiego „B-410" przystoso­
wanego do polowu ryb z rufy. No_ 
wa jednoot.ka ry backa wyposażona 
zo.st.ała w 570-konny silnik o raz w 
urząd?:enia i maszyny poziwalające 
na ws.tępną obrób kę ryb na k u t'l·ze. 
Ta nowoczsna jednostka ryb acka 
jest dzie ł em p racowników zaklado­
wE.>go biura konstrukcy j nego . 

cjaJLrować s·ię będzie t.akże w pro­
dukc.i i statków pasażerskich. wy­
cieC'Zkowych, je<lnoslek floty tech_ 
nicznej i statków towarowych m. 
in. typu ro-ro. 

Dementi 

Addis Abeby 
Ze tstatystykj podanej .przez Sen at looona byla ze śniegu Gul,ałówka, 

zachodnioberll11ski wynika, że w cis,- Nosal i wszystkie wzgórza otaczają. 
gu czterech dni świątecznych udało ce zakopane Nawet w rejonie Ka­
s;e do NRD około B.200 osób z Ber- sprowego Wierchu zaczely się ooka­
l'na Zach„dniego. a więc blisko trzy zywać spod śniegu kamienie I ko­
krotnie w'ęce.1 niż w roku ubiegłym . rzenie. W zwlazku z tym GOPR <>­
Rzecznik Senatu oświadczy! , że ruch kreśli ł warunki narciarskie oanu.ią­
byl b'1rdzo ożywiony. Ponadto w ce w Tatrach jake> niebez:pieczne i 
tych d:iiach odwiedcilo NRD ok. 20 I z'l!ecil wszystk'.m milośnikom bl2le­
tYs. go.'ici z RFN i innych krajów !(o szale1~stwa zachowanie mak syi11al 
zachodnich. nei ostrożności. 

(Dok011czenie ze s tr . 1) 
wzrósł on w praktyce prawie o po­
łowę. P rodukcja przemysłowa m ia­
ła podnieść s!ę prawie o 37 proc„ 
a osiągnęła wzrost o przeszło 5'.ł 
proc., ro.Ina zas zamia t o 15-17 
proc., zwiększyla się prawie o 25 
proc. 
Nakłady na nowe obiekty i mo­

dernizację istniejących podniosły 
się w tym c?.teroleciu aż dwuk.1·0-
tn~e. podczas gdy planowano jedy­
nie 38 proc. Również dwukrotn:e 
wzrós ł eksport wobec planowane­
go w?!rostu o ok. 40 p roc., a im­
port ponad 2- krotnie, przy zaloże _ 
niu 50 proc. W obrotach zagrani­
cznych P RL dominujące miejsce 
zajmują kraje socjali&tyczine, a 
glówn.ie Związek Radziecki. 

efektywnego ro zwo ju spolecmo-gos 
p.odarczego kraju i osiągnięcia na 
te.i drodze d a lszego polepszenia 
standardu życia ludności. 
Będzie to rok rozb udowy i zna­

cznego unowocześnienia mająt·ku 
produkcyjnego i postępu na każ­
dym odeLnku; rok umocnieni.a i 
poo;łębieniia równowagi ekonomicz­
nej - w najszerszym pojęciu tego 
słowa. 

Wodo wanie kutra „B-410" za inau 
g uro walo nowy etap rozwoj u sto­
czni w Ustce. Kosztem ok. 4 mld 
zł zbudowany zo<;tanie w następnej 
5-latce zespól hal kadłubowych i 
wyposażeniowych. Ustka o trzyma 
także k.o mplekso we urządzenia 
t ransportowo- mag<J.zynowe. S tocz­
nia podejm;e wówczas produkcję 
dużych statków rybackith m . in. 
trawlerów i supmirawlerów prze­
twórczych. superse jnerów do 1400 
DWT o n z innych statk&w łow­
czych o dłu~ości 130 m. u~tka spe. 

J ak informuja 11 Addis Abe<by 
prz,edstawiciel tymczasowych władz 
wojskowych Etio1>ii oswiadczył, że 
informacje 1achodnich agencji praso­
wych o walkach mtędzy wojskami 
etiooskimi a powstańcami er.vtreJski­
mi sa nieprawdziwe. Władze wojsko­
we podkreślają, że staraja sie uczy­
nić \\'szystko. aby roz'-Yiazać pol\:O­
jowo problem crytrej<;ki pozostawto­
llY w spadku przez poprzedni rzą:1 
etiopski. 

Sprawa w Senacie USA Cypru 

Wycofanie wojsk tureckich 24 Qodziny 
Wenezuela 

Nacjonalizacja 

warunkiem wznowienia rozmów 
P rzewidywano, że fund usz spo­

żvcia podnie-!e się w 4-leciu o ok. 
31 proc., zwiększył się natomiast o KA1'R. - Egipski tygodnik .,Ach­
U,5 proc. dost.awy towarów na zao- bar-Al-Jaum" doniósł w so".X>te. że 
patrzenie rynku. aczkolwńek istnie- czterostronna konferencja z udzia­
ją jeszcze niedobory n'ektórych ro· Iem przedstaw;cieli Egiptu, Syrii. 
dzai· ów wyrobów, zamiast 0 33.4 Jordanii i Organizacji Wyzwolenla 

d ztn w prowincji Santia~n a res"Lto­
v:ano wiele osób ood zarzutem u­
dzielani.a pomocy bojownikom PV<I · 
ziemnego ruchu rew·olucyjnego. 

konc9rnów amerykańskich 

Podkomisja Senatu amerylcańskie­
go d s uchodźców zwróciła się w 
p!ąte·k do sel<retarza stanu USA 
He-nry Kissingera z prośbą o wysto­
sowanie apelu do rządu tureckiego, 
aby wyoofal swe wojska z Cypru i 
'vyrazil 1~ndę na powrót d·:l tego 
kraju uchodźców ere-~kicl1. W liście 
przesłanym na ręce Henry Kissinge-

Były pr~mier Tajlandii 
w areszcie domowym 
Kore~pondent Agenci• Reutera clo-

1nos1 z Ban11koku. że były pre.m;er 
'T~jlc.ndii, m1rszalek Tlrnnom K!tti­
'kachorn. który powrócił do tt}go 
!kraju w celach prywatnych zoslat 
aresztowany pr7ez żołnierzy i prze­
bY\\"!l w areS?.r.:ie wojskowym. w:a­
don1ość o aresztowanht podał w;ce· 
'P''emier, Prakob UtasLngh. Z ofi­
cJalneg0 komunikatu wyn'.ka, że 
r zad nmierz• poc ! ą!(nać i!o do od­
powi"edzialno5c; za śmierć 71 osób 
w <"zasie krwa\\'Ych zamieszek uliez­
lll).'Ch. jakie po•przedzilY jego ustą­

rpie-nie. 
Parlament iajlandzki za::>rotestował 

w sobotę przeci\"ko p<l\\"I'Oto.\"i Kitti­
kacłlorna do kraju . 

Nowy rekord 
ceny złota 

Cena złota nieustannie rośnie. ' V 
piątek os:ągnęla ona w Londynie 
rekordowy poziom l9ł.5 dol. za un­
cJę (31,l grama\. Popr7.edni rekord 
wynos il J 93 dolary. Przypuszcza sle, 
że cena tego kruszcu będzie n.a<l.al 
wz.rastala. 

Pąki ·na drzewach 

wiedeńskich parków 
!Niezwykle ciepl.a ztrna panuj e w 

1ym re>ku w Austrii. Słupek rt( ci w 
tennomeirze dniem podnosi s ię d o 
•13-16 st. powyże.1 zera. W parkach 
,-;edeńskich drzewa puszczaj ;\ pa.k l, 

trawniki są zielone. 

Komunikat Totka 
w zaktadach 

2~.xn. 19i4 r. 
J-3 rol.W. z 5 

:ne p~ 48.879 zl 
3.431 raz\\". z 

grane Po 705 z! 
no.i3~ ro?.w. z 

grane !>C> 49 zł. 

MaJeg..,. Lot1ca z dni& 
s t\\·ierdzono: 
tra!ieniami - -wygr a· 

trafie niami wy-

tra!ie1uam1 WY• 

Na wylosowaną premiowana, koń­
có\\"kę banderoli na \yyżej wym. z•­
klady ciotycllczas stwierdzono: 

- szesc:lóeyfl'owej nr 362062 - nie 
stwiel'dzono 

- pięciocyfrowa nr 62062 - 11 ku­
ponów - naęrody: te lewizory do 
odbioru programu w kolorze l'llb 
20.000 zt 

- czterocyfrow·ą nr 2002 - 7S k u -
.Pony ~ nagrody: rad ioodbiorniki 
lub 2:000 zł 

- tr7.ycytrową nr 002 - 9~ kupo­
nów - nagrody: Pn 200 z.I, 

Liga angielska 
Birmingham - Ipswich 
Burnley - Carlisle 
Chelsea - Queens Park 
Everton - Middlesbrough 
Le:cNter ~ Leeds 
Luton - Wolverhampton 
llhncllester City - Derby 
ll\'ewcastle - Liveroool 

zwycięstwo gości 
ShPffield Utd - Arsenal 
Stoke - West Ham 
'Tottenham - Coventry 
Bolton - Fulham 
Bristol Ro\•ers - Bristol City 

o :1 
2 :1 
o :3 
l :1 
o :2 
3 :2 
1 :2 

(~ 
l :l 
2 :1 
1 :1 
O :O 
1 :4 

Z DZIENNIK LODZKI nr 303 (8103) 

I ra l)odkomisja, której przewodnicza­
cym jest senator. Edward I<ennedy. 
stwierdza. że jest to .ie<iyna drnga 
do w:rnowienia rozmów po·kojowych 
w Gpra\Vle Cypru. 

Zdaniem senatorów. Tur<-Ja powin­
na uczyni<' _.gest dobre.1 woli" w 
celu pe>prawy obecnego klimah1 po­
Jitycznej!o na wyspie. Senatorowie 
wypowiedzieli się również za otwar­
ciem lotniska w Nikozji. które znaj­
dowa!oby się pod opieką Iunkcjona­
rius1.y ONZ. 

Hurogon w Anglii 

Palest:-nw. która mia-la rozoocząć sie 
proc., Wlirastają o przeszło 56 proc l stycznia. zostala przesunięta na 4 
Dz!ęki szybkiemu rozwoj'}Wi spo- stycznia w związku z podróża e!?;p. 

leczn:i - ekon')micznemu kraju. uzy- sk'e<!o mlni>Stra spraw zaS(ranicz.nych 
skaliśmy także be,precedensowv Ismaila Fahmiego do Moskwy. 
wzrm.t przeciętnej płacy realnej: I 

Wzmożona działalność 
mafii sycylijskiej 

zwiększyła się ona ponad 2- krotnie 1 PARYŻ. - Liczba ofi;lr . śmiert~t­
sz}·bciej niż planO\\"ano. Tylko glo- • nych katastrO'ły w kopalm w L1e- Policja wtos1<.a poinformowała. u 
b:ilny fundus?: płac netto rośnie 0 I v:n wzrosła .do 42 .. ~V sobotę rano w ostat.nLm e>kresie doszło do wy-
6.; 4 zat · . -k , 'zmarł w szpitalu c1ęzko ranny gór- raźneg0 nasilenia dŁialalności mafii 

-:· proc. przy ozonym W<; az- ! nik. Premier Franc.\ i Jacques Chirac sycylijskiej. w wyniku rozgrywek 
ndtu 31,3 proc. , . I weźmie udzial w poitrzebie ofiar ka- m iędzy dwoma r.vwallzującymi ze 
. W podobnym Sl<'.P!11U z:v!ę~szyly I tastrofy w nadchodzący wtorek. sobą odłamami mafii. w cia!(u mi-

-;1ę dochody ludno•ci roln1cze..i. niO'll~'<"h 20 dni w reJoni<' Palermo 
• \\"y. ~1 r.ytn1 pracy .w~. v.;„ey.-t- j .LIZBO"ll A. :- W Li~bon;~ . odbylo . od k'11 zginęle> sześć osób. 

!{lc-h dz1edzmach sprawi!. ze w m1- 1 s:ę pe>s1ed?.e111e rządu, posw1~cone l 
jającym 4-lec.iu z jednej strony na-1 p1<tnramow1 oto•po~arczemu I ,spole<>t 

·Kongres wenezuelski (parlament) 
zaaprobowal w p.ątek wiecz~rem 
decyzje przejęcia przez państwo wla 
sności d wóch amerykańskich kon­
cernów. zajmujących sie eksploata­
cją zlóż rudy żelaza na terenie We­
nezueli Glo•owanie odbyło s:ę na 
7.akończenie ponad !O-godzinnej de­
baty. Usta\\"a \\"Chodzi w życie 1 sty­
cznia 1975 r. 

Obecnie rząd analizuje kwestie 
zw'ązane z zapowiedziana nacjonali­
zacją najważniejszej galęzi pr_zemy­
slu tego kraju - oól roponosn~«cl1. 

Ropa naftowa 
Szkocji w Huuganow~ wiatry. które prze- stapila wyrnzna i odczuwalna po- n.emu '.la i'<>k prz;;s:zl?'· w to= po- z h 

szly w soboto 11.ad nólnooną CZ'"i.Cia. prawa warunków bytowych narooll ! S!e~zcma R~dy Min:strów przy:ięti> I o moc 
~ " ' • · · · . • ·1 ··· ·1 · takze deeyzie dotyczace uniwersyte-

Anglii spowodowały śm!erc' iedne.i z drugie.i zas St1Ą·01Z;, ·l'>ffiY mocne tów 1 szkól w kraju Postanowiono I Przedsta'hociel amerykańskiego to-
<:>soby. zabitej przez powalone drze- nodstawy dynam1czneg') _w~rostu n-odjać niezbedne kroki w celu .. ?.mia • • \\·arz:;stwa naftowe~o .'Texaco·' o-

bombowy 
\\'O. Liczne drogi w północno- "·scho- go.,;p~darczego w ro!{U 1970 1 na- ! ny orientacji cale<:o systemu szlcol- I W MedIO}anie świadczy!, te odkryto bogate p<>kla-
dniej Anglii oraz w południowej stępny::h Jatach. n!ctwa i doprowadzenia do tego. by 

1 
dy ropy naftowej w odle<iłosci oko-

Sakocji zostały odc'ęte przez 7.\\"alo- C.1Jy ten wielki dorobek okresu uniwersytety słutvlv nowemu spole- , to 190 km na póinoc od szke>cklego 
ne drzewa. Z powodu gwaltowne,qo l971-74 _tal się dobrą bazą przy_ czeństwu portugalskiemu·'. w nocy z piątku ina gobe>tę bO- miasta Aberdin . 
wiatru. odwołano trzy ważne mocze 1 d h d · · k k · · praw1cowe1 orga 
oitki nożnej PrZ"Pom. ina sie. że ta- gotowania P 'l.nu na na c o zący, A. LGIE R. - Prezydent Gwinei. JC?W a.rzc s .rain:e j ·k ··· d. k 1: \V~llurl ocen specjalistów tege> to-

, nowy rok. Przypomnijmy. że bę- Ahmed sekou Toure 7oot•l no raz nil.!lc11 „Le~1on europe s 1 o ona 1 '" 
ka przyczvna odwalania meczu wy- dzic to rok konl"nuownr:i,a szybkie trzeci wybrany glową państw&, 1 zamachu :iomboweg0 na b:1<1ynek warzvstwa ctz:enne wydobyc:e rooy 
d.rzyla si~ dot~d t~·lko raz - w , . ", b ·d . . jednego z instytutów naukowych w naftowej 7, nowo odkrytych pokla-
1894 roku. go. harmon.ine~o, coraz ar zie] PARYŻ. - Agencja AFP podaje z Mediolanie. Eksplo1'Ja spow000,-.;ala dów będzie wynosić około 1200 ton 

·- ----------·--------- Teheranu. że oficjalne źródła rzą- znaczne zniszczenia. ropy. 

R ade d I lk 
I dO\\'e ootwierdzi!v w sobOtę. iż mię- ::.:.=:::.::.....::::.:=:.:..:.:.:....::.:._ _______________________ _ 

ląd Bangi , SZU W~' a wa ę i ~~;st!'.:~el~o~,c~~~r~~~~~;:.. t~~~ 
. J l ~li~z,;~0'~:a~~ n; t;i:~iat~nat~~~we:o~ EI e k Ir o n o wy . ko I e i a r z 

(Dokończenie ze str. 1) pniu br. Wed.Jug danych oficjał - warzystwa. 
g u ostatniego roku co najmruiej 6 nych. od początku września :umarło .lllADRYT, - W Pi.atek rano w cza­
cz:lonków par lamentu. z głodu 30 tys. osób. Oceny nieofi- s•e przeladow~wan1a butli z chlo-

• • • • P rem w hlszpanskrm porcie Malaga 

w Związku Ra.dziecklm oodróżuje 
się koleja tylko z miejscówkami. Po 
dyktowane Jest to troską o zapeW­
n :enie pasażerom wyl(ody w dlugo­
trwa!vch podróżach . liczących n!eraz 
tysiące kilometrów. Aby sprzedać 
oC>dróż.nemu bilet. kasa kolejowa na 
danej stacji musi otrzymać naioierw 
aktu11.lne dane o stanie wolnych 

Grupy ekstremistyczne cieszące cialne .są znaczme wy~sz_ . na pokład statku . Villa de Orlo" 
się poparciem Pek'.nu. organ:zowaly Zdan;em obserwatorow W Delhi, 

1 
wydarzy ł sie nieszczoiśliwy w:1rpadek. 

napad y na przedstawicieli wladz i wlad~e Bangladeszu wpro~vadz1ty I z nieznanych przyczyn z butli zaczął 
podburzaly ludność przeciwko rzą- stan wyjątkowy, a by wydac ener- wy<lobywać sie gaz. Dwóch dokerów 
dowi, wykorzystując trudną sytua_ giiczną walkę elementom ekstrem1- 1 w panice w7;skoczylo do wody. Obaj 
cj ę gospodarczą kra~u. stycznym, korupcji, bezpra·wiu oraz I utonęli. Trzeci robotnik w wyniku 

Q<l kiLku miesięcy Bangladesz s pekulantom i przemytn.ik.om. s1>rze zatrucia oP~rami .e:azu z,m ar t tego 
boryka się dodatkowo z klęską glo- dającym za g-ranicę ryż. którego samego dma wieczorem. I 
du. której bezpośrednią przyczyną braku.ie dl'I. kLlkudziesięc-iu milio- : KAIR. - Mi~isterstwo Zdrowia Fabryka 
była katastrofalna powódź w sier- nów powodzian„ I Arabii Saudyjsk1e1 zakom'llnlkowalo. I 

że w mieście muzutmańskkh piel-
grzymek - Mekce zanotowano pew- b b eh 

R d 
. , . k . b,. ną liczbt; przypadków zachorowań om zegarowy 

ecy yw1sc1 s azan I za roz o J ~acJ~01~ta~h~~~~o{;~~~~ano l gy- Brytyj sk a służba bezpieczeństwa 
HANOI. - Ludowe siły :r:br.:>1ne wykryl.a w Southampton podziemną 

O 81 b 
• • I , • Wietnamu Poludniowe.ęo zestrzeliły taorykę bon1 b ze.garowych Irlandz-

1 • at poz aw1en 1a wo nosc1 myśliwiec odrzutowy .,F-5" w czas;e kiej Armii Republika1\skiej . W prze. na I . nszaalortuznlaojtnduicjat.cwya 5•,.:_Jg~0ńdskike0gontrnoRl• o~ił- jętym przez -policje arsenale znaj-
"" ~ ~ o duje się duża liczba go•towych już 

z :r:ałączonych do J.kt d anych o EdmU!l1d M. U<lal •ię n a strz.e1nL 
kara1ności i odpisów ..,-yroków, wy- cę sportową, potem na łąkę opodal. 
ni.ka, że d waj młodzi !'J<:i1ie, któ- 1 Ta m ~od~sz:li do ~iego K~imc-.zyk i 
rzy z,nowu stanęli przed sądem - Szymans~1 propon~1ąc wspoln.e wy­
catą młodość spędzili ·.v z::Jdada.r-h \ picie ~·rna. O<lmow1l, ? wowczas 
karnych. Tadeus z Klimczyk (ur. I Szymansk1 uderz:rł go k1l~a :azy w 
1932 r.). bez zawodu, :r.atrudniony I t\\:an. przewrac~.iąc na zicm~ę. f?o 
ostatnio w Pa:'t.stw. Zakładach I' leząceg'? podszooł K11mczy.k ~ un :i: 
Zbt>i.owych w Radomsku, zam. w , ruchomi! mu ręce, S~mansk1 zas 
Adamowie, skazany był już w 1970 f W?'c1ągn.ął ~ obezwladmonemu . czlo_ 
r. na 2 lata i 6 miesięcy pozba- w1ekow1 1.100 .zł z l.C1eszen1 . Je­
wienia wolności . Został warunkowo &zcze dwukrotnie ''0"m1er2'.J'ł mu u~ 
zwolniony. w 1973 r. skazany zos- derzema w lwa~·z. 1 obal, bandyci 
tal za dwa przestępstwa na karę odeszli pozostawiaiąc pobt,ego na 
lącz:ną 2 lat. 3 sierpnia br. został łące. 
zwolniony na mocy ustawy o a mne Oby<lwaj n.ie przyznawali się do 
stii. rozboju składając kłamliwe wyja_ 

Zenon Szymański (ur. w 1946 r„ 
zam. w Radomsku), ojciec trojga 
dzieci, z zawodu śłusan-s.pawacz, 
pracujący dorywczo - w 1963 r . 
skazany zostal na pobyt w z.akl.a ­
dzie poprawczym, w 1964 r. na 5 
miesięcy pozb awienia wolności. a 
w 1965 r. - ńa 5 l:it. 5 tys. grzyw­
ny i 3 lata utraty praw. 

Mocą ostatnich wyroków Klim­
czyk. skazany został na 8 lat, 5 tys . 
&'J"Zywny i 5 lat utraty praw, a 
Szymański na 10 ła t, tyleż grzyw­
ny I utraty praw publicznych . Ta_ 
kie kary orzekł sąd dla recydy­
wistów za udowodniony im rozbój 
d okonany 7 września br. w Radom 
sku na osobie Edmunda M. Obra­
bowany podjął w .tym dniu pienią­
d ze w zakładzie pracv w kwocie 
ok. HlOO zł. Poszedł z kole~ami na 
p iwo. Wypili, koledzy odeszli, a 

śruienia. Klimczyk twierdził, że 
razem z Szymańskim i Edmundem 
M. poszli na łąkę pić wino i kiedy 
Edmund M . odmówił dal&zego pi ­
cia Sz:ymański uderzył gn w twarz. 
a przewróconego bil \lale.i. Szymań 
ski dal mu potem 800 zl. późnipj 
wypili pól litra wódki, a na;:tępn i e 
on sam pojechat na zabawę i stra_ 
~;1 resztę pieniędzy na wódkę. 

Szymański twierdzi!, że nie byl 
na łące, po.szedł w południe do do­
mu po wypiciu piwa w pijalni. W 
świetle dowodów, wykrętne i sprze 
czne wyjaśnienia nie mogły się 
ostać . Mocą surowego wyroku wln-
1ti dokonania rozboju zostają na 
dtużs.zy cz.as izolowani od spole­
c:zeńslwa. dla którego stanowią sla_ 
le za:;crożenie. Sąd uznał tak:i:e po­
wództwo adhezyjne i zasadził soli­
dnrnif' od obydwu kwotę 5 tys. 
zlotych. (zt) 

patriotycznych. bomb. Obsłudze fabryki udalo scę 
zb iec z bronią w reku. W akcil 

MEKSYK. - Rzecznik wllcll w ran.ny został policjant. 
st-olicy Meksyku oświadczy! . że na Policj a rozesłała listy gończe za 
przedmieściach te iio miasta doszło w sześcioma osob ami p<>dejrzanymi o 
nocy z piatku na sobotę do zderze. związek z wykrytą fabr;-lką bomb. 
nia autobusu z ciężarówką . 9 osób w pości.gu uczestniczy 400 policjan­
zostale> zabitych, a 13 odn!03ło ra- tów. Patrole, i;><>'icyjne przeprowadzi­
ny. ly rewizje w domach Irlandczyków 
PARYŻ. - Agencj a AFP, l)owo!u- zamieszkalych w Southampton. za­

jąc się na sobo·tnią prasę chilijsk~ t~zymuJ11c ok. 20 osób w związku z 
t><>daje. że w ciągu ostatnich 24 go- orowadzonym śledztwem. 

Sennik pani Robinson 

-Jeść nasiona nasturcji 
niezwykła · przygoda seksualna 

S tearn Robinson, dziennikarka, i.o- niezwykła przygoda seksualna. Gdy 
na laureata nagrody Nobla i psy- śnią się pająki oznacza to szczęście, 
cholog Tom Corbett dokładnie ale nie daj Boże aby były to 
przeanalizowali 3 tysiące snów. tarantule. Wówczas natychmiast na-
WynLki swoich ba.dań opubliko- leży się zgłosić do lekarza na do­
wali w nowym wydaniu „Sen- k!adne bad:mla. Niedźwiedzie po­
nika", któ!'y ma rzekomo wy- Jarne oznaczają znaczmą poprawę 
jaśnić wszystkie zagadki i podać sytuacji .. delikwenta". a erupcja wul 
właściwą interpretację różnych sen kanu - coś pcxlniecającego czeka 
nych majaków. W rzeczywistości na drodze życia (będr.ie t() jednak 
świat snów. zdaniem au torów no- bard7.o kosztowne) . Orzeszki ziem­
w~go : :Sennika.", ma inne znacze- ne są zwiastu nem wzro~tu popu­
n1e. 111z by Ios 1 ę na pozór wydawało. Jarności. Osobie. której przyśniło 
I lak np. jesli komuś śni się się masło kakaowe, ma to sy~nali ­
że .ie rrn~iona n ~ ~turcji. mo?:P h,·ć zować. że bardzo żalu.ie popełn:o­
w 100 proc. pewien, że oczekuje go nych niedawno niegodnych czynów. 

1niejse \V składzie nocia~u. Mimo 
spra,vneg:0 systemu or~aniza.cvine2n. 
w ~ron1adzeniu teqn tV'JU informacji 
zdarzały sie ponwtk; badż to na 
niekorzvść oasażPra. badż •arnei k ~­
lei (p(nostawaty wolne miejsca v: 
\\·agonach). Problem le!l orz~stal o­
statnio traoić radzieckich k<>lejarzy. 
Zespół naukowców 1 tns~vtut11 '·1·"'· 
s»yn Matematvcznych w Erewanie -
skonc;trumvał aparat ele-ktro·10\\ !', 
k'óry łączy w sobie funkcje zbiera­
cza infOrmacji o aktu.alnei frekwen­
cji w 1adac~'Tll ooc.ia!(U oraz kasjera 
sprzedajace~o biletv Obslugujacy te­
go el ektronowegn .. kolejarza" pra­
cownik stacil n•c!ska tylko guzik i 
dosłownie za kilkana'kie sekund au­
tomat albo wyrzuca z siebie ost~m­
plowany bilet lub .,odma\via11 jc~o 
sprzed&ży . 

Kronika wy podków 
A Godz. 11.50 ul. Armil Czerwo­

nej 34. Raptownie \\eszla na jezdn i ę 
Zofia s. i wpadła pod 1ad~cego 

.. Stara". Z obrażen'.Rmi ciata oies7.ą 
orzewieziono do Sz.pitala im. Sterlin­
ga, 

A Godz. 12.20 ul. Zachodnia przy 
ul . Obro1\ców Stalmg1·adn. Wszedl 
przy czerwonym świetle na skrzyżo­
wanie Adam w. i dostal się pad ja 
dącego .. Żuka". Pomocy udz:ielile> 
mu Pogotowie Ratunkowe . 

A Godz. 13.30 w Żychlinie pow. 
Kutno. Jadąca rowerem Teresa F. 
wjechała pod .. Stara". Z obrRżen•a­
mi ciała rowerżystkę przewieziono 
do szpitala w Kutnie. 

A Godz. 14.30 Wilków pow. Slcier­
n!ewice. ..san" zderzy! się z wv.\eż­
dżającym z bocr,nej drogi WOZ<"lTI 
koonym. W wyniku wypadku poniósł 
śmierć koń 

4 Godz. 15.15 Podlaszcze pow. 
Lask. Prowańzacy .. Moskwicza" FA 
8293 Zdzisław P. spowodował wpro­
wadzenie pojazdu w pośli7,~ ; potra­
cenie Marii F .. lttóra doznala zlama 
nia nog1 i orzebywa w szp!taht . 

A Godz. 15.50 skrzyżowan'.e ul. 
ul. Armil Czerwonej i Sobol•Jw·ej. 
Wpadł pod .,Warszawę·• będ~cy w 
stanie nietrzeiw:vm Andr?.e.t c. Po 
opatrzeniu g0 pr7ez Po~olo\Yie Ra­
tunkowe. przewiez:oiw został do Izb:;• 
Wytrzeźwień. 

A Godz. 19 ~o skrzyżowani<' ui. 
ul. Ale,ksandrO\\skie.1 i Kaczeńcowe]. 
Raotow·nte weszła na iezdnię Kle-
mentyna M. i wpadła pe>d 1adą<"ą 
.. Sk<Jdę". 7. '"wstrt.aśn 1 eniem mózgu 
o!es~a przewie?ion0 de> Szpitala 1m. 
Sterlinga. (m) 
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jesteśmy piervvsi '' 
POD TAKIM TYTULEM WYSZLA NIEDAWNO 

KSIĄŻKA ANGIELSKIEGO UCZONEGO AN­
DREW TOi\IASA. Z KTOREJ DOWIADlJJEi\IY 
SIĘ. ŻE TO, CO PRZVWYKLISMY UWAŻAĆ ZA 
NAJNOWSZE OSIĄGNIĘCIA WSPÓLCZESNEJ 
NAUKI I TECHNIKI. 8YLO W GRUNCIE RZE­
CZY ZNANE JUŻ STAROŻYTNYM. SWE NIE­
ZWYKLE INTERESUJĄCE DZIELO TOMAS 
OPARL NA f'JAWNIONYCH DOPIERO NIEDAW­
NO STAROŻYTNYCH MANUSKRYPTACH. 

- czyli 

wszystko 
T 

ak na przykład Tomas 
twierdzi, że silnik od­
rzutowy nie jest bynaj­
mniej osiągnięciem na-

szego XX wieku. lecz wyn.ale­
ziony lostal około 100 lat przed 
nasza erą przez Erona. uczone­
go ze szkoły aleksandryjskiej: 
tę samą szkolę reprezen tow al 
również Ctesibio. który wiek 

· póżniei opracował zasady na 
których opiera się działanie 
maszypy parowej. 

Niezwykle cieka wa jest t.a 
czę;ć ksiąiki w której autor 
zajmuje sję osiągnięciami sta­
ro!.ytnei medycyny. Ku swemu 
zdumieniu dowiadujemy się, że 
penicylina nie została wcale 
wynaleziona przez sir Alexan­
dra Fleminga, lecz znana była 
już przed 4000 lat: w zapi~kach 
z okresu egipskiej dynastii z 
roku mniej więcej 2000 p.n.e. 

f 
;. 

Zdrowie 
zależy 

od słońca 

jest mowa o grzybie, „rosną­
cy, w stojące.i wodzie i uży­
wanym do leczenia chorób". W 
innvm dokumencie z tego sa­
mc~o okresu mówi się o pew­
nym preparacie pochodzenia 
mineralnego. slużącyl)'l do usy­
piania pacjenta przed zabie­
giem - mamy wiec już do czy. 
nienia ze środkiem stosowanym 
w narkozie. 

Stosowanie zastrzyków bylo 
również znane starożytnym le­
karzom. W hinduskiej księdze 
Sactya z 1500 roku p.n.e. czy­
tamy: „Nakłuj ostrym narzę­
dziem umoczonym w lekar­
stwie, miejsce. w którym wy­
stępuje zapalenie, tak, aby lek 
zmiesza ł się 1 krwią chorego. 
Wystąpi wtedy silna gorączka, 
lecz choroba z tatwościa ustąpi 
be7. żadnych komplikacji". 

Nawet pigułka nie jest we-

już było! 

dług A. Tomasa niczym nowym! 
istnieją dowody na to, że pier­
wotni mieszkat'lcy Australii zna 
li wyciąg z żywicy, który dzia­
łał identycznie jak dzisiejsze 
preparaty typu hormonalnego. 

I wreszcie w zapiskaC'h chit'l­
skiego cesarza Tsin-szi 7.najdu 
jemy wzmiankę o „magicznych 
widmach. które pozwalają 
oświetlić kości ciała ludzkiego", 
czyli po prostu o promieniach 
które dziś zw:vkliśmy nazywać 
„promieniami Roentgena '' 

(c) 

one istnienia związku między poziomem słonecznej 
~ywności i nasileniem wielu ziemskich chorób. 

lówną tego stanu przyczyną jest promie­
niowanie Słońca docierające do Ziemi w 
postad fal elektromagnetycznych i korpus-

kuł-drobin materii slonecz.nej. Okresy wzmo­
żonej aktywności energetycznej Slo1'tca, w któ­
rych na jego powierzchni pojawiają się charak­
terystyczne plamy, mają szczególne znaczenie dla 
Ziemi i jej mieszkańców. Zachodzące wówczas na 
powierzchni Słońca potężne 1vybuchy termonukle­
arne z których każdy można porównać z jedno­
czesną eksplozją dziesiątków tysięcy mcgatonowych 
bomb atomowych wyzwalają ogromne strumienie 
cząstek (protonów, elektronów itd.). Spora ich 
część dociera do atmosfery ziemskiej wywołując 

zmiany w procesach wymiany cielpnej, burze 
rn.agnetycz.ne, zjawiska świecenia gazów, obserwo­
wane priez nas w postaci :rorzy polarnej etc. Nie­
wielkie ilości słonecznej materii przedost.ają się 

przez atmosferę i docierają bezpośrednio do po­
wierzchni Ziemi. 

Zjawiska te trudno już dziś lekceważyć. Bada­
nia dowiodły, że znajdują one swój rezonans w 
systemach: sercowo-naczyniowym i nerwowym 
o rganizmu ludzkiego. W okresach występowania 

plam na Słońcu wzrasta wśród ludzi liczba :za­
paści i :zawalów serca wzrasta też ogólna śmier­
telność od wszelkich innych chorób. Na skutek 
osłabienia systemu nerwowego zwiększa się licz­
ba wypadków drogowych i samobójstw. 

Okazało się również, że Słońce aktywizuje wi­
rusy i bakterie chorobotwórcze. Wyjaśnia to nur­
tującą naukowców od lat kwestię, dlaczego w la­
tach maksymailnej aktywności Stońca. Ziemię ogar. 
nialy epidemie ~rypy, cholery, dżumy i innych 
chorób. 

d wieków konstelacjom gwiezdnym przy­
pisywano tajemną moc wpływania. na lo­
sy ludzkie. Słońce . jedyna gwiazda nasze­
go układu planetarnego, nie było dla asłl'o-

W n!elclórych wypadkach Słońce decyduje o lo­
sach człowieka jeszcze przed jego urodzeniem. Si­
ta i charakter jego promieniowania może wpły­

wać na rozwój embrionu ludzkiego, a w pewnych 
okolicznościach usposabia do nabycia w później­

szym rozwoju chorób psychicznych m. in. schi­
zofrenii. 

lo•ii obiektem atrakcyjnym - było zbyt blisko 
nas i ,jak na potrzeby wróżbitów, kryło w sobie 
za ma.Io tajemnic. Dziś wszystko się odwróciło. 
Astrologiczne horoskopy traktujemy jako sobot­
nio-niedzielną rozrywkę, a nauka nobilitowała na­
szą gwiazdę. W ciągu ostatnich lat intensywne 
ba.dania wykazały, że Słońce może mieć, i co waż­
niejsze - ma bezpośredni wpływ na najistotniej­
szą dla człowieka sprawę, na sta.n Jego zdrowia. 

Szczególnie i.nteresujące wyniki przyniosły bada­
nia heliobiomedycZ.ne w ZSRR, zapoczątkowane i 
prowadzone pod kierunkiem radzieckiego uc:rone­
go, Aleksandra Czyżewskiego. Niezbkie dowiodły 

enoblolog!.a 1 hel!om~dycyna - to dyscy­
pliny nowe, przeżywające dopiero swoje 
dzieciństwo. Nie mogą one jeszcze ujawnić 
wszystk[ch związków zachodzących między 

Ziemią i jej mieszkańcami a zjawiskąmi kosmicz­
nymi. Można jednak śmiało stwierdzić, że są one 
wartościową naukowo kontynuacją dawnych astro­
logicllllych przepowiedni. 

P 
rzed 30 laty - w grudniu 1944 r. z lotniska polowego koło 
Bialej Podlaskiej wystartował samolot, wziął kurs na zachód. 
Na jęgo pok.lad.zie, oprócz radziec~ie.i załogi, znajdowało się 
6 polskich żołnierzy. Tworzyli oni g1•upę &padochronowo-wy. 

wiadowczą. Zadanie jakie otrzymali nie należało do najłatwiejszych: 
lądować nad Odrą w rejonie Frankfurtu, rozwinąć dzial;;.lność wywia­
dowczą i dywersyjną, a zebrane wiadomości przekazywac drogą radio­
wą do radzieckiego Sz;tabu Frontu. 

Członkowie g.rupy - utworz.onej z rolnien:y Samodzielnego Batalio­
nu Szturmowego 1 Armii WP - dobrani byli starannie: mieli za sobą 
doświadczen ia walk frontowych, a ni€którzy partyzanckich. Czterej 
z n ich, rodowici Slązacy - st. sierż. Paweł Gałęziak, sierż:int Jan 
Cygan i Alojzy Macura oraz plutonowy Walter Du~a - znali ~obrze 
jęz)rk niemiecki Radiotelegrafistą był kapral Franc1szek Sa:w1cki. Ca­
łością dowodz ił artylerzysta, były uezestn ik walk września. 1939 r., 
a później organ i zator i dowódca polskie.i grupy partyzanckiej, wal­
czącej w składzie radzieckiej brygady im. Lenina na Polesiu - pp0<r. 
Czesław Szelachowski. 

„Samo l ądowanie obfitowało w dramatyczde momenty - opowiada 
po latach były dowódca polskiej grupy spadochronowej, dziś ppłk re­
zerwy WP - Czesław Szelachowski - część z; nas osiadła na tafli 
zamarzn! ętei:;o jeziora. Pod Macurą załamał się lód. Spadochron Gałę­
ziaka zaplątal się w konary rozłożystego drzewa. 

• Pożegn anie 
J akie będą te nowe wyroby? 

Będą to prze<l·? wszystkim 
tkaniny o nowych kon­
strukcjach . jeśli można po-

służyć się tym slowe'11, a więc z 
udziałem przędzy fantazyjnej, z 
blędami, które kiedyś obniżaty war 
tość wyrobu. a obecnie. zgodnie z 
kierunkami mody, stamJ\vią jego 
zaletę. Coraz śmielej bawełna mie­
szana będzie z \\'łók.nami chemi. 
cznym1 O zaliczeniu do grupy no. 
wości decydować będzii., wzornic­
two, atrakcyjne, zgodne z kierun­
kami św;atowej mody. Wszystkie 
zaś nowości mieć będ!l szlachetne 
wykończenia. dzięki którym tkanL 
ny będą bardziej odpo ne na gnie. 
crnie, brud, a nawet o;tie1'1. 

'fo, co powszechnie nazywa Eię 
unowocześnianiem wyrobów zaczęto 
się w branży bawelnia'1eJ przed 3 
laty. Opracowano program dla cale. 
go przemysłu, własne pr.>gramy ma 
ją też poszczególne orz.edsiębior­
stwa. Niestety, unowocześnianie 
produkcji w wielu zakładach odby_ 
wa się z dużymi trudnościami, bo 
w oparciu o stare maszyny i urzą_ 
dzenia. Przemysł ten jest jednym 
z najbardziej zaniedbanych. 60 proc. 
zakładów wymagA rekonstrukcji. 
31 p oc. budynków nie· nadaje si.ę 
już do eksploatacji. Tym większe 
więc uzn.anie należy ·ę ludziom 
pracującym w „bawełnie". 

W ocenie zastępcy dy~·ektora Zjed 
noczenia Przemysłu Bawełnianego 
- Eugeniusza Zarzyckiego, naj­
większe osiągnięcia w produkcji 
nowych asortym€ntów mają Andry­
chowskie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego, ZPB im. S. Dubois i 
ZPB im. Sz. Harnama. Te ostatnie 
są producentem m. in. poozukiwa_ 
nych teksasów. zamteksów. i wel­
wetów. Do czołówki tej zbliżyły się 
ŁZPB im. Obrońców Pokoju, które 
w 1972 r. roz;poczęły od 300 tys. 
metrów nowości. a już w roku b!e­
żącym dostarczyły ich ponad 15 mln 

W roku przyszłym , od którego dzielą nas l':aled"ie 
trzy dni, przemysł bawełniany zamierza wypro­
dukować 140 mln metrów tkanin w nowych, 

e,f.rakcyjnych asortymentach. Używając niejednokrotnie 
litosowanego porównania, mo:ina powiedzieć, że tkanino­
wymi oowościam1 tej branży trzykrotnie można byłoby 
opasać kulę ziemską i jeszcze zostałoby kilka.naście milio­
nów metrów. Ta liczba oznacza duży skok w porównaniu 
z latami poprzednimi. JcŁeli w 1972 r. pr'.lemysł baweł­
niany wyprodukował 38 mln metrów tkanin w nowych 
asortymentach, to w roku ubiegłym było ich 70 mln me­
trów. Tak więc bawełnianych nowości w każdym nowym 
roku jest dwukr1,1tnie więcej. 

Ireneusz Kampinowski . 
wyrobów zalicza l' i ę w ZPB im. J.

1 

cze nowinki. Ale najwa.żniejszf' w 
Marchlews.kiego ?bru?y i serwetki, tym wszystkim jest to. że nowinki, 
których me ima.1ą się ~Oki i tlu- wbrew opiniom o opieszałości prze 
szcze oraz wzorv.y-te. rrznoko\oro_ mysłu. >zybko tratia iii z biurek 
we, a zarazem ognioodporne plót- projektantów do produkcji i na ry. 
na dekoracyjne, jak r6wrneż ele- nek. 
ganckie tkaniny sukicnl<o\Ye. któ-
rych zaletą oook bogactwa ww. 
rów, Jest odpomo•ć na zgniatanie. 

Na zdobycie przez ZPB im. Mar_ 
chlewskiego czołowej pozycji w 
branży złoi; ł Ilię wysll~k \~ielu lu­
dzi. Jed.flł.lt pierwsze srowo nhleża· 
ło w tym względzie do tO-osobowe_ 
go działu techniczno-przy1'Ęotowaw­
czego, kierowanego przez inż. Sta_ 
ni.stawa Dzierżana oraz do komór. 
ki wwroującej mgr Sieradzlkiej. Ko 

I 
mórka ta. w k.a·żdym miesiącu o­
pracowuje ponad 20 nowych wzo-

- To, co w październiku poka­
zywano na wystawie w Mediolan:e, 
już w listopadzie zn.alazlo się na 
naszych ]qosnach - m·'>wi n:e bez 
durrW 'W'?. S'. mt~rża'.n. • - \V tym 
teź rni~sią~u nasze nowości znala­
zły się na giełdzie i zostały sprz~­
dane. Największym pov;odzeniem 
cieszyla się tkanina elano-baweL 
niana z tłem przypominającym 
melaru. 

W roiku przyszłym ZPB im. J, 
Marchlewskiego zamierzaj!\ 
dos tarczyć dla kraju ! na 
eksport 21 mln metrów no­

wości, to jest prawie cz·,..-artą część 
cał~j swojej produk,:Ji. W branży 
bawełnianej nowości st.anowić bę·­
dą w roku przyszłym 1edna szós1ą 
część produkcji. Jak widać ZPB 
im. J. Marchlewskiego C'hca, w no_ 
wym roku utrzymać l'Zokwą po. 
zycję, a może nawet ie~.7r.ze bar­
dziej wyprze<lrić czolóvrkę. 

metrów. ' rów. W dziale wyróżnia się inż. 

Je<lnakże na.lwiększe <>&!ą.g!l'ięcia 
w te.i dziedzinie mają ZPB im. J. 
Marchlewskiego. Wvpwdukowały 

Ryszard Mirosław, który w tym 
rnku wyikonal kilkanaście udainyc:i 
projektów, 

one w br. ponad 17 !Tl)n metró·N Pracownicy „Marchlewskiegó", 
nowości. Tegoroczne dostswy, tom. odpow iedzialni za nowości utrzymu 
in. 9 mln metrów tkanin elano-ba~ ją stały kontakt z europejskimi o_ 
welnianych. 4.5 mln metrów tkanin środkami mody bawełnianej taki~ 
o splotach fal 1 tych i około 1 mln mi, jak Pa.ryż, Mediolan i Frank­
gotowej konfekcji w po.s.taci wy-1.furt nad Menem. Stamtąd za ich 
~rnj~w .sukien, b!uzek .. ~artuszków pośrednictwem trafiają do nas 
1 spódnic. Do na1barr:dz.ieJ udooych wszys·tkte a.sortymentowe i w7JOI'ni-

Lódi7.k i przemysł bawełniany w 
początkach swego isłmienia bog.acil 
się na . płótnach bawełnianych zwa­
nych perkalem. Dziś używa się je_ 
szcze słowa „perkaliki" na określe­
nie prostej , powiedziałbym nawet, 
pryn1itywnej tkaniny. Współczesny 
przemysł bawełniany coraz bardziej 
odchodzi od owych perkalików na 
rzecz tkanin o wysokiej jakości, 
mimo że nadal, zgodnie ze swym 
przemac.zeniem, produkuje i pro.. 

per ka lik • ami 
H 

iltlerowcy od'k;ryli m~j~ ~Y't'n W)"W1&d<>Weów. Zorg~ 
wielką obławę. Snieg nie tylko utrudni.al marsz, ale oo gor­
sza zostawiał ślady stóp. żołnierzom udało się z:m.asowanym 
ogniem pistoletów maszynowych i granatami rozbić wchodzącą 

do lasu tyralierę, przeskoczyć przl!1: teren otwarty, W pobliskiej w.si 
trafili nieoczekLwanie na gotowy do drogi środek transpo.rtu - san!e 
zaprzężone w dwa ros·le konie. Pędząc leśnymi dul~tami, polscy skocz_ 
kowie oderwali się od obławy. W eter poszedł pierwszy krótki meldu­
nek „Lądowaliśmy , Przystępujemy do ·wykonania zadań". 

Roz;poczęl'i je od obserwacji ruchu kolejowego na ma.giskaJi Ber­
lin - Kostrzyń. Po kilku dniach przeszli po lodzie na prawy brzeg 
Odry - w rejon Kostrzyna i G<>rzowa. Tu przygotowali pierwszą 
akcję dywersyjną na linii kolejowej, a po niej dwie następne. 

Zolnierze ppor. Szelachow.5kiego mogli pochwalić $ię wieloma sukce­
sami. Obserwacje, zeznania schwytanych hitlerowskich oficerów, zdo­
byte „sztabówki" i plany umocnień - składały się na kolejne mel­
dunki. Odglosy bombardowań wskazanych przez skoczków celów, poz_ 
walały stwierdzić, że działalność grupy przynosi owoce. 

W pierwszych dniach kwietnia, po czterech mie&·i ącach dl:ialalnośd 
w nieustannym 7.agrożeniu, g;rupa żol.nierzy natknęła się na p ierwsze 
oddziały Armii Radzie<::kie.i. 

d~c! będa;ie niewYMJl..łkane lka­
niny na ubrania robocze, c;r;y- teł 
płótna pościelowe. 

Pracownicy praemysht bawełnia· 
nego nie mają łatwego zadainia. 
Jest to bardzo uboga, jeśli idzie o 
WJ"posażenie branża. Obecna 5-latka 
przyniosł.a korzystne zmiany. czego 
przykla<;iem na łódzkim podwórku 
mogą być duże nakłady na mo­
dernizację LZPB im. Obrońców 
Pokoju i ZPB im. Armii Ludowej. 
Przyszta 5-latka ma być jeszcze le,p 
sza. 

P 
lany n.a lata 1976-1980 za_ 
kłada.ią 7;)-procentowy 
wzrost nakładów na moder­
ni7.ację przemysłu baweł-

BOHATEROWIE „C HECO" FRONT U 

nianego (a w samej Lodzi riawet 
120 proc. wzrostu). Jak widać pow_ 
stawać będą coraz lepsze warunki 
ku temu. aby zakłady prz€myslu 
bawelni1mego mogły coraz śmielej 
odchodzić od perkallków na ko­
rzyść tkani·n n(}woczeo;nych. o wy­
~okich walorach estetycznych i u­
żytkowych. ,Jest ku temu jeszcze 
jedna sprzyjająca okoliczność. Ca­
Jy świat zaczyna odC'hodzić od 
włókien chemic:?.nycb i wracać do 
włókien naturalnych, w tym także 
do bawełny. Jest to z jedne.i i;tro­
ny duża szansa dla tego przemy­
słu. ale jednoczefoie d1l7a odpowie. 
dtialność i nowe zadania. 

DZIENNIK LODZKJ nr 303 (8103) I 



• -ze świata io świecie;.ze świata i o świecie- • , 
Z Japonii pisze Józef Potęga 

!'STAURACJA o nazwie Miyajima, a oo­
tkl:adniej „Miyajima Tower", :i:najduje aię 
na przedmiekiu, na dalekich peryferiach 
Hiroszimy (Hirosimy jak mówią Japoń­
czycy), tuż nad brzegiem mor.za, oook 
stacji kolejowej. Stąd o g-0dzinę drogi 
promem je-st wyspa Miyajima (Mi.iadż.ma), 
pełna świątyń i uroczych z.a.kątków. 

Przy wejściu, w hallu, czy korytarzu, 
po obydwu stronach pod ścianami usta­
wiono os~klone gabloty, a w nich zgodnie 
r. tutejszym zwyczajem prezentowane są 

wzystkie potrawy, tigurujące w jadłospisie. Każda z nich. 
bez względu na t<>, czy wchodzi w· jej skład mięso wołowe, 
cz:y ryba, czy coś z „owoców morza": ośmiornic, krabów, mor­
skiej kapusty. albo też ryż, czy makaron ~ zawsze jest praw­
dziwym dziełem sztuki. Pięknie dol:J.rane kolory i kształty. 
Tak. wygląda to nad wyra.z apetycznie! Do tego g,topn:a, że 
w pierwszej chwili, nawet, jeżeli przyglądasz się b.ardzo uważ­
nie temu. co uiożono na miseczce, na tacce. czy talerzyku 
trudtw się zorientować. że to... atrnpy zrobione z plastyk~ 
i 7: czegoś tam jeszcze, lecz t.ak naturalistycznie, że ziudzenie 
jest zupel.ne i dz·iwimy się, czemu nad potrawą nie u.nmi się 
smużka aromatycZJ1ej pary ... 
„.Wieża Miyajima" utrzymana jest w stylu eurnpej&kim, to 

maczy wewnątn są s·t·oliki. pny ni<:h kt'zesebka. Je się s.z.tućca. 
mi. a nie pałeczkami. Po drodze konsument, klient, czy też ra­
czej - sądząc po sposobie traktowania przez personel - gość, 
może przez chwilę zrelaksować si~ przy automacie: złapać 
konia na elektroniczne la so, pojeździć „srebrną strzałą" po to­
rze wyścigowym, zmierzyć się na colty- z plaslyk<>wym iunma­
nem, czy pograć w elektronicz:ną koszykówkę ... 

Potem, na parterze, z widokiem na wzgórza wyspy Miyajima, 
albo· na wieży w lokalu obracającym się dook-0la osi, zje po­
sitek. Zanim go bezszelestnie µ-0dadzą, rozejrzyjmy się dooko­
ła. Od strony lądu z wywkości owych sześciu pięter, widać. 
J'l,a stokach wzgórz domki i domeczki przylwyte grubą, trady­
cyjną dachówką. Nieco dalej żółcą się wielkie połacie odsto-
11iętego podglebia. To p-0 prostu niweluje się jedp.ą z g.X-, 
grunt wsypuje d-0 morza i w ten sposób, pod-0bnie, jak w wie­
lu innych rej-0nach wysp, µ<>większa, terytorium Japonii. Po 
prawej, nad zatoką, są wielkie, kryte trybuny, przepełnione 
różnokolorowym tłumem a przed nimi, na przestrzeni wody 
odgrodzonej od reszty zatoki ciągiem pontonów, uwijają wite 
w sz.aleńczym pędzie ślizgacze, zostawiające u 1obą długie 
pasma piany, zheltainej szalejącymi śrubami ... 

Ogrnmny, oszklony talerz na wieży obraca lfłl! dalej i oto 
widzimy w perspektywie zasnutej błękitnawą mgiełką, ogrom­
ne kolo, zbudowane .z ażurowej, stalowej k<>nstrukcji, wokół 
którego uwieszono kilkadziesiąt wagoniików. To wesołe mia-
1teczko - objaśniają nam gospodarze ... 

Ale popatrzmy na t-0, co n.as otacza najbliżej. Na stoliilrn 
wabi szkła.ny cylinder pełen fistaszków. Tylko sięgnąć' ręką. 
Ale przedtem trzeba wrzucić w otworek 10 jenów. Przy o~rom­
nym oknie stoi luneta. Popatrzeć by sobie na okolicę. Ale nic 
nie zobaczysz, nie wrzuciwszy do otworka 10 jenów. Mały ba­
rek. w nim rµt~itki romiaite, ale przede w5zystkim firmy 

I I na wieży 
8 erz Miyajima 

„Sun tory" produkującej oryginalną, ukocik~, .. j.apońsk~ 
whi&ky, obok smukłe fl.ast:ki (O.:ł3 I) sake (12 procent pije aię 
na cieplo, smakuje, jak slaby roztwór drożdży). 

I,ecz właśnie kel!11erka roznosi p0rcje obiadowe. Na półmisku 
li nierdzewnej blachy, odpowiednio wytłoczonej, tak, że tworzą 
&ift działki-pólka dla poszczególnych dań - potraw, leżały: 
kawałek wołowego mięsa wielkości pudetka zapałek, obto­

cz.onego w 171ące i upieczonego; takiej samej wielkości kawa­
łek . ryby, też pieczonej w mące; jeden plasterek dość tl~tej 
kiełbasy: 12 (>łownie: dwanaście!) ni tek makaronu, długości 
15 cm każda; stolowa łyżka surowej kapusty, polanej oliwą; 
dwa plasterki surowego qgórka; 1/3 jabłka, odmiany Starking; 
dwie bułeczki; kulka masła, wielkości laskowego orzecha; obok 
postawiono filiżankę herba.ty bez cukru; pieprz i sos sojowy 
darmo, bez ograniczeń... To wszystko na obiad, w niezbyt mo­
że luksusowej, ale bardzo przyzwoitej, „seryjnej" restauracji... 
Spytałem ile kosztuje laki obiad. Odpowiedziano mi, że 

w zaokrągleniu 1.500 jenów to znaczy około pięciu dolarów 
USA! Wstałem od stołu głodny i zdumiony, spostrzegłszy, że 
s tej mikroskopijnej porcji niektórzy Japończycy część jeszcze 
.zostawiali na owym półmisku ... Dla mnie to wszystko było 
najwyżej przystawką przed obiadem. Ale to byl już obiad!. .. .,'.' I IEWIELKA podróż autobusem l oto j~teiimy u bram 

· jednej z kilku destylarni oryginalnej szkockiej, ja­
pońskiej whisky firmy „Suntory". Firma tak rekfa­
muje się w specjalnym programie · japońskiej TV: 
Sammy Davies, junior podśpiewuje jakąś pi01'enkę. 

. Nagle przerywa i powiada do widowni: „Chwi-
leczkę !. .. ", wykonuje do nas uspokajająco-uspra­

wiedllwiający gest, sięga po pękaty koniakowy kieliszek. wy­
pija mały łyczek i mówi z westchnieniem pełnym rozkoszy: 
„Suntory?! Hmmm ... "'. Koniec. Całość trwała 20 ielrund! 

. Więc stoimy przed tą destylarnią. Wysiadamy, hosteMy, 
ub-raine w elega:nckiP, szare, angielskie kostiumy, w czarnych, 
melonikowych kapelusikach zapraszają do wejścia. W sali 

recepcyjnej. jedna z nich objaśnia, że z.a chwilę spotka się 
z nami dyrektor. Rzeczywiście, widzę, że stoi obok mężczyzna 
w średnim wiieku ubrany w hrązow<>szary kombine:ron, z na­
pisem „Sw1tory" na plecach. Wygląda raczej tak odziany na 
p1•acownika stacji benzynowej albo wargztatu samochodowe­
go. Ale to naprawdę dyrektor. Z pełnym rewerencji usmie­
chem kłania się gościom, nie poprawia niedbale zawiązanego 
~rawata, nie usiłuje tak stanąć, by schować nieco już prze­
chodzone tenisówki, które ma na nogach. Mówi 11pokojnie, 
zwieźle, rzeczowo. Hostes·sa tłumaczy: 

„Suntory" jest bardzo popularna w całej Ja>po:nii. Od kilku 
lat whisky eksportowana jest między innymi do ZSRR skąd 
sprowadza się wódki „Stolicznl\" i „Moskm.vską". Firma jest 
jednym z większych w świecie producentów napojów alkoho­
lowych, eksportuje swoje wyroby do 40 krajów. Tie destylarnię 
zbudowano 3 lata temu, na gruncie powst,alym przez zasypa­
nie ·zatoki. A teraz zobaczycie państwo informacyjno-.reklamo­
.wy pr;ogram, prezentujący i objaśniają-cy naszą „sztukę desty­
lowania". 

z czterech rzu~ników, umieszczony{:°h pod sufitem i ttetowa­
nych elektronicznie, .zaczynają być wyświetlane kolorowe prz~­
źrocza, układające się na dwóch ekranach w bardzo atrakcyj­
ny i przejrzysty wykład o sposobach produkowania . oryginalnej 
nkockiej. japońskiej whisky. Z głośników płynie damsko-mę­
tki dialog. bardzo żywy, dowcipny. Dowiadujemy s!ę że nie 
jest to żadna szkocka licencja, ale oryginalna japonska tech­
nologia, jedna z dwóch obok Szkocji, stosowanych na świecie. 
· Dają nam potem spróbować nieco trunku, rzeczywiście zna­

komitego, wlewającego słońce w żyły rozweselającego, skl.a­
niającego do życzliwości wobec świata. Spacerujemy później po 
niewielkim ogrodzie, w którym jest, oczywiście, ooowiązkowa 
~adz.awka, a w niej plywają kaczki. De~ustacj;_i odbywa. ile 
w sali, przypominającej muzeum przyrodnicze. Firma bowiem, 
dysponująca kapitałem 220 mln jenów wybudowała tę. desty­
larnię tak, by była ona absolutnie nieszkodliwa dla otocze~ia, 
dla naturalnego środowiska. Stąd w ogrodzie przy fabryce, zy­
je stale .kilka.naście gatunków ptaków, w iad.zawce pluszczą 
rybki. .. 

Destylarnia, produkująca rocznie kilkadziesiąt tysiE:CY hekto­
liltów whisky, zatrudnia... 34 osoby personelu, lą~Zime z dy­
rektorem. W sali, gdzie pracują automaty rozlewa.iące właśnie 
whisky ,.Torys" do litrowych butelek z ciemnego szkła, me 
ma ani śladu zapachu... Roootnice i robotnicy, personel labo­
ratoriów, nie robi nic: siedz11 ci ludzie w firmowych kombi­
nezonach, z malowanym na plecach napisem i patr7;ą w tar.czę 
a para.tury kontrolno-pomiarowej. Cz.a6em c<>ś . notują w wiel­
kich księgach ... 

„Slli!ltory! Hmmmm!. .. ". To jest t.c ..• 
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J 
eszeze zanim, postawi-
łam stopę n.a asfalcie 
s-tolicy Półwyspu mia­
lam więc w . ręku ser­
wis mówiący bardzo 
szczegółowo o wszyst­
kich „cudach Iberii" 

posępnym Escurialu, slo-
necznej Andaluzji, kąpieliskach 
nad Oceanem i Morzem śród­
ziemnym, Kordobie, Sewilli, 
Grenadzie Maladze. To wszyst­
ko było na trasie naszej mar­
szruty ' 

To co jednak najbard.2iej za­
fascynowało mnie w barwnym 
poradniku, to lokaJe rozrywko­
we, proponujące jeden tylko 
program - to jest 'flamenco. 
Stylowe wnętrza, a na ich tle 
seniority w pieniących się od 
falb.a11, ohcislych do _bioder su­
kniach. Obok na krzeslach 
- gitarzyści. vVs2yscy w dyna­
micznym ruchu i z !analycz-

Zaraz po przejściu bariery paszportowej na 
lotnisku madryckim Barajas, skierowałam się do 
stoiska z wydawnictwami, Tu można się było 1a­
opatrzyć w pierwszą dawkę aktualnych informa­
cji turystycznych o Hiszpanii i jej najsławniejszych 
atrakcjach. Informacje były ,,w najlepszym ga­
tunku" i z pierwszej ręki, bo większość firmo­
wało Ministerio de lnformacion y Turismo, z któ-

. rym to urzędem każdy turysta chcąc tu i ówdzie 
pomyszkować, wsadzić nos i odejść od standar­
dowych zestawów pr9pozycji biur podróży, musi 
się zetknąć. Bez zgody i odpowiednich upoważ­
nień tego administratora najbardziej dziś w Hi­
szpanii ożywionego interesu, jakim jest tu tury­
styka - nic po prostu z tego nie będzie. 

nym ,kupieniem w oczach. lleż tycznej czystej formie najlepiej I One też najgoręcej biły brawa 
tych lokali! ,.Coral de la Mo- oglądać w lokalach na przed- i p1envsze podjęly wraz z ar­
reria" - ze swą gwiazdą fla- mie>ciach Sewilli lub np. w tystami skomplikowane klaska­
menca Lutero Tena na ulicy grotach skalnych Sacromonte w nie. Cała s<ila zaczęła zagrze­
Mewnero Romano;, inny nocny Grenadzie, od wieków zamiesz- wać Pepity, D-0lores, · Esposity 
lokal, - .. Torres Bermeja:;" ze kalyc.h przez Cyganów. i . Cai'meny. To one teraz po-
swym pełnyrn ognia spektak- jedyńczo lub w dwójkę kolej-
lem, a w sercu starego Madry- Impreza zaczęła się zupełnie no· dawały taneczny wyraz te-
tu, tuż k-0to slyl1J1ego PJa{!a bez typowej dla kabaretów mu co spiewał solista. Spiewal 
Mayor - dwa następ.ie lrnba- afektacji i krzykliwości. Na pu- _o zalotach, - 0 zdobywaniu r 
ret)' - .. Arco de Cucl:lUleros" i stą estradę weszło czterech obronie w miłości. A tancerki 
,Cafe de Chinitas". z prog:·a- ciemno, z hiszpańska ubranych w swych falbanach i pięknym 
inem flamenca aż do świtu. mężczyzn, z krzesłami i gitara- geście przekłada!y jego słowa 
\Cdząc moją i moich to- mi. Za gitarzystami stanęły n<> formę zrozumialą dla każ-

war zyszy determinację, po cztecy k-0biety z kastanietami w d2go. Stopy i ręce w szalonym 
objechaniu całej n.iemal Hisz- rękach. Poptynęła melodia. Przy rytmie oddawały to co w mi­
panu. wieczór pożegnalny akompaniamencie gitar I !ości rozumialy tancerki - od 
pried odlotem z M.adrytu, nasz JEDE:S z MĘŻCZYZN' ZACZĄL powścią.E(liwości oburzenia przez 
przewodnik - zapla.now.ał w .,To- SPIEWAC wahanie do oddania. histerie 
res Bermejas", nocnym lokalu, szaleństwo i ekstazę. Wszyscy 
położonym w uliczce bocznej od tęskne melodie. Mimo obcości odczytywali tę taneczną opo­
madryckiego odpowie~nika pa- języka czuto się zagęszczony od wieść bez trudu. 
ryskich ,.Pól Elizejskich" uczucia nastrój, który mógł od- N ajpiękniejszy I najwy-
Avenidy Jose Antonio. dawać tylko namiętność miło- razistszy był oczywi-.. B ardzo już byliśmy po ści. G!os · męż,czyz:ny zmieniał ście taniec mężczyzny 

wielodniowym forsow- skalę. Przechodził w wola.nie i kobiety _ miste-
nym zwiedzaniu zmę- bardzo wysokie. podobne do rium opanowywania 
czeni, ale obiecywa- pień muzeina. do zawodzeń ber kobiety przez miłość 
liśmy sobie wytrwać beryjskich o łamanej tonacji. mężczyzny. Postawa 
na programie do koń- Melodia byla piękna .. a gi~r~m partnera w tym tańcu jest jak­
ca. to jest do trzeciej towarzyszyły. kastar:1ety 1 me- by czystym symbolem męsko-

rano. Wcł}odzimy do nuocznę- ZWY'kle rytmiczne, iakby. zgod- 1 ści, którą Hiszpa~ie tak wyso~ 
go wnętrza. petne~o wieloję- nę z partyturą klaskanie w ko cenią 
zycznego tlumu. Miejsca na dtonie kobiet. · 
nas czekają. Wita nas kierow- To byl-0 wprowadzenie w rlu- l\IĘZCZYZNA TA~CZY 
nik sali: ,.pernitame usted''. eh"'! rlame·nca. Widowi;;ko nahie- HARDO 
(proszę pozwolićt i za chwilę rało tempa. Mmyka nie byto. 

ani pióra Granadosa ani Albe- w pozycji usztywnione.i od glo-
OBOI\: KAŻDEGO POJAWIA niza. ani de Falli, była impro- wy do bioder, z dlońmi na 

SIĘ WYSOKI PUCHAR wizacją na tematy miłosne, mó- wysokości żabotu. Stopy w 
z przyjemnością c0cklail-em. wila o odwiecznym uczuciu mię podkutych butach. swym ryt-

Stoliki w Tores Bermejas" dzy kobietą i mężczyzną. Tam- mem zastępują cały gorący, 
ustawione są" na dwu pozio- ci wielcy artyści z tych. ogn_i- żywy dialog. Chwilami iala 
m'.'lch wokół otwartej estrady. J stych pelnych ~pamiętania wstrzymuje oddech od tego sza. 
Wystrój wnętrza ;est bardzo ś~ieWów czarnookich. kochan- !onego wirowania i tupotu. 
na.<;troj-0wy i bardzo zn6w .. ty- I kow czerpali nat~hnieme. , Jest chwila jak w czasie tań-
powy". Flamenco, które 'ZO- Na . ~ali zaczął się wy~warza~ ca na linie, sala oddycha od-
baczymy, to . we:_-:ia eks- nastro,1 ~pecyf1cmy .. Taki mn~eJ dechem tańczącego, modli się 

monijnego, ~godnego finału, w 
którym męzczyzna zwycięsko 
opanowany, nadaje fytm .. 

Po krótkich przerwa.c;h, tan­
cerze zmienjają się. Sławni so­
liści w czasie nocy \fają popis 

w kilkl:l nocnych lokalaC'h w 
centrum. Gdy pojawia. się nad 
rahem Maria żona kierownika 

zespolu w swei amaran:towej 
kreacji, nikt z artystów nie mo-
że już opanować temperamen­
tu. Rzucaja okrzyki, podobnie 
jak stali bywalcy· z· sali:.' Za-
grzewają ją do coraz żywszego, 
coraz bardziej ·ekstatycznego 
tańca. A ona chętnie daje z: 
siebie wszystko. Widać, że dla 
tancerzy to odtwarzanie uczuć 

przy pomocy tanecznej symbo­
liki, •jest za każdym razem 
sprawą niezwykłą. Flamenco -
„Tipiea 1lanza espanola" - len 
typowy taniec lbeńi to dla 
mszpllnów rtfliał t•wart~•sza~y 
najważn\ejsze~u ludzkiemu u-

portowa tego tanca h:it<mos, czy-. ~v1ęce) jil!k w c;.za~1e. występow za niego by nie wypadł z ryt­
li andaluzyjskich Cy~nów. Ten .i.azzmanó'v. murzyn~ki.ch, ~tórz:i; mu, by" oddaT swe uczucia tak 
folklorystyczny tani(>() popular- sami doskonale bawią • s1ę. 1 jak pragnął. Milkną na dlu!(1e 
ny w całej Hiszpanii, znany up~jają swym mu~ykowamem. sekundy ~itary. by wlaczvć się 
dzieciom jako coś narodowego Tuz obok estrady s1ed~i~Jo g~o- nagle znów, gdy. między _tai;- 11zuciu. 
od lat najmłodszych (jak u nas no Amerykanó":', a w~rod _me~ cerzami_ po chwilac~ nap1ęc1a I MA„YNA KRA,J"WNA 
góralski na Podhalu) w auten- kilka eleganckich Murzynek. i kon!l1ktu, dochodzi do har- n u 

-,.r,r.r.r.r.r.rf.r.r.r.r.r.r.r.r.r.r/.F./.F/.F.F.F.F//.F.F////.F.///.F./////.F.F//.F.F//.F.///.F//.F.F.F/.F//.F.//.F/////.//./././.F/h:r///.////F/////////./././././././/.F/.F.F././/., 

~ . ~ 
~ p rzy wyjściu z poct•U mlody, wysoki Marokańczyk ~ 
~ Korespondenc1·a własna z Maroka rozdaje turys,tom ulotki. Biorę jedną z nich i CZY- ~ 
~ tam, że kupiec Jose Antonio oferuje w Ceucie ~ ~ 
~ sprowadwne wprost z Tokio ·m. in. japońskie ~ S N a sk!'Zyżowanhu autostrad - dwa drogowskazy: ma~netofony, radia tranzystorowe. aparaty totoi;raficme. S 
~ Gibraltar - 3 km w lewo, Algeciras - 6 km Wys.rezególnione są ceny, które w porównaniu z ce- -., ~ 
~ pros.to. Dochodzi godzina dwunasta. Prom. z por- nami w Hiszpanii 11ą wprost rewelacyjnie r.iskie. Np. illllall' ~ 
§ tu w Algeciras odpływa do Ceuty o godzmie trz_y_ magnetofon kaisetowy można już kupić za 1.500 peselów, = ~ S nastej. Jest więc jeszcze_ troch~ czasu, a~y nadrabiaJąc podczas. gdy w Algeciras k<>sztuje on 3.000 pesetów. Rów- S 
t~ kilka kilometrów skręcie w kierunku Gihr".'l~aru. Ta- nież pow.stale artykuły elek~otechniczne 11ą o połowę ~ 
~ kiej przecież okaz.ii nie można za nic p:zepusc1ć. Z dala tańsze. '9 ~ 
~ wi.dać powiewającą u stóp skały brytyjską. fla~_ę. Szi.a- Przesz:ło kilometr trzeba iść długi\ aleją wysadzoną roz. S 
~ baill granicZilly. Z jednej strony wartę. pełnią H1szparne, loiystymi palmami, aby dostać się do śródmieścia. Po ~ § z drugiej - Anglicy. z lądu nie ·m_a Wjazdu do Gi~ralta- drodze S'J)otykam młode i starsze kobiety w czarnych ee ~ 
S ru. Natomiast od strony Morza Śródziemnego statki czę. długich strojach z szczelnie z'.lsłoniętymi twarzami. M•}- -- ~ S sto zawijają tu z turystami , ale trzeba posiadać wiz~ żna dostrzec jedynie duże piękne oczy Maroka.nek. Nikt = :S S brytyjską. A ponieważ takowej nie n:amy,. c~as wracac. niech nie próbuje ich fotografować. Może to smutno ~ S 
~ Wkrótce doci-eramy do jednego z na.iwaz:n1e1szych por. s:ę skończyć o czym się przekonała moja koleżanka. Za- -.....:.: t '" 
~ tów na potudniu Hiszpanii - Algedras. . nim się spostrzegła natychmiast otoczyły ją fotografowane I~ ~ 
~ Mimo że to samo p<>ludnie na ·niebie g'.·omadzą się kobiety. Krzyczały głośno. ehciały wyrwać a.paTat i sy- - 'e :S § ciężkie ołowiane chmury. Po wyjściu z autokaru przyw'.- tuacja stawała się c-0<raz hardziej groźna. z tej opresji _....., S 
~ tal nas ziąb okrutny. Byto najwyżej 15 stopni C, a ~rzy wyratował ją dopiero policjant. Okazuje się. że robienie ~ W' ~ 
S tym wial od morza chłodny wiatr. A jeszeze w~zoraJ w zdjęć, jest tu największym „przes,tępslwem"' - bo w ten S 
~ Torremolinos. modnym kurorcie w pobl_iżu Ma~agi, ~pa. sposób kradnie się duszę k~bietom w czarczafach. , :S 
~ laliśmy się na pięknej, p iaszczystej plazy i zazywahsmy Na głównym bulwarze ciągnącym się ró1efnolegle d~ .......___a S 
S kąpieli w morzu. W kol'lcu października termometry morsk"ego wybr7eża ó"nobarwnv · m'ędzynarodowy tlurr\ _. S 
S wskazują tu 25 .s.topni C, a se·z(Jl!l turystyczmy trwa tu ca- p.rzech~niów. Niewiere z pozostało ~ c'eucie ~ladów kolo-\ ~ ~ 
S !y rok. · nialnej ·potęgi państwa iberyjskiego. Może tylko te pięk- S 
S Wmieszaliśmy się w egzotyc:i:ny' tłum podróżnych wy- nie zadbane. śnieżnobiałe ginachy w c-entrum mia~ta = S 
~ bierających się do hiszpańskiego Maroka. Kogo tu nie l wiele kwiatów na balkonach. może wspan,J.ałe luksuso- ~ § ma? Są Murzyni, Arabowie, Hi·ndusi, Marokaflczycy, a o~ok wo urząd.z.one domy handlowe i nie mniej lt1k..,usowp ~a· ~ ~ 
~ Hiszpanów turyści z RFN. Szwecji, USA. Wsi.yscy ob)U- mochody Hlszpanów i. .. to już ·chyba wszystko. Reszt11 · S 
~ czeni walizkami i torbami. glośno ges.tykulują. rozma- Ceuty to Mamko, to prawdr.iwy Czarny Ląd z je110 ~ 
~ wiają. Żeby się Ilie zgubić my - to znaczy nieliczna liczmymi kontrastami. Aby się o tym przekonać wystar. ~ 
~ 30-osooowa grupa polskich turystów, trzymamy się .ra- czy tylko skręcić z glównej ulicy w wąskie zaułki z wa- ~ ~ 
~ zem. Dzierżąc w jednej dłoni paszport, a w drugiej b ilet lącymi się drewnianymi ruderami, gdzie żebracy w łach- ..._, ~ 
~ - posuwamy się w kierunku wyjścia do portowej Pf1;Y- manach. często !>oso, natrętnie 7.aczepiają turystów pro- :; ~ 
S stani Z gómego pol~ladu (klasa turystyczna) ol:J.serwuje- sząc o jałmużnę. W malych ciasnych sklepikach obro>t.ni S S my oddalające się białe d<mly Algeciras i ·wyrastający handlowcy oferują turystO'm ludowe pamiatki, widoków- S 
'" znów w całej swej okazałości, ale już z wód Morza ki, cytrusowe owoce oraz imitację wyrobów ze srebra ,_.' ~ § Sródziemnego Gibraltar. Jeszcze raz idą w ruch aparaty i zlot.a. illllldlllll' S 
S fotogra!i=e i kamery filmowe. Nie lada to gratka d~a Wszędzie . czu.je się zapach .czosnku. ost,rych pr.zypraw = § § turystów mieć własne zdjęcia skały, E(ibraltarskiej, nai- korzennych - bo je się tu wpr0st przed domami na uli. · S 
_,1 pierw z lądu, a teraz z morz.a. Trasę dzielącą l:J.rzeg eu- CY. Spotyka się w tych uliczkach te same kobiety widzia- (' § ropej&ki :z: aJlrykańskim, pr<>m pokonuje w półtmej godzi. ne w porcie. z zasłoniętymi t.warzami, które ciągną wózki ~ ~ 
S ny. I oto przed nami widoczma już z da1a. pomimo po. lub dźwigają na plecach olbrzymie worki. To iest ta "-" § S chmumego dnia - Ceuta. To już afrykański ląd. Port prawdziwa Ceuta. jakże inna od jej schludn<'go centrum, ti: 
~ i mia.sito toną w palmach. gid.Die po kilku godzinach powracam. aby 1'nów po<lzi~ = ~ 
~ Budowali je Fenicjanie, nazywając początkowo Cepta, wiać dziesiątki magazynów handlowych i kramów baza- S 
S a później Sep,ta. B)'ła kolejno pod panowaniem Kartagil'I- rowych. Kupuje się tu dosłownie W!;zystke .. Tak zauwa- • ~ S czyków, Rzymian, Arabów„ Wandali, Portugalczyków. żyłem Hlszpanie najezęściej wykupują P.apieros~·. wi- , ~.._. S 
>'.' a w XVII wieku prz'*zła do Hiszpanii. I wówczas to król na i koniaki. Są bardzo tanie. Każdy prawie zaopatruje ~ 
~ Hiszpanii Fillp IV, oznajmił wszys·tki.m: · .. Niech.aj odtąd slę w japoński magnetof.on i w radio. Ciekawe jak to , S 
~ nikt się nie myli - Ceuta to Hiszpania". Dztś Ceuta jest v_,_,zyof·ko przewiozą na tamten brzeg? ;; § 
~ jednym :z: liczących się w świecie portów morskich i ry- M iałem okazję przyjrzeć się temu, gdy prom dobi- ·_ . S 
~ backich. ośrodkiem handlowym i przemysłu stoczniowego jał znów do europejskiego brzegu. Hiszpańscy tu_ - S 
~ o t·az bazą maryna.rki wojennej. Liczy 75 tys. mieszkań- ryści. rozśpiewani. podczas drogi powrotnej milkną, ~ S 
~ c<1w. wyraźnie zdenerwowani. Zaczyna s!ę długa procedu- '-" ~ 
~ ca z celnikami. Bardzo skrupulatni. bezl\tośn\e .. bebeszą" wa ~ 
,.,. lizki i podróżne torby. Radośnie na stolach góra ma~netofo- S 
~ 1ów. radioodbiorników. butelek z winem. koniakiem. cale = S 
~ kartony.papierflsów. To wszystko będzie OC'lone Wiplu z nn · ~ 
~ byszów z Ceuty jest P<Xl<lanvch tewn:ji osobistej. gdyż llilllm • S 
~ zachodzi podejrzenie o przemyt - a celnicy mają dobre- ~ S: 
~' go „nooa" - narkotyków. . ~ '" 
~ Polskich turystów celnicy traktuj!l ulgowo. bo dosko- -'' ~ 
~ nale zdają sobie sprawę. że ze skromnego kieszonkowego, ...._, ~ 
~ któn~ wynosi 1.500 Df'setów. (z cze~o 030 lrnsztowała wy. = ~ 
~ prawa na Ceutę, a 300 na corridę), Polacy niewiele w Ma- S 
~ roku mogli zakup'ć. ,.,. 
S Kiedy późną nocą wracamy do Torremolinos. zastana- § 
S: wialiśmy ~ię, jak dlugo jes.zcze Anglicy będą panowali w - • S 
~ Gibraltarze, a His-zpan'ie w Ceucie. § 
~ Fot.: - T. Cieślak JERZY JtltA~KOWSKI ; § 
~ . ~ 
r//./////././././F.///.F///.//./.F..//./.F.F./.r././././/.///./////./.F.F.//.///././/..//F././/././././.F.////,r.r/.//////././.F//./l./'./////.F/.////.///././/////.//.F.N//././/,2 



-~.ła telełllllłema 
atnł Poł.arJta os, IH-tt, 
Po1otowle Ratunkowe • 
Xnf-aeja kolejłl'W& ul.N, 
fnformuJa PltS: 

... 
„~„ „ 
!U·• 

• flane. N IM li, IOds. 12.tB, 
li .so (godz. ,10 sean,s ~mię· 
ty). Pote~ańie r. filmem „zw a 
:rl.Owaleś 1'oni'~ lAI czech. b /o, 
g.od.r.. 14.l!O, 17 ; w.12. „szanrtaty­
t!ici'-' god:t. 10. 12.15, 19.30. .,zwa­
J;i<>wateś Toni'~ gcxl:z;, 14.30. 17 

p!eriete?\" tod:z. la. 1U5, 
„Zbrodnia '" kluo\e tenis-owymi• 
wt. godz. 10. 15.30, ·17.30. 19.31> Rok 

31 grud111ia. 
DwórZee Centralny 
Dworzee Północny 
"1'01otowłe wodoeiuowe 
Pog1>towie suowe 
Pocotowte eneri:etyune . 
POA"otowie cie-ptown.ieze 

!ł5·H 
747.10 
UJ·H 
3~5-ł5 
3Sł.ZI 
!53-11 

TA,TRY - „Bo.lek I Lolek" g. 
~. 12. 13. U„ l! {godz;. 10 seans 
7.amknlęty), „Mania wierkośd" 
ft'8JW, oq lJ!.t 15. gcxlz. 18, 20. 
Kino filmów dzieci~ych „Dzi­
ki I swobod-ny" ang. b'9 . .l(odz. 
j&; 30.12 „Mania wielkośd" g. 

SOJUSZ - bajka „ZąkletY z.a­
mek" !l<>dz. 14, „Zapamiętaj 
imi~ swC!je" {Ą) radz.-J:>O\. h lo 
go.d7.. 15. 17. 19.15; 30.f2. „Przy­
!l<>dy Hucka Finna" (Al radz. 
oto godz. 16.30, „Wielka n.a­
dzieia biai)rch" (A) USA, od 
la.t 18, v:odz. 1&.30 ' . _ . graficznej, pralnictwa i chemiczme- dą według codziennego roz;kładu 

~ czynna będzae do godz. li. W <lm u !!o czyszczenia odiieży, zmechani. jazdy. Wieczorem przyśpieszmiy 
~ 1 stycznia 1975 r. (śrndal s ieć zowa.nego sprzęt.u gospóda.rstwa <lo zostanie ruch tramwajów i au~<>­
~ d e·talicma będzie nieczynna - z mowego 31 ,grudnia pracować bę<lą busów linii nocnych. W noc~' zw1ęk 
m~ wyjątkiem -dyżurnych „Delikate- o go;lzinę <l!użej niż nor.malnie. l szona . zostanie ~zęs.toU~wość kur­m styczm:a czynne bę<lą dyzurne za- sowanra autobusow un.11 nocnych. 

• 10. 17. 19.30 ... Dzi'k; i swobod­
ny" godz, U.13. H.30 

STOKI - ba.1ka „Chory za.o" 

t 
WD!lLKI - l'Odz.. u „."-ldA". ~.1!. 

· ·' eczynny 
VSŻECHNY - l<'d:r. 11, t-Ś.3!! 

1 ,Czerw~ny Kar>turek" . ir .. lf.lS 
,,NO\\le ci~rpienia młc.dego.. W." · 
:!ll.12. nieczynny 

NQW)" - nieczyn'!'lY 

CZAJKA - „Max l ferajna" fr. 
od lat 15, g<>dz. 17. 19: 30.12. 
nieczyn-ne 

DKM - „Pułapka na )!enerala" 
jug. od lat 13 . .l(odz. 16. 13. 20; 
30.12. „P-Qroi:mawiajmy o k-Ob!e­
ta,ch" USA, od lat 18, godz. 16, 
li. 2'0 

gQdz. 14.30. ..Po·cia,g oancernv'' 
(A\ radz. od lat 15. !lodz. 15.30, 
.,Nie.clź\\"'.edź· i 1a1ec7-~{a' 1 franc. 
od la-t 15. )!odz. 17.45. 20: 3~.12. 
..Odstrzał" USA. o-d lat lj, G(o:lz 
ló.3fl. 17 .45. 20 

SWIT - bajka „Przy,!(od.a w le­
sie" god~. 12. ..,Vinne~ou \\ c;ród 
~epó\V11 h1g.~RFN, b/o, ~Od7.. 13, 
15. ..Cenny lu n" fr•nc. od lat 
15. go<Jz. 17. 19.3-0: 30.12. „Win­
n eM-1.t w~ró1 seoów'' godz. 15, 
„Cenny IUn" godz. 17. 19.30 

I 
sów" w godz. 10-16 (ul. Piotrkow. kla~y fol0;graf1cz:ie ornz po!!otowia l stycz.nia ruch. tramw:i1iiw i .'auto­
ska 96. Rydla 10, \\'ielkopolska 53). ra<l1mvo-telew1zyJnego ZUR1T (ony busow odb:nvac <tę będzie według 
Dyżurować będą także w go<lz. ul. NRrutowicza 99 w godz. św.iątecznego rozkładu i~ 7 -1 ". 

~ 
10- 16 k!wiaciarn:e (ul. Piot>rlrow. lO-lG>. (J. kr.) 

ska 20 i 2i7 , pl. Kościelny 4) oraz MALA SA.LA - nieczynna 
. JAtMCZA - gOdz. 11. 14 „su­

leństwa na.m1y EWY''. 19.!0 „Ko 
!!leć". ~n.12. niectynny 

MA?..A SCENA E(OOZ. 19.30 
„Dom". 30.12, n jecz:,;nna 

TEATR "15 - ~oodz. 11 ·:.Cz.ro­
d2ie.laki<!' 1frz~i\.;o". "19.15 „Ciot. 
ka Kar-0!11". ~.12. nieczynny 

MUZVCZ~Y - ~-Odr.. 15 „Dnlo 
wy!,'lrawa rycer:ia Fanfa"!'On•'", 
19 „Pchla w uchtł". ~~.12. nie-

ES'l;lRGETYK „Króle\rna w 
o~l e.i skórze" franc. g-0dz. n, 
.,Smiereh U.7 cie'lll!lO!ki-44 ::i:n!l. od 
lat 18. V:odz. 19: 30.12, nieczyn­
ue 

J!'Ol.EJARZ ..,... „Nie37.Cześcill Al-
freda" franc. ęodz. 16, 18; 
30.12. nieczynne 

HAi,KA - bajka „Zag<ttbio·na pl­
leczks" G(odz. H.30. „I<rólev.-na 
z dhtilim warkoc3em" 1A) r•dz. 
b.o, godz. )5.30 ... Gocblla k-c>'l· 
tra Hedo.-a·• jap. b.'o, godz. 

DYŻURY APTEK 

Zgierska Hfi. Naruto·wicza 4:1. 
A 1. Kościuszki 4~. Piotrkowska 
:?IM. Lutom'.erska 145. Dąbrowskie­
go 80. Obr. Sta!i:'lg>radu 15. 

30.12. 
K:lińsk iMo 136a. pl. ?oko.lu 3'4,_ 

P <otrkowska 67. nl. Kośdet:w 8. 
Cieszkowskiego 5. Felińsk'.eg-o 1. 
Oor. Stalingradu 15. · 

~

1
~~ ok. 

30 
kiosków „Ruchu". ··~''""no'lk_P_Y_ I Ty możesz być projektantem emblematu·· 

~ 2 styczni~ (w cz.wartek) """''~ ~ 
m:ęsno-wędl'.niarsk.ie będą 

n;ęte. • Parku Kultury i Wypoczynku 
GA•3TRON0"11A. 31 grudnia za.-

klady ga ·tronomiczne orga.nizu. w· lk. k k dl k. h 
~
~- ~!~e o~~:~g~r!~vees~~~,~~v/ \~:c~~l~= - 18 I on Urs . a Wiszyst IC . 

czynnv · 
ARLEKIN - Jeo<lt. 11, JS „PM'y• 

gody Kli:l'a I Klapa", 30.12. nie­
~Ynny 

Pl"<OKIO - !(odZ.. 11. 15 „Król 
M~ciuś l" (un\k.-i.), !l!l.12, nie­
czyany 

DYŻURY SZPITALI 

~ szczen:ach zleceni'>dawców. pra_ 
~ cować będą do godz. 17. Również 

~ 
<lo .1pdz. 17 otwarte bę'.ią b ary mk Teraz właśnie w nicxlzielę je.st najlepszy czas aby zast.nnowić s'ę 

~ 
czne i bary szybkie.i obsługi. Bary naid projek-tem emblematu, k1óry bę<lzo:e informował, reklamo~vał 

~ 
ka-wowe, cukiernic2 e i cukiern!e i symbol iwwal budujący się na Zdrowiu Park Kultury 1 Wypoczynku. 

Instytut Pol.·Gln. A:l-l {ul. Cu- ~ czynne bę<lą do 1<odz. 20. Po:wsta- Ogtosiliśmy własnie konkurs na proj ekt takiego emblematu. wspólnie 

l!IZTUgt {u1. Wi~-0'\>.'Sk ie.l(o 36) 
il<>d7.. 10-ts. 30.12. niflczynne 

BISTORU RUCHU 'REWOJ, UCY.J. 

rie-Skl<>:lows'kiej 15) -· przyimu- ~ 1,2 Z3.klady gastronomiczne pracują z Komisją Propa\(andy Społecznego Komitetu Bndowy PKiW oraz 
je ch0Te !\inekolo~icznie z dz'el- w zwykh.'ch . O'J<lz inach. 1 styczn_ia Wojewódzkim Przedsiębiorstwem Handlowo-Uslugowym „Arg!'!d" 
nicy Sró:imie.,,ie oraz 7 dz'.eln'· „ · S ' l-' · ] D H dl C t ]" 

~ 
re•t~. lli·ac·.i·e (7. wyi'ątk'em zakts<low 1 po uZie czym omem an owym „ en ra . cy Górna z Poradni „l<" ul, F e- V n - K . <l . I . d l l . . . l (. ( h dl 
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Szpital im. H, Wolf (ul. La- ~ we). otwarte bę<lą od go<lz. 12. ka. W zamkniętej kopercie, na której godlo to ZOola!o powtńr:wne. nal:>-
giewn:clk.a 341 - dzi~lnica Wi- ~- w'arn:e zaś od godz. 14 (z wyjąt- ży umieścić swoje personalia i <lokla<lny adres. SpeC'ja.lne j ~ry. w któ. 

oorócz Poradni .. K" ul. Sedziow- pa". ..Laj koni k". „R1 i<low!l". ..zq. l ich aut<>l'ZY zostaną nagrcxlZ.eni. Spośród tych projek•ów wybrany 
dzew oraz dz;eln ica B; !uty ~ klem kawiar·ni „Balat(}n". ..Euro. rego skład wejdą specja!Lści plast:-•cy. wyb:erze najlr:p.,zP projekty 

FtCZ"SE Int. Wolności Ił) godz. 
1~-1~. 30 .1 2. nieczvn-oe 

H~STORD WLOIUl':NS!CTWA ('Ul. 
P'otrkow~k~ 21121 nieczynn~ · 

EWOLt'CJO:-.'IZMU tna..rk :!iienkif!­
"°leu) godz. l~-H. 30.12, ni~­
ezynne 

sko. 16 i Libelt• 3 oraz rodzace ~ rzew" i .Zulana"). w godz. 10-1' zostanie ten, który symbolizować bę<lzie nasz Park Kultury i Wypo-

ni „K" ul. Nowotki 60 . ..Balat~n" .1 ba" m!e~zn'i __ · „Wzoro- Projekty prosimy przesyłać w terminie do 31 stycznia 1S7:5 r. pod 
z dzielnicy Sródm 'eści e z P<>rad- ~ otwarte będą: bar ~-iybkiei obstug: czynku. 

Sl:Pitol im. llJaditrowicza tul. v - ~ d :S K · i I' Tt F ornalskie; 37) _ r'lzielnica P ole- wy". Ja<lloda in:a „Romfl" '>r1cu.ie a resem: ' ekretariat Społecznego om1tetu Bmlowy Par.rn -.u ury 
>;le i 1 dzielnicv Górn~ Pora~'lia ..,.; i:to<lz. 12-17, a bar „Ape·riff'• w i Wypoczynku, ul. Konsta-ntynowska 3/ :J, 94-303 LÓDŻ, z dopiskiem na 
„K" ul. Przybys7.ewsk'.el(o 32 i !!:f1.dZ. 13-23. kopercie: „Konkurs na projekt emblema __ .t_u_"_. _____________ _ 

l'i.:111. 19.30: 30.12 „Królewna :r. zaools"kiei 2 nuz rodzace z d~ 'A' . -
dlul!im warkoczem" itodz. 13.~o. niey Sródm'eście, Poradni a' „ I<" 

zoo 
eeyn•ne ,.. ~«Iz. t-1<5.~ 
C7Ynin.a do ' gO<f.z. la\ 
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„~zilla kontra Hedora" godz. ul. 10 T,uteg,-, ; "-· 
11.ao. 19 30 Szpital im. M. K"~1>er11ika rul. 
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„Dziady" - A. Miokiew\cza. 21.50 
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22.!Q Wiad. sportowe CL). 22.2-0 Kon-
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WOf,NOSC - .. Grze8:r,na natu'!'i\" cuś" godz. 14. 15. „Bitwa w 30.U, ~~, tematy m:ęd1ynarooowe. 20.15 Polscy da muzyczna. 16.15 Wernisaż. 16.~!i 
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117~~KNl~·Rt5; d,O~ta~ searis Jat 15. godz. 18. ~: 30.12. Chirurg' a urazowa - S7.oit'l.l Im. ~:a;. 21.30 Zęspl\! Dziewlą"k•. 22.00 Rew\• J Zanra'!lzarny do studia. 17.50 coś w 
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Ul. z2.15• H.:111. '.lf.~· -„Po.ton" „Bubu :r. MontpaTnasse" godz. Neur•.>chirnnria Sl.o'.tRl itn. ~ W~d. 23.05 Og6IWJlX)lslC:e- -wlac.'1®Jo- "Mini-max." 13'.-l!O „Ib"iś" - stuch". 13.Jo 
' cz. I .Pol. bk> V-i~'m ~~: 19; - 1~. w Bqr\ickie>(o (Ko!1cińs1<ieeo ~:) ~~ ki sportowe. · - ---- · To tub'e - czyli sond• ·muzyczna. 
30.1~. „Stra·~11 n.9 wrób\•" Us~ POKÓJ - oaJk., „Maty artysta" Larvnl(olo!!ia Szp'.t~; Im. ~~~ 19.30 ~kspresem przez swiat. 19.35 
~i. {;,;

0 
1s l<>dz. 10, 12.11, H.30, g.xiz. H.30. „Ewa chce spać" Piro~owa (Wólczańsk.q 195) ~ PROGRAM n Muzyczna poczta UKF. 20.00 S'via,ty. 

p; \CHl!;T~ ś (AJ po!. o 'o. g0d7.. 15.30. „Dm- Okulistyka -· Szpital im . .Jon- ~ nia Janosa - gawęda. 20.10 Gdyby 
·
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- „Mi Colarg"l" f . JUt twarz nica chrzeątnego" wł. schera (Milionowa 14) m ~.~O W!ad. 8.:v.i Publicystyka mię- Beetl1oven odzyskał sluch. 20:50 ~~ier 
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l<DK _ „szcz~śl!wy er.lowiek" 15.:ro. „Druga twarz e>Jca chrze- (Armii Czerwone1 13) ~ magazyn (LJ. 10 .20 „Piosenki na ·121.so J. Offenbach - .- 'i'PoWI~S<'I 
ansr;. od litt 15 "<>dz. U.~. lA,· stn~r.o" godz. 17.45. 19.45 Chirurii:a $7czek<>"'<>-twarzowa ~ Champs Elysees" CL) . 10.40 „Grzechy _ Hoftrnqn.na". ąoo Fakty ct;';1.a . ;;·c~ 
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~ niedźwiedzi i klown Cebulka" Toks~'ko1ogla - Instytut Medy · VA. 12.05 „Pastoratk; podbeskidzkie". 
STYl,O"-'Y _ Projekcja dl.a ZMS n a go l. ' · •• •· ze." ~~ml~ 11.lO „Ta ostatnia niedz1ela" (J'...l. on rs p;ams ow. 

# z. l!.!5 „Wdowa · CO:.tde-1t" IA) czech. o/o. godz. 13, „Oszu- cyny Pracy (Ter~y 8) 12.30 Wiad. 12.35 „Czy znasz tę TELEWIZJA 
f~ane. o1 lat 15. !(Odz. 18. 20; k~n"" USA d lat 18 "Od 15 ~ 
b."o;· gcrdz. 15 .45• „Wd.Owa ,. Cou- 17.lS. 19.3'0: 30.12. „Sześć nied:t- NOCNA POMOC LEKAil.SKA Koncert (L\ . 13.40 „Wesele !owlc}:o- PR.OGRAl\I I 
3G.12 .:Wó.1z Prusów" . {."-) !'Adz. · , · o · ~ z. · · ~~;r/. książkę " - za~a<ika literacl<a. 13.00 

derc" 8'odz. li. 2ł . wiedzi i k lown Cebulka" g<>dz. ~ opoczyi~akie" - aud. (L). 14.00 „Wie-
15.30, ,;Oszukainy" g•C>dz, 17.15, Nocna 1><>m<>c lekarska !lt~c.11 · ner Festwochen 1974„ _ ocltw· kon. ~.30 "'I'\T Technikum Rolnicze (W). 

STUDIO - . Weronika" (.A) !"\Im. 19.30 "Pogotowia. Ra•tttnko'!Veg0 przy ul, ~~ certu z sall Towarzystwa Muzyczrne- 7.00 TV Tech.."liJru.i;i . Ro-ln_i:ze cze 
b/o. godz.' lUO, „Nie mo.. n,1 o-c. ltUMA _ ba jka „Latajl\CY ko- Sienk·lewicza 137, tel. HC-66, ~~ J!o w Wiedniu. l5.3o Z.abRwa w zna- I Szczecma\. 7.30 ~?lmctwo 191~ r. (WJ. 
nych" 1>01. b 'o. l!Odz. · 17.3'0, 'ziol" godz, 9. 10. 11, 12, 13 ... Zu- ~ n'> i niezn ane 16.1 5 z ksiei?arskich 8.15 Nowoczesnosc w domu 1. zagr_o-
U.SO: 3ll .12. „Mężczyzna. k,tóry zan'la i zaczarowany pierśc'eń" Ol!ółnolódzki Telefoniczny Punkt ~ wltTY!1. 16.~o Ko·ncert choninowskl. I dz1e (W). 8.40 Bieg po zdrowi~ r;v) . 
1'11 i sie por.looa" frainc, od lat -115 NRD. b/o, godz. 14. „Zbrodnia Informacyjny dotyczący pracy ~ 17.Q-O Wyniki losowan ia „Ki1kulecz. l 9.00 Teleranek - w progranne · N ie_· 
1'0dz. 17.13, 19.~ w k lul>ie tenisowym" wt od olacówek slUżby zdrowi~ teiefon ~l ki'' (L). 17.02 Koncert (Ll. 17 .30 widzialna _ręka -:--- TV l<lub Smia-

GDYNIA bajlta „A.la:cm ,., !At 18, ll:odz. 15.30, 17.:ro. U.30: 615-19 czynny w godz. 7-15 ~ D. Szostakowicz - VI Symfo!1ia. lych ---: Niespodzianka„ {WJ· 9-40 „W 
ZOO" godz. ł, „Słantażyści" 3e.12. „Zuzanna i :i:aczarowany oprócz niedziel 1 śwla,t. 13.00 Wojsko, strategia, obronneść. pwstym l w puszczy - odc. HI 

· · filmu ser. prod. TVP (W). 10.40 An-
V./h'Uh9'H/.m"'///////H.///Uh9//..U//H//h''".4'l~·~...;---;.-;.~Y.ó'././.Hb'Y////////////////#)'7///..@"/ff/.U/.U/ . .1~"///H////////H/h tena (WJ . ~).OO Czas I ludzi<: - „wk 

· ·· ' en s ie baw1c" - rumu11sk1 film do . 

Tlum. I. 0.\MBSKA. 

- Pozwolt 10bie u.tern, panie Erl!ngM na ostatnie dzisiaj 
pytanie. Czy pan, albo pańska żcma mieliście jakiś 7.Wiązek, 
albo utrzymywaliście ja.1<iekolwiek st<>sunki 1 misa Trudge-0n 
i miss Partridge? 

- Proszę mi wierzyć, te 1dyby tak było, nie omieszkałbym 
od ra:w o tym powiedzieć. Po raz pierwszy przeczytałem te 
nazwiska w ostat'f\im wydaniu „Evening Sta!lldard". 

- A czy tnoże mnie pan zapewnić, że i pańska żona ich nie 
znała? 

·- Oczywiście, te nie m6rłbym tego ~wierdzić, ponieważ 
jak już panu ws1><>mni1llem nigdy nie zadawałem Caroli żad­
nych pytań w związku z jej przeszłością. Ale nie wydaje mi 
si~ to możliwe. Jedna z tych kobiet, miss Trudgeon, była zda­
je się, osóbki\ pe>wied:itmy„. lekkich e>byczajów. Nie wye>bra­
um sobie Ca·roli utrzymujĄcej &tosu.nki z taką o.so:Jbą. 

- Rozumiem, oo pan ma n• myśli. ale mimo to, nie będąc 
jej przyjaciółką, mogła ją znać.„ przypadkiem„„ powiedzmy.„ 
w jakiejś specyficznej sytuacji. 

Erlinger osten tacyjnie wzruszy? ramionami. 
- Ziemia mogłaby być pLaska, gdyby nie była okruta. Tryb 

warunko,wy sprawia, i:e wszelkie sytuacje stają się możliwe„. 
Gebhardt przyjął to do wiadomości w milczeniu. zacisnąwszy 

zęby. W czasie ich długiej rozmowy ani przez moment nie 
czuł sympatii ku Erlingerowi, był jednak zbyt doświadczonym 
zn·awcą ludzi, ażeby wyciągać stąd jakiekolwiek wnioski. 

- MOźe na tym dzisiaj skończymy - powiedział. wstając. 
Oczywiści e, gdyby panu nasunęło się, czy przypomniało coś, 
co mowtoby mnie naprowadzić na trop.„ · 

Po raz drugi Erlinger zdjął szkła i przetarł oczy chusteczką. 
- Proszę na mnie liczyć z cala pewnością. Dołożę wszel­

kich starań. ażeby wykryć zabójcę mojej żony. 
Skinieniem itlow.v Gebhardt pożegnał ~o i wyszedł. 
W $ąsiednim pokoju czekał na niego Murphy. Trzymał w rę­

ce li~t. który poda! swemu szefowi. 
- .Znalaztem to w sekretarzyku pani Erlinger, szefie. 
Gebhardt bez słowa wyjął kartkę z koperty i spojrzał na 

n i•. 
- To doktadn:v duplikat li8-tu, jaki 1.0.Stał :z.naleziony przy 

mis• Partridg~. prawda? 
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- Tak jest szefie. Poza jednym tylko szczegółem. Czy nie 
zechciałby pan rzucić okiem na stempel pocztowy? 

Gebhardt podniósł koper tę do twarzy. · 
- Trzydziesty czerwca - odczytał na stemplu. 
- Co by znaczyło - powiedział z naciskiem Murphy - te 

pani Erlinger byla w posiadaniu tej próbki kremu „Rezeda 
105" od przeszło dwu miesięcy. 

ltOZDZIAL VI 

Sroda, !3 lipca, roclz. 9.30 

Przekraczając próg New Scotland Yardu, Walt Fenway miał 
wrażenie, że nogi · nie mieszczą mu się w trzewikach. Nigdy, 
w c iągu całego swojego pieskiego życia nie przyszło mu do 
głowy, że może nadejść dzień, kiedy zjawi się dobrowoln ie 
w tej instytucji, żeby udzielić wyjaśnień. Ale Mira zachwiała 
całym jego światopoglądem mówiąc mu prosto w oczy, co 
o tym myśli, li Mira rzadko się mylila. Fenway zawsze dobrze 
wychodził na słuchaniu jej rad. Oto dziewczyna, która potra­
fiła należycie pokierować i;woim losem. Zarabiała kupę pie­
niędzy w Clubie Phoenix, ale należała z natury do rasy mró­
wek, lubila składać, gromadzić. Natomia~t on przepuszczał 
p rzez palce wszystko, co miał. Mira na ogół starała się zaw­
sze żyć w zgodzie z prawem. Skoro wyszło zarządzenie, że 
nagie tanc!!1:'ki mają noodć cache-sexe - Mira zawsze nos-iła 
cache·sexe. Fenway nate>miast zawsze miał wszelkie zarzą­
dzenia policyjne w nosie. 

Kobiete taką, jak Mira, zawsze !Z;inował, ale za nią nie 
szala ł. Bardzo cenił sobie sposób w jaki „uprawiała" miłość, 
cenił mieszkanie u niej. ale jakoś podświadomie zdawał sobie 
sprawę, iż nie są z tej samej gliny. 

Tak czy inaczej - zawsze jej słuchał. Prawdopodobnie 
powodu, że nigdy nie narzucała mu swojej woli. Po 
kiedy ją prosił o r.a<lę - stosował się do jej rady i to 
st ko. 

z tego 
pros lu 
wszy-

Tym razem jednak o mało nie stało się inaczej. Czy n ie 
popełnia głupstwa, przechodząc obojętnie kolo wielkiej torsy? 
Czy był sens iść na policję i udzielać jej informacji, podcza~ 
kiedy mógł zrobić majątek, gdyby sprzeda! te zdjęcia takiemu 
nababowi, jak Cadwaller? Większą rzęść nocy spędził na roz­
ważaniu wszelkich możliwych pro i c1Jntra. Mira nie całkiem 
bez racji, uważała. że taki Cadwaller to za gruba ' ryba - tego 
rodzaju typy potrafią zawsze wykręcić się ze wszystkiego. 
Gdyby na przykład naprawdę zabił Dai sy. ale Fenway dobrze 
,_,·iedzial, że tak nie bylo. czytał wierz-orną prasę. Cadwaller 
znalazl się tam tylko w fatalnym momencie. Mając kompletnie 
czyste sumienie, może się nie bać szantażu. a może jeszcze 
oskarżyć Fenwaya o chęć wymu!'zenia pien'.ę<l.zy„. 

Trzeba przyznać, że Mira miała wspaniałą intuicję. rozumie­
jąc ten stan rzeczy, zanim jesz-cze z.apv1.nala się ze spra­
wą _,Rezedy 105" . 
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{W). 12.20 Dziennik (ko·lor\. 12.40 
Na chłopski rozum - Jak w rodzlnie 
(W ). 13.10 Spiewa Bogdan Paprocki 
{W). 13.25 Nie tylko dla pań (W). 13.50 
Lektury Pegaza (W). B.05 Hanna Ja­
nrnszewska - „Spiaca Jn·ólewna" {ko· 
Jor, W\. 14.4~ Losowanie Toto-Lotl<a 
(W). 15.00 Arcl1itektura polska w 30-
leciu - teleturniej (W\. 15.00 •. Kurs 
wieczorowy" - film prod. franc. 16.30 
Sprawo'zdawczy magazyn sportowy 
(l.V) . 17.40 Progi I bariery - pro­
gram pub!. ckólor, WJ 18.20 Repor-
ta ż pub!. (W) . 19.15 Dobranoc (kolor, 
W) 19.30 D7-iennlk (kolor). 20.20 Baj ­
ka dla doroolych (W), 20.30 „Mus:sz 
to wypić do dna" - I odc. film 
TVP {W). 21.25 „c„ kto luoi" :-­
spo~kanle ósme prowadzi M. P awli ­
ka-wski {W) 22.10 Informacyjny ma­
gazyn s1><>rtowy (WJ. 

l'ROGR.A„'\I ll 

11.50 Spotkainla s Warszawą ('ko­
lor). 12.20 „Jezioro la będzie" - fil· 
mowa , wersja .. baletu (kolor). 14.10 
.,Tele wizja przyszlościu - prograrn 
poświęcoaw sydemow! lącznoS<:i sa­
telitarnej. 14.40 „żołnierski bllans" 
1kolor) . 15.tO Złota nuta - program 
rozrywk, TV NRD. 16.40 W pustyni 
i w puszczy. - odc. Ill, film ser. 
prod. TVP {1Nlor , WJ. 17.40 Swiat, 
obyczaje, polit~·ka . 18 10 „ostatnie 
słowo ~ odc. III rostatni) ...:. filmu 
seryjnego prod. NRD. 19.15 Dobra­
noc (kolor). 19.30 Dziennik {kolor). 
20.20 .. Kształt ·slowa" pro~ram 
pubi.-kui't. 20.50 „Portret Toscaninie­
g-o" - filmowy portret wybitnego 
artysty (US,Ą.l. 21.45 Klub !ilmo\\·y -
„Delegat flO'ty" - film tab. prod. 
ra<iz. 

PONlEDZIALEK, 30 GRUDNIA ' 

PROGRAM I 

10.()(J Wiad. 10.08 Tąńce 11 rót.nych 
epok, 10.30 „Cudzoziemka" - fragm. 
10.40 Beat Po hi.szpar1sku. li.OO „G6r­
n1k" ekspre~ n1uzyczny. 11.18 
Nie tylko dla kierowców. 11.25 Re­
!leksy. 11.30 Koncert. 12 .05 z kr?.ju 
i ze świata. 12.21) Chwila muzyk'.. 
l2.25 Zima w piosence. 12.40 Pioscn­
k( starowarszawsk:e. 13.15 Rolniczy 
kwadrans. 13.30 Rytmy mtodycll. 
14.<>0 „Kieleckie pastoralki". 14.30 
Sport to zdrowie. 14.35 Chll.rles Trent 
- p iosenkarz. u.oo Wiad. l~.05 Listy 
z Polski. 15.10 Maly koncert. 15.35 
Zespól rozrywltowy. 16.0Q Wiad. 16.IO 
Propo-zycj-e do „Li3ty przeboj{n.vn . 
H.30 Aktualności kulturalne. 16.35 

Nowości muzyki instrumentalnej. 
17.0-0 Radiokurler. 17.20 z f>Onoteki 
nagrań. 17.40 Koncert 18.00 Muzyka 
I Aktualności 13.2;; Nie tylko dla k 'e 
r-0wc6w. 18.30 Pr1.ebo1e non stop . 
19.00 1 wyd dziennika. 19 15 Gwi~z­
dy P<>lskich estrad 19.45 nvtm. ry­
nek. reklama 20.00 Naul>owcy rol­
nilcom. 20.1;; Plytoteka 20.;;o Kroni­
ka snorlowa . 2.i.00 Studlun1 ~'i?dz:v 
Pe.lit vczno-Sp.olecznej. 21.15 Walc 
zawsze modny 21 .40 7. nowej oly\y 
Ch; Oo•trene 22 OO U wyd. dziem1i­
ka. ~2 .JO Kwadrai1s •Ysoomniet1. 2'2.30 
J'tllr() Sylwester. 23.00 Wiad, 

PROGRAM It 

8.30 Wiad. 8.35 My 74. U5 TaMe 
ludo'.Ye. 9.00 J. ł'. Haendel: Koncert. 
9.20 Prop<nycje muzyczne 9.4n Tu 
Radl·o Moskwa. 10.0Q „StuQna •uknia" 
- fra11,m. 10.20 J Haydn· s;•mfonia. 
10.40 Sprawy oodziennie. 11.00 „Tr,:y 
razv !<raków". 1 l.25 W. G. Maxyte­
wicz : Gloria tibi Trinitas. 11.30 WiRd. 
ll.35 Postęp. dom no·woczesno~ć. 
11.45 Trzy melodie.• 12.n:; 1<omunika· 
tY (L). 12.10 „Pod kątem prZY5Z'Oro­
cznycl\ . zacl:łń" - re(>". tL). 12.:!5 „3 
rflinut '' ó soorde·• ' ILJ'. 12.30 Przvo.:>­
mlnamy przeboje roku (L). 12.50 
„Pro·blemy szkoły \ domu" (Ll ,13.{)(I 
„C-0 wie1ny o materii księżycowej?" 
13.20 Jan Ptaszyn-Wróolewski <:ra na 
saksofonie. 13.30 Wiad . 13.35 „Czterv 
rvby" - opow. 13.55 Miniprt._ę<!lad 
folklorystyczny . 14.00 Wlęce-j. \ep\ei. 
taniei. 14.15 Siadem inwestowanych 
miliardów. 11.35 Utwory Ce•qra 
Francka. 15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 
Pieśni i tar'lce Węgier. 16.00 Alfa i 
Omega. 16.15 Utwory Fritza Kreisle­
ra. 16.411 Aktualności lódzkie t.\, 
n.oo Gościnnie z ork. PR i TV (L). 
17.25 „Pasjonaci" - aud. pt. „Pani 
mecenas" {L). 17.40 Gra dziecięcy 
z.espól ma-ndolinistów {L) 18.00' „W 
Nowy Rok" - komentarz {Ll. 18 .20 
Terminarz muzyczny. 18.30 Echa 
dnia 18.40 Zapraszamy do myślenia. 
!9.00 Transmisja z Teatru WielkiP.go 
w Warsz.awle. .22.30 Mu~yka. 23.30 
Wiadomości. 

PROGRAM m 

10.30 Ekspresem przez.. świat . 10.35 
Dziet\ jak co dzień - m?ga!yn. 
11.40 „Raj" - odc. po·w. 11.50 „z:­
mowa bajka" - Skaldń'w. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.20 Ch wila mu­
zyki. 12.25 Za kierownica. 13.00 Na 
byd!(oskiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat 15 1Q Fantazja elektrycz­
na. 15 30 Opowieść stareęo nolnora. 
15 45 Bluesy na !(losy. 16.0Q p ,,d da­
chami Paryża . 16.30 Blu~sy na in ­
strumenty. 16.45 Na'Sz rok 74. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 „622 
upadki Bunga" - odc. pow. '17 .15 
Kiermasz plyt 17 40 Myśliwi ; Jele­
nie. 18.00 Mm:ykobranie. 13.30 Poli­
tyika dla w~zystkich. 18.40 Brzmienia . 
18.45 „Jesień i zima" - l(ra z~spól 
M. Urbaniaka. 19.00 „Ziemia ob•eca­
na" - odc .. 1. 19.30 Ekspresem przez 
Swiat. 19.35 Muzyc?"na poc J'~a UK!-'. 
20.00 Portret sportowca. 20.1;; :'i')iewa 
Ken Kelvin. 20.25 !Nie czytaliśc;e -
to poslucha lcie. 20.15 60 minut na 
godzinę. 2J.45 G. Bizet - .,Carmen" . 
22.00 FaktY' dni.a. 22.08 Gwtazda 'Sied· 
miu wieczorów. - Gilbert O.Sull1van. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 

TELEWIZJA 

PROGRAM 

12.H TV Technikum 'Rolnicze. -
Fizyka Uprawa roślin. 15.55 
!NURT. 16.30 Dz:ennik. 16.40 ZW!er7.Y· 
niec. 17.3<1 Polska w oczach świat~. 
18.00 W środku Polski. 18.20 ,.Nasz 
rok rn74". 18.50 Operacja. 19.10 Wy­
stąoienie amoa·sadora Republik; Ku­
bańskiej. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik 20.20 Teatr TV - IV. Szeltsoir 
- "Ro1neo i Julia0

• Reż . · ,T. Gruz.a. 
22.05 „SwLat laH roku". 22.50 Dzien­
nilc. 23.05 O!erty. 

PROGRAM II 

17.00 „Polacy o Kubie". 17.30 Spvrt 
u sąs i adów. JR.OO „Cecylia Valdes" 
- kuba11ska „Hs!ka". 18,50 „Perla 
Antyli" - rep. filmowy. 19.QO „Otel­
lo" - opera Giuseppe Verdiego (w 
Pl'7.er\\'ie audycja litera-eka). Ol<. 22.00 
Z kra.in i 7.e świata. 22.30 R.agtime 
na cztery ręce. 

Rzuć palenie 
- a będziesz 

zdrowszy 

DZIENNIK L0DZKI nr 303 (8103) ł 



CC 
z 

f5 

• 'li 

~ 

POZIOMO: 1. Sprawdzian psychologiczny, 4. Lokal han­
dlowy, 8. Indiańska trucizn.a do zatruwania sh·za!. 9. Imię 
kompozytora „Tańca z szablami". 11. Egzotyczna dynia . 13. 
Opiekunka sztuk pięknych. 14. Król Salam-iny. 15. Afisz. li. 
Ptak kurowaty o pięknym upierzeniu. 21 Podnosi się. 24. 
Srodek orzeźwiający, 25. Agresja. 26. Atrybut ministra. 27. 
Autor „Dzwonów B.azylei", 20. Pływak umocowany na kot­
wicy, 29. Pra. pra statek. 

PIOSOWO: 1. Włóczęga, 2. Ry>sa, pęknięcie. 3. Kuna !dna. 
4. Miasto w .Japonii. 5. Ukochany, umiłowany. nasz. ~. 
Plynna masa wulkaniczna. 7. Dwunasta część HY:!tnl'(a. 10. 
Kasyno-wa gra:. 12. W Szczecll\skiem nad Czarną. Hl. Miasto 
pr?.y ujściu Eufratu. 18. Znaczek używany przy grach ha­
zal'dowych. 19. 13-0gint mądrości. 20. Si.ano w młodości, 211., 
Pozer. 22. Strona odwrotna. 23. On 1 ona. 

Rozwiąza'llla nadsyłać należ:v pod adresem n3szej redakc.fl 
w termin.te 7-dniO<Wym z dopiskiem na kopertach-kartach 
„Krzyżówka nr U". 

ROZWIĄZANIE JtRzyżOWKI NR 31 

POZIOMO: stek, p.apa, czara. Agata, zapas, ruten, Ali, 
złoto. rurka, Iksta. kaPok. baran. osada, bazar, Yma. bazar, 
tapir, areka, Alfaia, Aram, Tana. PIONOWO: szalupa. tapir, 
era, kasza, para-I, aguti. pabOs. Ate, czar, ansa, tiamina, 
Kuba, pozer, Os.aka. karam, batat. Rypin, Nara, ara, Ala. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE WYLOSOWALI: Władysław Szco:e­
śniak, Dąbrowskiego 4.'l, Krystyna Mielczarek, 13-0ya-Zeleń· 

skiego 1.2, L001gln Piera, Zamość 88. Czarnocin 95-007, B. 
Szczepański 93-308 Lódż, ul. Studzienna 15, Maryla Kowal-. 
ska, 97-14-0 Koluszki, ul. Sląska 9. (cis) 
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BAB.AN (21. I . - ~o. 4.): Czujesz się =ęcro­
ny i rozdrażniony - to nie jest od.powiedni mo­
ment do rozpoczęcia nowej pracy. Odpręż się, od­
pocznij, skorzystaj z karnawału, aby się zabawić 
(traktując rozrywkę jako „kurację", jeśli ·nie po­
kafi~z inaczej„.). Potem z odzyskanymi silami i z 
optymizmem do dzieła! 

BYK (21. 4. - 21. 5): Nie wdawaj się w dysku­
sje z osobami, na których uczuciu ci zależy: zwła­
szcza nie kieruj do nich pretensji i podejrzeń. 
Unikaj także zwierzeń na tematy uczuciowe. Nio­
są one chwilową ulgę, za którą najczęściej dlugo 
się płaci. 
BLlŻNIĘTA (22. 5. - 21. 6): Wiele Bliźniąt bę­

dzie teraz miało trudności w pracy. Chcąc je po­
konać powinny zająć się osobiście wszystkim. co 
ważne i ustalić szczegółowy program dzialania. 
Więcej dyplomacji w stosunkach z przełożonymi i 
z władzami! 

RAK (22. 6. - 22. 7.): Korzystając z noworocz­
nego optymizmu, spróbuj przekonać najbliższego 
człowieka. że warto wskrzesić wspólnP dobre 
chwile. Dla większośc i Raków będzie to p róba uda­
na i z pomyślnymi perspektywami. 

LEW (23. 7. - 23. 8.): Jeżeli znów nie potrafisz 
zapanować nad obą. konflikt rodzinny nie tylko 
nie wygaśnie. lecz jeszcze się pogłębi. Początek 
roku niesie liczne okazje rnilego spędzenia czasu. 
Skorzystaj z n ich. aby „odprężyć" stos unki z naj­
bliższymi - i strzeż się recydywy! 

l'ANNA (24. 8. - 23. 9.).: IN twoim m iC'jscu 
pracy wszystko przybiera na tempie i wczesmej 
niż się spodziewasz, ujawnią się dodatnie skutki 
twoich trudów. Powinieneś wówczas pomvśleć o 
podjęciu dodatkowych obowiązków. Przckiżcni 
oczekują tego po tobie. 

WAGA (24. I!. - 23. 10) : Osoba, która eł zaufa­
ła, wkrótce poprosi cię o pomoc. Udziel jej, choć­
by cię to dużo kosztowało. Wspaniałomyślnoś~ 
i wyrozumiałość nie „opłacają się" w obiegowym 
sensie tych słów. Ale ich humanistyczne walory 
zachowują wysoką cenę w każdych warunkach. 

SKORPION (24. 10. - 22. li.}: Niebawem usty.: 
~zysz propozycję, która w pierwszej chwili wzbu­
dzi twoją nieufność. Możesz ją jednak przyją~ 
śmiato, zachowując dyskrecję póld nie skończą się 
pertraktacje. 

STRZELEC (23. 11. - 21. 12.): Nieoczekiwane 
poparcie ułatwi ci załatwienie delikatnego proble­
mu. Ale nie rozgłaszaj nazwiska osoby która be7. 
interesownie pomoże ci wybrnąć z ktopotliwej Sj• 
tuacji. 

KOZIOROŻEC (22. ·12. - 20. 1.): Twoje nadzie­
je na wspólną pracę z grupą osób bardzie; do­
swiadczonych dojdą do skutku i pornoeą ci roz­
wiązać kilka skomplikowanych problemów. Lecz 
nie chwal się wynikami, dopóki ich nie osiąg­
nies7.: poważni pracownicy n:e lubią przedwczes­
nego rozgłosu. 

WODNIK (21. 1. - 18. 2.): W twoje uczucia 
wkradnie się trochę zamieszania: zazdrość. iryta­
cja, niepewność. Bądź jedmik spokojny, cierpliwy 
i dobrej myśli. Nieporozumienia trwać będą krót­
ko i miną bez śladu. 

RYBY (19. 2. - 20. 3): Przed tobą dni „szalów'' 
i powodzenia w towarzy~twie. Zabawy. nowe przy­
jaźnie. jakaś interesująca konkieta. Nie zanied­
buj ;ednak ?.najomych mn iej atrakcyjnych lecz od 
dawna liczacych l'ie w twoim ż,vciu. Jeśli ktoś za­
proponuje ci wyj«td, zgódź się: będzie bardzo 
przy jemnie. 

Uśmiecl1nij 
. 

się 

Leka rz do męża pacjentki: 
- Neru;zca panskieJ żony 1est 

niegroźna. Może z mą życ na­
tl.'et 100 lat. 

- A ja? 

Ro;mawiają d waj młodzień­
cy: 

- Czy Jola zgodziła się po.: 
ślubić cię? 

- Tak, ale chce, żebym tro~ 
chę poczekał. 

- Jak długo? 
- Nie wiem, bo powiedziala.. 

źe będę ostatnim, którego po­
slubi.„ 

Nowojorską ulicą biegnie ma­
ly gazeciarz niosąc pod paclllł 
ogromny plik gazet. Współczu­
jący przechodziefr mówi do nie­
go: 

- Biedaku, namęczysz sił 
tymi gazetami. 

- Nie, ja ich nie czytam! 
- Bardzo przepraszam. ale czy 

ksiądz mógłby Ini powtórzyć wa­
runki? 

- Pi..itolet wodny, zgoda! Ale 
naładowany ściekami: 

1· 

Zbytecznie 
Pr-06zę popatrzeć : 
igła! 

~; 

pain ei!) 
zupełnie 

Kied:v opowiem to mojemu 
mężowi, nie zechce uwierzyć.„ 

. . 
cię zdradza? 

Związek brytyjskich produ-
centów krawatów wzbogaci! 
psychologię o nowe odkrycie. 
W wydanej specjalnie brosz_µ­
rze propagandowej autorzy 
stwierdzają. że wiąumie kra. 
wata autorytat)"vnie świadczy 
o charakterze wlaściciela. 

- l\fo.ia źo11a Po paru klelisz­
k.a ch lubi tańczyć na stole: 

Luźny węzel i odpięty guzik 
przy kołnierzyku - to dowód, 
że mężczyźnie idzie o seks, ale 
nie o małżeństwo. 
Wąski, mocno zaciśnięty wę­

zeł jest dowodem skąpstwa. 
Idealny mężczyzna lubi krawa­
ty granatowe lub w różnych 
odcieniach niebieskiego. Jest to 
typ czlowieka zrównoważonego, 
który się nie denerwuje_ i na 
którym moma pole-gać • 

HUMO -R 

• 
Z~pól „Dwa plus Jeden" w płebiscycle brytyj­

skiego pisma specjalistycznego „.Music Week" ot.rzy • 
mal nagrodę dla wyke>nawcy roku (naj11opularnieJ· 
szej grupy muzyeznej w Polsce). Warto dodać, że 
jest to trzecia nagroda przyznawana po-Jski!lll wy­
konawcom na przl!ł!!trzeni ost.atnich kilkn lat. I tak 
w 1968 r. amerykański tygod11ik „Biilboard" przy­
znał ją Niemenowi i A!kwa.relom, a w l'Ok póżniej 
Czerwonym Gitarom.„ . „. .-

Przed miesią<:em zmarl w Nowyrn .Jorku J!ld Sulliva11 - król telewi­
zyjnego show. W latach 1948-71 prowadził on w każdĄ niedziele wie· 
ozorem, własny, niesłychanie popularny „Ed Sullivan Show". W progra­
mach oglądanych przez ok. 50 mln widzów brały udział najwybitniejsze 
gwiazdy estrady. Właśnie u Eda Sullivana odbyły sie amerykańskie de­
biuty telewizyjne, m. in. Marii Ca1Jas i Elvisa Presleya. Z polskich 
artystów występowali w jego programie znalwmici komic;--akrobaci 
„Mortale··„. 

• • • 
.Tedrną z sensacji życ NRD stało się przyznanie po 

raz pierwszy w 25-letni 
karzowi, reprezentujące młodzieżową, najbardziej ty po-
wy szlagier. Nag ro de ebel. 

• • • 
W Abscon na północ J'rancjt oowstał w lib. s Inicjatywy .Józefa 

Dudy i Francka Mare 11110 fi;ancusko-po1$k klub yczny, którego 
wszyscy członkowie sa iórniltlłml lub synami górfilk6W iedawno Ul<a-
zala się we Francji 11%& płyt.a :i nagrJlń&Dll zespołu. Zna-
lazły się na niej polsk !l'lel.Odie. Muzycy z AblOon . dedykowali płytę 

Spytano kiedyś Charlie Cha­
plina, dlaczego nigdy nie gral 
ról amantów. 

- Mając 17 lat - zaczq! opo­
wiadać aktor - gralem mło­
dzieńczą rolę w skeczu „ Weso­
ły major". Główna aktorka, 
grająca moją żonę miała 50 lat • 
Co wieczór wtacza się na sce­
nę ziejąc dżinem, a ja - ten 
pełen entuzjazmu, kochający 
małżonek - musiałem ją brać 
w 11amiona i całować! To do­
świadczenie wybilo mi z glowy 
·wszelką ambicję grania ról 
amantów. 

• 
Marlena Dietrich jechała kie­

dyś windą w jednym z hoteli 
na Rivierze. Razem z nią je­
chała m!oda kobieta bacznie się 
jej przyglądając. Po chwili 
młoda kobieta rzekla: 

- Pani wygląda zupełnie jak 
Marlena Dietrich. 

- Możliwe, ale 
znacznie młodsza 

gwiazda. 

ona jest 
- odparla 

Nie tylko słowiki ... 
oj<:zyźnie swych ojców ,,Droga Polska - Cłlera logne".„ 

• • • 
Polskie Targi Estrad orcanlrowane br. w Lodzi WYIH!lnily lukę 

w systemie nowo two fjO si~ Itr . owego przemysłu rozrywkowego; 

- „Dam ci pt.;iszka jakich mało" - śpiewa w 
„Strasznym dworze" Miecznik. Jest też słynna aria 
.z ptaszkiem w „Pajacach", a Halka w arii „Gdy­
bym rannym słonkiem", chciałaby „wzlecieć sko­
wronkiem i ja:skóleczką bujać po niebie". Wiele jest 
też innych ptaków występujących w piosenkach i l i . 
teraturze. Warto przy tej okazji wspomnieć o słyn­
nym orle z „Warszawianld", który w tęczę Fran­
ków patrząc lot swój w niebo wzbil. cyraneczkę 
z pieśn i „Mazowsza". orla z wiersza Gosławskie­
go „G<iyby orłem być. lot solmli mieć" sło­
wiczka z wiersza Mickiewicza oraz ptaszki z ko­
lęd: „Słowik zaczynający dyszkantem altem 
wtórujący szczygieł, szpak hukający tenorem i go­
łąbek gruchający basem"„. itd. 
Całą jedną bajkę poświęcił Słowikowi Andersen, 

a Julian Tuwim napisał wiersz o spóźnj.ającym 

I DZIENNIK LODZKI nr 303 (8103) 

się na kolację słowiku. Kaczka Brzechwy okaza­
ła się natomiast taką dziwaczką że na półmisku 
zmieniła się w zająca z buraczkami. Jest też wilk, 
który wskazał drogę. Gdzie? „W Tajemniczym 
ogrodzie" Burnetta. 

Duże zaineresowanie ptakami okazywał Wagner, 
Hodował nawet papugę. Ptak ten był bardzo 
muzykalny, umiał ponoć gwizdać nie tylko frag­
menty symfonii Beethovena, ale i niektóre ka.­
watki utworów swego pana. Prócz wielu zwie­
rząt (konie barany. niedźwiedzie i„. smok} wy­
stępujących w operach Wagnera, dużą rolę w jego 
dramatach muzycznych odegra! łabędź („Lohen­
grin">. gołąb („Parsifal") kruki ' („Zmierzch bo­
gów") oraz bliżej nieokreślony ptak z „Zygfryda". 
A więc nie tylko słowiki„. (C) 

trafiając na podatny g nt t zero · zainteresowanie, zyskały sobie po­
zytywną opinię i ogól all:Cł!ptacię. Stowarzyszenie Muzyki Estrado­
wej przystąpiło już do organiz ji przyszłorocznych „Il Polskich Targów 
Es tradowych", które o ię w Lodzi w dn. 3-8 kwietnia 1975 r. 
Przedsiębiorstwa i o a zacje estradowe zobligowane przez Mlnist~r­

s\wo Kultury i Sztuki ają przedstawić na „Targach" wa1·tościowe pr<'­
gramy ce w sumie da kilkadziesiąt nowych pozycji wartych prezentacji 
na polskich estradach sezonu 1975-76.Programy te będa w pewnym sen­
sie dowodem przystosowania przedsiębiorstw artystycznych do realiza<:ji 
przy pisanych im zadań. Pierwsze dni „Targów" przebiegać będą pod 
hasłem „Nowe, utalentowane twarze, przyszłość, a nie przeszłość pol­
skiej estrady". Generalnym założeniem organizatorów jest to, aby „Tar­
gi'• nie zostały przytroczone przez „weteranów estradowych", wykonaw­
ców znanych i z dobrej I zlej strony. 

W ramach „Targów" odbi;dzie sie szereg konferencji specjalistycznych. 
Uczestnicy „Targów'' bęclą mogli obejrzeć także 2 wystawy kopert pły­
towych i fotogramów estradowyc11. „Il Polskie Targi Estradowe" zkoń­
czy w Teatne Wielkim widowisko te1ewizyj11e z cykLu „Dobry wie­
czór - tu Lódź!". 



. · 

„ 

DROBNE D0i\1EK jedn<>rodzinny - FUTRO ra.pkJ karakułowe „FIATA 125-p" Po niewiel­
kim orzebiegu. ewentual­
nie no\ve~o kupie. Ton1a· 
S?ÓW Maz. tel. gnecz-noś­
cimi·y ł5-57 308 P 

Pracują poczet 1975 sprzedam. Mieslka11ie w n<rwe sprzedam (wzrost 
!>lokach na zamianę. Lódt. na r. KWMerunkowa 63 (Ru<l3) 160). Tel. 611-79 godz. 8-

213H g 1~ i1592 g 
DOl\l d'.rurodzinny, wygo­
dy, teleron. ogród 2.5no m. 
garaż w Zgierzu sp-rzedam. DZIALKĘ budowlana ?.a­

Po kuonie mieszkania wo! mienie na mies„ka.nie wla­
:ne. w;adomość Lódź. tel. snośc>o-we w blokach . Tel. 
"10-42, po godz. 11 2194; g sn-w 218H g 

W dnlu 27 grudnia 19H r . zmarł, prze:iyw~zy 
lat 73, nasz kocliany Mąż, Tatuś, Teść i Dzia­
dziuś 

S. t P. 

STANISŁAW TYBURSKI 
Wyprowadzenie drogkb 11am >:Włok nastąpi 

dnia 31 grudnia br. o godz. H.30 '! kap!1cy 
.cmentaNa na Zarzewie, o <:zym zaw1adamiaJą 
pogrążeni w głębokim i;mutku 

:to:-;A, CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI 
i POZOSTALA RODZINA 

W dnlu Zł grudnia 1974 r. zmarl w wieku 
lat 52 ukocba:gy Mąż, Ojciec i Syn 

S. t P. 

JOZEF GO~ECKI 
dł1110Jetni pracownik PSS, Oddział Bałuty. 

Wyprowadzenie zwlok nastąpi w dniu 
31 grudnia br. o godz. lł z kaplicy cmenta.n:a 
na Dola<:b, o czym powiadamiają 

' :tONA, DZIECI, RODZICE i POZOSTALA 
RODZINA 

Dnia 25 grud.rua U74 r. zmarła, przetywszy 
lat 11 

S. t P. 

AURELIA MICHALSKA 
s domu KA.'ll~SKA. 

Pogrzeb odbęd'Zie l'li<: dnia 30 grudnia bl'. 
o godz. U z kapli cy Starego Cmentarza ~ato­
lkkiego przy ut. Oe;rodowej, o czym zaw1ada­
mia pogrążona w żalu 

BIJDZJNA 

Nieodżałowana l\latka I Babcia, ezlowiek 
rzadkiej szlachetności i dobroci 

S. t P. 

ANNA GALLASOWA 
de domo BURZAWA, 

wdowa po wi<:eprezydende m. Lod'Zi, 
nle.!podz.lewanie zmarła w sobotę, 21 rrudnia 

1971 roku. 

Po<:howana została obok męi& na Starym 
Cmentarzu w Lodzi, dnia 23 grudnia 191ł r. 

SYN z ŻOXĄ i CÓRECZKAl\11 

Dnia 24 grudnia 1971 roku ?.a 1111ta w Bogu, 
pr-~eżyws7.~· lat 73, nasza l\latka. Babcia l. T<:ś­
<:iowa, najserdeczniejszy i jedyny przyJac1eJ 

S. t P. 

IRENA CHORĄżAKOWA 
• PAWLI8SitICH. 

Pogrzel> odbędzie się 3n grudnia br. • so4z1-
nie i:; z kapli<:y cmentarza rzym.-l<at. pod we­
zwaniem św .Józefa w Lodzi. ul. Ogrodowa 39, 
o czym za\Viada.m.iają p<>grążone w glęb<>kim 
talu 

DZIECl i \\':'<UK.I 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

W dniu 25 grudnia 1974 r. "'marł opatrzony 
św. sakramentami, przeżywszy lat 71 

S. t P. 

STANISŁAW KACZMAREK 
Pogr>:eb odbędzie sle dnia 29 irrudnla 1'7ł r. 

o godz. H z koś<:i ola parafialnei:o w Aleksan­
drowie l„6dzkim na ntiej scowym cmentarzu, 
o <:zym zawiad~miają pogrążeni w smutku 

ŻO'.llA, DZIECI, w:-;mu i POZO,STAł.A 

RODZINA 

w dniu 27 grudnia 1974 r. po krótkkh J ciet­
kich cierpieniach ods:i:edl od nas nie6podziewa­
nie i na zawsze nasz najL1kochaftszy i naj­
droższy Syn, w wieku lat 30 

S. ł P. 

WŁODZIMIERZ EWERT 
Uro-czystoścl pogrzebowe poprzedzone mSZI\ 

świętą odbędą sie dnia 31 grudnia 197' 1'0\<u 
o go<lz. 13 z kaplicy cmentarza nym.-kat. przy 
ul. Ogrodowej w Lodzi, o <:zym powiadamiają 
pogrążeni w bólu i rozpac:ty 

1tODZICE 
Proo;imy o nleakładanle kondolencji. 

Dnia 24 grudnia 1974 r. ode<!zła 6d na:. na 
zawsze nasza naJ.!!kochańsza Slo.stra i Cioci& 

S. t P. 
BOGUMIŁA ŁAZAR·EK 

były długoletni pracownik Ubezp.{eezaln1 
SpoleemeJ w L-Od%1. 

Pogrzeb (>dbędzle ile dnia 30 g-rudnia br, 
o godz. 13.3Q z kaplicy -cmentarza katoli<:klego 
przy ul. Ogrodowej, o <:zym zawiadamiają po­
grążone w gl<:b<>klm smutku 

SIOSTRY i• SIOSTRZZN'J!CA 

w dniu u rrudnla 197ł r. zmarła, przeżywoszy 
lat 64 • 

S. ł P. 

ZOFIA BRONIKOWSKA 
s domu KOPCZY!\'SKA. 

Pogrzeb 6dbedzle eie dnia 30 rrudnla 191ł r. 
o godz. 11.30 z kaplicy ementarza św, Józefa 
przy ul. Ogrodowej. o smutnym obrządku Z&· 
wiadamlają 

BRATANEK l PRZYJACIELE ZMAJILEJ 

Dnia 27 grudnia 1974 1'. zmarł nagle, prze­
tywszy lat 55 uko<:hany llląt, Ojcie<: i Dziadek 

$. t P. 

TADEUSZ KAŻMIERCZAK 
F <rzeb odbędzie się dnia 30 grudnia 1974 r. 

o ~adz. U.30 z kapli<:y cme11tarza św. Fran­
ciszka 11a Chojnach, o czym powiadamiają 
Krewnych i Znajomych 

żO:SA, CÓRKA, SY:-1. SY:'.\"OWA, W!"UKI 
t POZOSTALA RODZL"1A 

PUDELKI mini. <:zarne l 
białe, szczeniak!· sprzedam. 
Cena 1.000 zl. Zdu fiska W 0-

la, ul. Wspólna ~ 311 p 

.• ZAPOROŻCA" sprzedam. 
Odbiór „Polmozbvt''. Skier 
niew:cka 6 m. 2.3, po 11 

21965 !? 

!\lLODA pracująca pesz.u-

SPRZEDAM 
lektroniezny 

kalkulator e- kuje samodzielnego poko­
j.apotiski. La- ju. Ofertv „2181-0" Prasa, 

Piotrkowska 96 kowa 19 m. 83. 'Po 17 

21903 g 

•• FIATA 12.5-o'', s tan ideal­
ny sprzedam. Tci. 405-41. 
P<> 16 21947 g 

1\IAł,ŻK'ilSTWO z dziec­
kiem ooszulru,ie m[eszka­
nia z · \\·y'2'oda'?1.1i. na.ichęt· 
niel nie umeblowane~o. -
Tel. H2-02 21954 g 

DO wynajęcia 2 ookoje z 
DACH do „Moskwicza 41}8" ku<!hn'.ą umeblowane oraz 

gar.~ż. Płatne za rok. -
kU:Pi~. Brzeziny. Tel. :n; Lniana 2 m. 47. klatk~ H. 

220f>7 g 22135 g 

~~'''~''"''''''''""'~"'-'''"'''''~ "'''"'"'''"""-~· ~ ZAKŁADY BUDOWY ~ 
~ I MONTAŻU MASZYN ~ 
~ PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO ~ 
~ S P O M A S Z" ~ 
~ Ił ~ 
~ w Łodzi, ul. Pojezierska 97 ~ 
~ wspólnie z Łódzką Komendą ~ 
~ OHP ~ 
~ • J ~ ~ organ1zu ą ~ 

~ DOCHODZĄCY HUFIEC ~ 
~ PRACY ~ 
~ dla chłopców w wieku ~ 
~ 16-18 lat. ~ 
~ Chętni mogą zdobyć zawód tokarza, ?, 
~ frez.era, ślusarza-spawacza. Wynagro- ~ 
~ dzenie miesięczne 600 zł w okresie ~ 
~ 1 roku przyuczenia. Po okresie przy- ~ 
~ uczenia zakład zapewnia zatrudno!'nie ~ 
I,: i różne formy rekreacji. Zaintereso- ~ 
~ wani kandydaci z terenu Łodzi win- ~ 
?, ni zgłaszać się do działu spraw pra- ~ 
~ cowniczych codziennie w godz. 9-13, ~ 
~ Łódź, ul. Pojezierska 97. 6146rK ~ 
~'-'-'-'''''''''"''-''''''" :-.,.,,,,,,,,,,, .............. ,,~"''''''" 

O wykonaniu rocznych zadań po. dania w zakresie produkcji budo­
informowalo nas Z.jednoczenie wlanej w dniu wigilijnym, a więc 
Budowni.ctw.a Komunalnego Woje- 24 bm. . .. 
wód-:twa Łódzkiego w Zg'.erzu. Jak Wartość dodatkowe] produkq1 

obiektach, szczególnie w<i:imych dl& 
gosp-odarki terenowej regionu łódz­
kiego. Dodać warto. że dcdatkowa 
orodukcia przedsiębiorstw zostanie 
osiągnięta wy!ąeznie dzięki \'l"MO. 
sto•wi wydajności pracy. 

wynika z meldunku przedsiębior- '.:lo końca tego roku sięgnie kwoty 
stwa z~rupowane w tym zje<lno. 14 mln zl. W ramach pa-nadplano • 
czeniu plan produkcji i usług wy. wych za<lań wykonywane będą ro. 
konały już 20 bm. Natomiast za- boty remontowo-budoNlane w 15 Do rekor<lzistów, którzy najwcze. 

;niej wykonali za<lania roczne. na­
---------------------------- ieżą przedsiębi<>rstwa : zduńskowol­

„Batorym" w rejs karnawałowy 
Na·dspodziewanle chi.vyci!a na 

z;cmi tódz.kie.i inicjatywa łódzkie­
go „Orbisu" zo:·g.aniz.owania ka·rna 
wałowe.go rejsu „Batorym" do 
Tallinna i Rygi. Chęć udziału w tej 
imprezie zglo"ito już z wojewó<lz. 
twa około 1000 osób; najwięcej z 
Tom.asrowa Maz. - pon.ad 500 
W tym ostatnim mieście . miejsco. 
we zakłady partycypu.ią w pokry­
waniu kosztów W)'Ciec?Jki dla wy­
różniających się w pracy. 

„Bato.ry" wyrus7.a w dwa rejsy: 
w dniach od 3 do 9 lutego i od 

10 do 16 lutego. Na statku odbędą 
się dwa bale: kapitański oraz ma. 
skowy. uczestnicy wycieczek spę 
dzą po dwa dni w Tallinnie i Hy­
dze. Koszt imprezy wynosi od :>.400 
zł do 6.400 zl - zależnie od idasy 
zarezerwowan~-ch kabm. 'V;rn•ari" 
dewiz uczestnicy wye1c"zeo: <loko· 
nują poza k.si~żeczką w·iiuH„'W3.. fli~ 
obciaża to ich dwulet'l.!eg._, \~(>111a 
walu.towego. uslalonee;o w ostatnirn 
zarządzeniu celno-dew!zowym. For 
m::ilnośc i związane z wvir.7dem 7,a 
latwia.ią terenowe plac>ówki „Or. 
bisu". (w) 

Na półkach księgarni 
Ustawa karna skarbow11 oraz prze- dla wymlaz.<:ów. KiW 1974 r„ str. 

p isy wykonaw<:ze. WPr. 1974 r„ str. 110. z! 10 
83. zł 12 MY<!ZkOWSki L, - Spól<lziel<!Za dr<>-
Cieślak J. - Domowy wyrób. win. ga do wla.snego mieszirnnia. KiW 

Watra. 1974 r„ 6 tr. 407. zł 50 1974 r„ str. 83. zł 8 
Dane<:ki J. - .Tedność podzle101!le- Zbierska E. - z amek w Malborku. 

go- czasu. KiW HJ74 r .. str. :ł9Q, zl 80 WSiT 1974 r„ str. 39 + Ilustr„ zl 5;; 
Atlas geograficzny dla klasy IV. 

Kazimierczuk Z. - Nowe prawo PPWK 1974 r.. zł 9. 

skie, pabi<mickie, sieradzkie, wie.. 
luńskie i laskie. 

Gratuluie-mv i w Nowym R'Ok'\l 
życzymy jeszcze leps.zych wyn'k{)w. 

(eo> 

• • 
Za'(}_:;a Za·!;:ladów Produkcji Be. 

tonłiw „G(}(abet" w (}orzkowicac!i, 
?,reali7owal<i z~dania rocwe 22 e:rud 
nia. D'l>s!arczvh on.a 1~5305 m sześć. 
beto·nowvch ele:nentńw budowla­
nych. w tym okol-0 6 tys. m sze~ć. 
z tytułu z(}hoWi~z.ań rxxlietych dla 
Ut:7c~cnia ~0-lP.c:a PRL. W orzeli­
c?0niu wvno>i to ocmad 224 m ln 
sz".tul;;: c01lv. Mnż.na ·by z nich wy. 
')udować małą osad<:. 

„Gofabet" zajął w ub. mku pier­
wsze miejsce we w&półzawodinic­

twie krajOWYIJl. 

W zakładach buduje się oboonle 
oddział produkcji rur żelbeto­

wych na licencji zagrani=ei. Nie~ 
które agregaty 1uz uruchomiono, 
mimo, że j.nwestycja iest jeszcze 
kontynuowana. Jest to produkcja 
antyimportmva. (wit) 

BONY - kupli:. Tel. 3'!8-00 
21884 g 
r'~~~~~~~ ;l UWAGA UWAGA 

ZAPISY na kursy p lsania 
na masz:>"'Ilie dla po<:zatku­
jących oraz na kurs dla 
mas?.ynlstek poonoszący 
k"·alifikR<!ie zawodowe -
przyjmuje Sto\•.•arzvsz.enie 
Steno<!ra:Ców i Masn·n'.·<tek 
ul. Sienkiewicza 63. tel. 
278-16 6017 k 

~ Łódzkie Przedsiębiorstwo Li4!i?Ct* n 
/l Zbytu Artykułów Technicznych 

: t. d k. p id . b' „ TECHNOZBYT '' >' o z te rze się 1orstwo 
~~ Zbytu Tkanin Technicznych l!i•M&0&!W•ll!•!l!&!=2#DWm•mY-

~ powiadamiaJ·ą PT Odbiorców, że od dnia 1 sty-
)>~ 

c. cznia 1975 r. zostają połączone i 

EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO 

PEWEX 

>~ wać jako jedno przedsiębiorstwo 

~l 
będą występo­

pod wspólną 

nazwą: 

ŁćDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZBYTU 
ARTYKUŁOW TECHNICZNYCH 

„TECHNOZBVT" .zawiadamia PT Klientów o nowych dostawach 

PŁYTEK CERAMICZNYCH 
ściennych i podłogowych 

cieszqcych się powszechnym zainteresowani.em. 
DUŻY WYBÓR WZORÓW I KOLORÓW 

import z Hiszpanii. 
Spr.zedai za waluty wymienialne 

towarowe Banku PKO SA. 
oraz bony 

Zapraszamy do naszych punktów handlowych 
ŁODZ - Sienkiewicza 21, 
P AB I ANI CE - Armil Czerwonej 18, 
RADOMSKO - Piastowska 6, 
PIOTRKOW TRYB. - Piastowska 5, , 
ZGIERZ - Rewolucji 1905 roku nr 8Z, 
TOMASZOW MAZ. - pl. Kościuszki 23, 
KUTNO - Długosza 6. 5676fk 
~~~QQQQ~~gg~~eg~gg 

z siedzibą w Łodzi, pl. Zwycięstwa 2, 
nr kodu 90-950. 

Dotychczasowe funkcje i uprawnienia hand!owe 
lączonych jednostek przejmie w całości nowo 

powstałe przedsiębiorstwo. 

Konto bankowe: NBP VI OM 950-6-6077. 

TELEFONY: centrala 646-11, dyrektor 
642-11, sekretariat 642-11 i 646-11 
wewn. 32. 

I DZIALKĘ 2.000 m z mo­
żliwościa budowy szklarni 

I orzy szosie Lódź - Pa­
bianl<:e - sprzedam. Ro­
n1an<>,~tsk.a. Warszawa. Gra 

6132fk 

Dr ZIOMKOWSKI - skór-1 Dr Jadwiga ANFOltOWICZ 
ne, weneryczne rn-19. skórne. wenery<!me 15·-ltl. 
Pio>t.rkowska 59 20687 g Pr6<:hnika 8 ~1869 i 

------- --- _____ ""' ___ iSSłl''I' 
„ - - ------~-~--~ NIEMIECKI 

wandmvslti 
339-45, Le-

2193Q g 

nl<'.!1..na ł m. 1521 21943 g 

I 

I 

~ 

1 OO TYSIĘCY SZTUK : 
WAtKćW 

1
1 

zwijanych z tektury falistej 
dwuwarstwowej 

ZLECI DO WYKONANIA 
spółdzielniom pracy 

(również spółdzielniom 
inwalidów) 

FABRYKA OSPRZĘTU 
SAMOCHODOWEGO 

„P O L M O" 
w Łodzi, 

ul. Przybyszewskiego 99. 
Tekturę zapewnia 
zleceniodawca. 

Informacji technicznych u­
dziela dział głównego techno­
loga. Prosimy o zgłaszanie 
ofert.' 9009-k 

Dnia 27 rrudnla 1974 roku zmarł 

S. ł P. 
PROF. DR , 

EDWARD WOJCIECHOWSKI „ 
były dziekan Wydziału Ekonomicznego Uniwer­
l'lytetu Lódzkie11o i prorektor dawnej Wyższej 
Szkoły Ekonomkmej w Lodzi. Członek 'l:owa­
rzystwa Naukowego Organizacji i Kierowni ct\va 
oraT. wkeprezCl'I Oddziału Lódzl<ieeo Stowarzy­
szenia Księgowych. odznaczony KrzyżPm Ka. 
walersk!m Orderu Odrodzen ia Polski, l\ledalem 
Komisji ·Edukacji Narodowej. Złotym Krz:yżem 
Zasługi, l\Iedalem X-locia PL oraz innymi 

-0dz.naczenian1i. 

Pogrzeb odbędzie ~!ę dnia 31 grudnia 1974 r. 
(> godz !3.30 z kapli<:y Cmentarza Starego Pl"ZY 
ullcy Ógrodowęj, o ezym zawiadamiają pogrą­
żeni w ęlębokim smut!rn 

żOl'\A, SY'.11, SY:-IOWA i POZIJSTALA 
RODZINA 

1, 
'I 
!. 

• 

' 

KOBIETA do rocznego 

MATEMATYKA 
mgr Pluskawskl 

257-57, 
20613 g 

dziecka P CY!:rzebna zaraz. 
Warunki bardzo dobre. -
Wróblewsklego 134 m. 5 

AJENTA 'LUB KIEROWNIKA 
restauracji kat. Ił w Ozorkowie 

221i4 g 

POMOC domowa na stale 
zatru<lnie. Z~loszenia: al. 
l Maja ł m. 3, po godz. 18 

SUPERELEGANCKIE stroje 
ślubne p0leca wypoży<!zal­
nia sukien. Nowakowska. 

zatrudni 
Z DNIEM 1 STYCZNIA 1975 R. 

„SPOł,EM" WSS W ł,ODZI 
Oddział w Ozorkowie. 

22021 g 
ZachOd.n.la 75 22218 g 

DLA samotnych oferty w · 
Biurze Matrymonialnym 

CZERWO:-;JEC - lekarz 
· e;inekolo•t Tuwima 20, tel. 

355-3<1 codziennie 14-18 

Zgłoszenia przyjmuje komórka 
spraw pracowniczych w Ozorkowie, 

„SWATKA" Lódź. Piott;- ul. Obr. Stalingradu 6, tel. 298. 6135/k 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ kowska 133 21842 ,.g 20608 g 
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" ~IEJSKIE PRALNl·E I FARBIARNIE W ŁODZI 
. u·;uchamiają z dniem 2 stycznia 1975 roku 

., 

OBJAZDOWE PUNKTY UStUGOWE 
* 

w zakresie: 
prania bielizny i firanek, 

* czyszczenia garderoby, pierza i dywanói.v, 
* farbowania garderoby i przędzy, 

* maglowania bielizny. 
DZIELNICA BAŁUTY: 

ul. Warszawska przy ul. Wycieczkowej (pętla tramwaju nr 8), przyj„ 
mowanie usług w każdy poniedziałek i czwartek w godz. 11-13 

16-18; ul. Ziołowa róg ul. Podbiałowej, przyjmuje usługi w każdą 
środę i sobotę w godz. 11-13 i 16-18. 

DZIELNICA NOWE ZŁOTNO: 
ul. Szeregowa róg ul. Złotno, przyjmowan ie usług w. każdy 

i piątek w godz. 11-13 i 16-18. 
ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NOWEJ FORMY 

wtorek 

USŁUG. ll 
) ' 6164/k 
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Na sładion·e ŁKS ·meta przedoos 
u ileu zowy 

I no 
wyśc1 

kim torz 

t„ J MP para 
Prix Ł Gr n 

u 

. 
ZI 

Genui 
towarzyski l mecz 
Włochy-Bułgaria 

E.. 

konkurs turnieju „Czterech skoc:oni". Za.wody będą miały :ona­
komitą obsadę i będa jedną z najważniejszych na.rciarskirh imprez 
roku, Warto tu clodat', że w przedolimpijskim sezonie 19i4/75 nair­
ciarze nie mają oficjalnych mistrzostw. 

Organ: zatorzy otrzymali zglo<;zenia 
ok. !OQ zawodników z 18 państw, z 
kra.!ów. w ktńrych uprawiane są 
skoki narciarsl<ie, nie zglosila się 
tYlko Rumunia, 

P odobnie. jak w dwóch ostatnich 
9ezonach~ faworytami sa reore1entan. 
Ci NRD. Dru7.yna NRD wyst."pi w 
1J1aji.;:ln?eiszyn1 skład7:ie z 7.eS71<:rorz. 
nym zwycięzca turn;eju H (;. As­
che•1bachem (zdobywcą dwóch · zlo-, 
1~·ch medali na mistr><>stwa<'h świata 
,~. Falun i najleni;;;zy sp0rt'.>'''iPC 
l'\RD 197~ r.l. Obol< nie«n w dru­
żynie znaleźli s'.ę H. Wosioiwo (r~­
kordzist~ Ś\V\ata w lotach qarci~r~ 
sklch - lfi9 m), R. Schmidt (zw:v­
cięzr.a turnieju .. Cztereeh skoczni" 
15ezonu 1972n~l. F!. Eck<1eln (zdobyw­
ca 3 miejsca w konlrnr,'e „C1te­
'l"e<'h sl<oczni" 19731741. H Glass (7<10-
b Y\\'Ca 5 miejsca w konkurs:e .. C1te­
rrech sk"lczni" tn73'74) i D . K'lm".lf 
(7.dnbyw"a ~ m'ei•ca w klasyf'kac.li 
generalnPi turnieju „Czterech skocz­
ni„ 19n174). 

AzencJa AFP plsze. że Polacy 1' . 
Pawlusiak i A. Kr-i~·sztafia1.:: m:li<:\ 
s 7.anse >naleźć się w czotńwcP. Mv 
c:rho 1ic7vmy na bedace~o w ?.na­
komitej formie S. Bobaka. 

• • • 
W sobotę na slcoczni w Ober<ldor­

fie orlbvł sie tre-nin.ę przed turnif~ 
jrm. 'faile"51:V wvnil< - 102 m osiąę 
IJ"J:\t :lO-letni nat•C'ian aui;;triaC"l(i R. 
B~rhler. W pk;J>ie ~·RD nallrps>.P 
re1.ultatv uzvskał J. DannebP~ - 97 

i 9G - zd<>l>vwca dwóch zlot~rh me­
d:\li na ost:-ttnich mi"trzostw""rh 
;;wiata - Aschenbach miał tylko 
~Q m. renrezentant RF:'J S. 
Schwinhammer - 97 m. 

Trening odbył się w aiesprzyjają­
cyrh warunkach atn105fervcz.11:vrh. 
p<>dczas dec;zczu. Re-prezentant Pol­
"'ki - T . Paw\usiak miał upadek i 
;<toznał kontuzji. 

• 
Na no"·ej skoczni w Fichtelben~u 

rozpoczą! sie trójmecz podczas ulew­
neto de"czu. Triumrował K. I'uch­
scherer (NRD) , któ rv za skoki dłu­
gości 83 i 87 m otr1ymal 222.5 pkt. 
Drugie hile.isce po skokach zajmuje 
rnlstr7 olimpijski U. Wehling (NRD) 
- 21Q pkt (79 .5 i 78 m) a tr7.ecie 
P olak - St. Ka wulok - 206.4 pkt. 
(83 i 8~ m). 

Brązowy medal:sta mistrzostw 
ś\\·iata; s. Hula zajal 11i miejsce, K . 
Długopolski - 10, J. Rabin - 9. 'M:. 
Pach - 4. 

Dziś b iP!? 
klasycznego. 

na 15 km do dwuboju 

Pierwszy mecz tnvnł tylko 3 5 minut 

Dzialacze kolarscy przygotowa.11 jut ramoiwy prc·g~am Imprez 
szo.sowych i toro.wycli, które odbędą się w Lodzi i wojewódi.twie 
\\' 19i,j r. 
Główna uwae:a skierowana będzie na jak 

nie łódzkiego prt:edootat.oie~o etapu XXVIIl 
ni raz za wodnicy WP gościli w Lodzi w 
wygrał R. Sz.ttrkowski. 

najlepsze zorga.nlzowa­
Wrści;u Poko,lu. Ostat-
1969 r., a etap łódzki 

Kolarze do Lodzi przyjadą 21 ma· 
Ja ol<olo godz. 11. Meta znajdować 
się będz ie na stadionie LI<S. Przed­
ostatni etap p rowad n1 cv z Konina 
do 1,odzi liczyc' ma 112 km. Prze­
w:dziano lotny finisz w Poddc~lJ;c~ ch. 
Trasa wyści~u poo1awszy od Alek­
sandro\Va prowadzi<' będzie do l.od zi 
ulicami: l'rakt<>rową. Rąbie1\sJ; ą, Kra­
kow~l\a oraz Krzemleni(lcka ua sta­
d i on przy al Unii. Pr7ed prz~.tbY· 
Piem Z::lWOdnik6w na s 1,a.dion na tr q­
si-e z Aleksandrowa .-ozegrany zosta 

nie z metą na boisku 1,KS ostatni 
etap Małego Wyścigu P ')!toj u o lau. 
t'O\\"e wien ~e „Dziennika Łódzkiego". 

Dzi:i.lacze sportu kolarskiego mają 
do ro7\v:ązania d w a trudne proble­
n1y zt.:-iazane 7.'. ułożeniem nowej nap 
wienchni iezdni w Aleksandrowie 
(na odcinlrn około 980 m) I w Br1e­
zinach na rvnku. Jest,,.śmy prze ko­
nani. że gospodarze obu pdwiatów 
rlo!oi& stnrań. by . przygotować na 
crns na"· ierzchnie ulic Po których 
oo.inda UC"7C"c;„nicy przy~7.lorocznego 
Wyścigu Pokoju Ber1in-Praga-War­
sza\Va. 

St.art z L<xl zi d<'.> Warszawy nastą­
oi 22 ma.ia o godz. 12.40. Kolarze z 
Lodzi pojada w k'.erunku Rawy 
l\tn?.. qdzie 'IVVznacz0no lotnv finisz. 
Etap liczy 176 km Meta znaidować 

· się będzie na s:adionie X-lecia. 

Dru'{a cent.ralną imPrPzą sz.o ~·()i\Vą 
w ttaszvm mieście hędz.iP 30 .Ju':>i. 
1cu<7owy Wvśrig 01iennika Ló!lz­
kiecro i WKS Orzeł. który roze~ra.nv 
7Mfanie 1 C'Z('l'WC'a U7!; T, W pr7.•tl­
clzie1l Uc7.eę.;tnk,, nasze~o wY~C"hn1 
wezmą url:?.lal w walce o mi"1r7'>· 
110two Pol~!ri naraJni. Xa stare;<" obu 
tvri, wv•c-\gów stan" wszvsrv al<tu­
alnie nałTPnis; nasi ko!a.,..7e l,..„7,...\p z 
r.:.rn·P7.C"~„+~n+~ni• z wyścigu Bcrlin­
Praga-\V arsza wa. 

'Vv7.nac-1011y równiP?: 7nc:t:~t terniin 
Wyścil!u po Ziemi Lódzkie.i. Mety 
\\·s7.vstkkh etapów ior~ani7.o,uan? 1"-0-
~+.:-iną tvm razem w Kutnie:, ' \V~rś­
,..;<! r-o„oor?:n:P s•P 21 c-1er,vC'a ~ za­
k-01ic7.V ~ię ~:t . ,.I. 7..!\T')~\, • ..,;„..,v 7 n­
.-,. start kolarzy z Jugosławii 1 z 
NRD. 

Dwa zwycięstwa hokeistów Polski w Davos 

Post'1n<>wiono p1-1e,una,ć na n'eco 
\\~C7 P,;n ;~i57"~ t erro i•1 :mnrezp uwnw& 
o Wielką Nagrodę Polski. OdbPdzie 
c:;.i ę ona 2!'.I i 29 mai~ 7 url1ialr--om 
lTI. in: l\'.olar?:"'V z: 7SR't. Franrii. 
Włoclt, J.J1>l•nilii. Dl\n;i, XJH). RF'IJ 
i nr-r,-w;~C'ił' '1'\."C7.~istl{;rh na jlp„c:7vrh 
toro\\-roów Pnt.~ki. Głó"-llf' wv~r1'!i 
t"07.e"'""::ttiP zn.dal1::ti na 1 km I '';. „1\0 
"'· \Vt ... Hc" '1::.<!l"Od'\ ,,n17' "'1 1,,..tlzic 
sie w Heleno-wie 1~ lipca 1975 r. 

W ęod<linnch noc·nyrh z piątku na 
sobotę reprezenfacja Polski rozei;ra­
J• i>wój pierwi>zy mecz w turnieju 
o pnrhar Spenglera, li.tórv oclbvwa 
s ie w Davos. Prte-clw11ik lrm Pola­
ków była reprezentacja Szwajcarii. 

:7. powodu sllncgo opadu śniegu 
(turniej odbywa sie na otwart:'-_'m 
aodowisku) mec.z 7,ostal w 3,; mm. 
IPTZ.f"rw.any, Do tego mo1npntu pro· 
wadziła Polska 5 :i (~ :1, 1 :O). 

Bramki dla nas'lcgo zcspGłu w.oby. 

li: L. Tokarz - 2 oraz Oblój, Ja­
skicrski i Słowakiewicz. 
' Komitet or<:anizacy,jn,· turnieju po. 
~ta.nowit, te spobkanle Polska -
S>:wajraria. prZl'rwaue w•kulck op'.'-­
dów deszczu i śniegu nie zostanie 
powtór7'>ne. Rczttltat 5 :1 uznany w­
stał za końcowy I turnie.I toczvć się 
będzie dalej zogdnie z programem. 
Również zwyc!P.st\\·em zak'.ończyH 

nas; hokcl§c; dn1gi sw6.i \\·;vstep w 
Davos zwvcięża.1~c o'limn Iska reore­
ze:i.tację Finlandii 3 :2 (1 :I, 2 :O. O :1). 

Bramk' z.dobyli dla polskie~o n­
spolu Obló1 - 2 I Zietara. Mecz ro­
ze!{rany 1ostał przy c'ą~le padaia­
C'>"Til des7.C7.tł ni~ na tyle it"d·ink "t'v 
sedzio,\''e mus;el\ przer·nć oojed\'­
nek jak t"l niiało miej~CP. "·' spot. 
kaniu i. gospodarzami turniej u. 

t: trzymane 70,tanR stosunlci s9or­
to1\·e z kolarzami Tbilisi i z Karl­
Marx-st~-:tt orEtz ~ ko-lar:z'"'m• Ri"N 
i Ju'.!oslaw!l. Opracowano rOwnlet 
~cistv oro~ram P"ZYE?otowan 1 s mło­
d~ieżv do kolejnej sps r:akiady . 
\\'c1eśn:e:t toro\VCY s1nrtov:ać h~rh~ w 
Wars7awie. a szosowcy w Gołgap! 

Dziek! zwyci~stwu nad Finlandia (Woj bialo;;toc kie). Na poprzedniej 
Polacy objęli prowadzenle w tumie- spBrtakiRdzle w Krakowie torowcy 
ju przpd obrońc;l rur.barn S::p•en~}.P. t.octzi zrij~ll d ru ,l'.! ie m !ejc;C':l. R. <:::70-
ra - Slovanem Bratysława l Szwaj- I <o,,·cv trv na11 i wviątkO\\"O słabo, n'.e 
carią. zdobywając punJ.."1.ów. 

!lllUlllllllllllllllllllllllllJJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllll!llllllllllllllllllUlllllllllllllllłliłlllłłlllłlllll l!lllHllll llllllllllllllllllllllllllllilllłUllHHlll 
IR.AZ PO RAZ ZASKAKU.JĄ NAS WIESCI O ZAGINANIU PRZEZ 

PRZEDSTAWICIELll:I ,.PLCI PIĘKNEJ" PAROI,U NA KOLEJ:-.IE, UWA­
ŻA„..,.E DOTYCHCZAS ZA WYBITNIE lUĘSKIE DYSCYPLINY SPORTOWE. 

rzebolal już świat takie wy­
darzenie Jak występowainie w 
najprzeróżniejszych sport-0-
wycb cyrkach kobiet walczą-

cych na pięśoi lub w błocie, Ze spo 
rą dozą ironii obserwowaliśmy zma­
gania pań sięgających po zwycięs­
kie laury w kairate, „wolne.I amery­
kance", zapasach itp. Ale aby ko­
biety brały się za maratott? 

Tymc„asem i ta wyczerpująca, tś­
cle męska konkurencja ma już 
swoje prekursorki. Tego, że 
w maratońskim biegu ; to wcale z 
niemałym powodzeniem mogą star­
tować kobiety, dt>wl-Odla ostatnio 25-
Jetnia ekspedientka jednego ze skle­
pów w Wuppertalu (RFN) - Christa 
Vahlettsieck. 

- l\1oja droga do ma.ratonu wca~e 
nie b:;-ła łatwa, l\lusiałam przełamać 
nie tylko osobiste ·opory I odmien­
ne zda.nia lekarzy, ale przede wszyst 
kim niechęć do m-0jej decyzji ze 
strony najbliższych i przyjaciół, 
wśród których przewmiali oportuniś­
Ci - wspomina Christa. mająca dziś 
pierwsze udane stany na tym dy­
stansie i \vcale niezgorsze rezultaty. 
Podczas ostatnieg0 maratońskiego 
biegu, ro7.llgranego w okolicach Es­
sen, Christa uzyskała jak na kobie­
t~ faintastyczny wręcz rezultat - 2 
godz, 42 min. I 38 sek. A więc o 
około 23 minuty zaledwie goq,ej -Od 
najlepszych wyn·ików „królów" tej 
konkurencji na świecie. 

Jmo tego sukcesu marat<>ń· 
skiego starty .,szalo-nej tlziew 
czyny z Wuppertalu" - jak 

~ pisze :r.achodnloniemiecka pra-
111', w~~-lują nadal wiele głosów 

sprzeciwu. Uparta Jed11aik Christa 
twierdzi,. że c1.as pokaże kto tu ma 
rację, Jeden cel już osiągnęła. Jej 
starty zaa.kceutowali dotychczaso"'i 
oportuniści. Policja nie ma tu Już 
nic do powiedzenia. jak to miało 
miejsce jeszcze przed kilku.nastu la­
ty podczas maratonu w Bostonie, 
gclzie to policjanci „wyłapywali" z 
trasy przebrane w męskie dresy 
pierwsze entuzjastki rywalizacji na 
dystainsle 42,195 km. 

Zachodnionlentiecka biegaczka nie 
stainowt jedynego przykładu, dowo­
dzącego o coraz wi~kszej inwazji 
.. Pici pięknej" na męskie dyscypli­
ny sportu. Wcześnie.I uczyniły to np. 
je.I koleżanki w kolarstwie, które 
wywalczyły prawo do ubiegania się 
o tytuły najlepszych na świecie. 
!\lalo, inwazja .,białogłów" obie­
la jut niemal wszystkie dyscypliny 
zesp-0lowe z rugby. aiinerykańsklm 

ba.seballem I z 11.Uką nożną włąoz­
uie. 

W tej ostatniej dyscyplinie naj. 
odważniejsze <>kazały się Włoszki, 
lctóre przed około 5 laty mając za. 
sol>ą finansowe J>Oparoie fabrykanta 
abażurów (slgn<>re Paolo l\Iescalghin­
ga, zaryzykował i nie przegra!, czer 
piąc z tego spe>re dochody>, zorga­
nizowały w nadmorskim kurMcie 
rtalhi - Ricciene pierws.zy między­
narooowy turniej damskiego futbo­
lu. 

imprezie, która w zamyśle 
ii;iicjatorek miała przerodzić 
su: \V oficjalne mistrzostwa 
świata pań, wzięły ud7.lał naj-

lepsze damskie .1edenastkl Holandii, 
Austrii. Francji. CSRS, a nawet od­
ległego Iranu, Półwysep Apeniński 
reprezentowa,ny był przez trzy klu­
by: Inter Mediolan. Fiorentina 1 
Gamma Ili PadOYa, Udany debiut 

międzynarodowy llodal otuchy dz.lew 
czętom-futbolistkom. 

Nie bacząc na docinki I zlośliwe 
komentarze w 1972 r. także w Ric­
clone urządzony został drugi podob-

ny turniej, a w rok później w Tu­
rynie odbyły się już pierwsze ml· 
strzostwa świata kobiet. Triumfowa­
ły Dunki. podobnie ja·k bezkonku­
rencyjne -0ka7..ały sic one w kolej­
nych MS rozegranych na słynnym 
stadion.le Azteków w Mecixo City, 
na tym samym stadionie, gdzie 
wcześniej o światowy prymat wal­
czyli mężczyźni. 

0 tych imprezach władze śwla 
toweg0 \ europejskiego futbo. 
lu (FIFA i UEFA) nie mogły 
już dłużej udawać. te nie do-

strzegają „damskieg-0 futbolu''. Nie 
pozostało nic więce.I jak tylko roz­
pisać wśród wlekszości krajowych 
'lOwiązików piłkairskich specjalną an­
kietę na ten temat. Jej re1rułtaty 
przyniosły kolejne „zwycięstwo" fut­
bolowym sufraźystl<Om, Większość 
działaczy krajowych związltów 11!1-
karsk.ich nie widziała prze-

szkód, b.v pa.nie bawiły się w fut­
bol. Tym bardziej. że miały one po­
parcie wielu lekarzv. szczególnie \V 
Szwajcarii I Holandii. wśród l<tórych 
nie brakło znakcm1il~'ch sław mc­
tlycznyc11 świata, W kilku paiistwach 
powstały nawet damskie ligi piłkar­
skie I przystąpiono do organi7.owa­
nia ro-zgrywek o mistrzostwo kra. 
jów. 

Nalety przyp<>.mn.Iet!. te barce 
dziewcząt 1 •tateczttych dam za fut­
bolową i>ilką nie zaczęty się od Im­
prezy w Riccioue. Wystarazy dorzu­
oić, · że w Czechosłowacji ! Austcti 
(oba te kraje uznawane są za ko­
lebke ż~ńskieęo futboht) _ kobiet:v ko 
pały już piłke w latach trzydzie­
stych naszeę0 stulecia. Dowoclzi te­
ęo chociażbv fakt. że w 1936 r. w 
Bernie istniał już oficjalny klub 
futbolistek. W , CSRS i killm innych 
ltrajach na listach fi!:uru .fe obecnie 
oo klika a nawet kill<anaście t:vsię­
cy zawodniczek. podobno czynnie 
uprawiających te dyscyplinę sportu. 

A w Połsce1 I u na.~ daty zna~ o 
sobie zwolenniozk! pit!q nożnej. ktO 
re nic bacząc na kąśliwe u\vag-i~ 
trenowały a nawet rozgrywały me­
cze. Ostatnimi laty ucichł nieco 
słuch o ciągotach pań do kopania 
piłl<i. Ucichł. ale tylko na chwilę. 

- Wiosną znów wyjdziemy na bo­
isko, Br:d:l'liemv grać by ud-0-wod11lt 
WM:ystkim naszym wrogom, że ullka 
no:Ona nie jest wyłącznie sportem dla 
mezcz.yzn - powiedziały nam dz.iew­
czeta z mlodzleżowego klubu „Ka­
rolelc". prekurso.rk; damskiego fut­
bolu w naszym mJeścle, 

I .fakże temu nie wierzy~. mając 
na względzie maksymę, te czego 
chce kobieta„. J 

Wil!lSLAW WRÓBEL 

Obok wymienionych centralnych 
imprez kolarskich poszczególne klu­
by, a przede wszys~kim: Spotem, 
Wlólrniarz i Tramwajarz projektują 
zorganizować 1viele l ntere5ujących 
wyścigów w obsadzie międzynarodo­
wej, 

Tak więc sezon 1975 r. z wielu 
względów zapowiada sie wyjąt1<0wo 
atrakcyjnie. Dla niektórych naszych 
zawodników będzie to . sezon trud­
nych I decydujących egzaminów o 
zalnvalifikowanie s;e do kadry olim-
pijskiej. (ja. nie.) 

Na. stadionie „Merassl" w Genui 
od\Jedzie sie dziś oczekiwane z wiel 
k im zainteresowaniem prze1. wlosk\ch 
kibiców futbolu towarzyskie spotka­
nie Wiochy - Butizaria. 

Podczas ostatniet!o sparrin~u. jede­
nastka trenera Bernardiniego pokO· 
nala drużYne rezerwowa 3 :1. Bramk! 
dla repre.1entac.11 Wioch zdobyli Be>­
ninsegn.a , Causs in i Damian! 

w nied1.ielnym meczu Wtosi wy­
stapla w składzie: zoft. Rocca. Mar. 
tlni Furino Zeccluini. Santarlnl, 
Dam\ani. causs io. Boninsegna, Anto· 
gnoni. Chiaru~i. 

Szwajcarka Nadig . wygrata slalom-gigant 
Sialom g\gant kobiet w szwajcar­

skiej m iej«cowo5ci Ębnat Kappe!, 
zaliczany do punktacji FtS. wvgrala 
Szwajcarka Mar'.e - Therese Naclig 
przed L EP">le (RFN) i B, zurbrig­
gen (Szwajcaria) . 

Da!s7e 111 iejsca zajęły: E. May'.' 
(RFN). Austriaczka C. Mathls 1 
Wloszka W. Gatta. Slalom rozegrano 
podczas ulewne~o deszczu. Trasa 
pozornie łatwa, okazata się nie~z­
pieczna. Wśród 93 startujRCYCh, w:e­
le zawodniczek WV<'.'Ofało się, w tym 
a z pierwszej grupy. 

• 
Na Kasprowym Wierchu odbyły s ię 

zawody narciarskie z udziałem kra­
jowej ·czołówki w sl>1lon1ie g!gancie 
kobiet 1 metczyzn. Na starcie sta­
nęło ponad 100 zawodniC'.zek i za­
wodników Zawody przeb•egaly W 
bardzo trudnvrh I stale zmien'.ają­
cych sie warunkach. przy s!Jnych 

Kolejne 

rekordy 
Polski 

Pod cza' kontrolnych zawodów. 
klika doskonałych rezultatów uzy• 
skali znów pl:o<-wacy Lublinian.kl. PO<l 
opieczni trenera W. Ruztkowskiego 
pobili dwa kolejne rekordy Polski. 

J. Gębka przepływając ł!\11 m st. 
zmiennym w czasie 5.16.ł miu. po­
prawiła o cztery sekundy gwój wła· 

snv rekord Polski w kategorii se­
niorek, juniorek \ ntlodzlc!'.ek. Wa:c· 
tościowe rezultaty w tym wyścigu u­
zy~katy też dwie kolejne za.wodni· 
C2'ki: i\I, Kiełczewska - 5.30,2 mln. 
(cz:warty wynik w histGrfl })Olsklego 
pływania na tym dystansie) ł I. 
Czajka - 5.36,3 min. 

p()dmuchach wiatru, a także we 
n1gle. 

W konkurencji kobiet wygrale u­
wodniczka AZS M, Pięton. a wśród 

mężczyzn R. Derezińsl<i. który za­
demonstrował najwyższa światow' 
klasę I zdeklasował swyeh rywali. 
Wystarczy nadmienić, że w tym 
krótkim slalomie wyprzedził drug.e­
go na mecie kole>!e klubowego M. 
Gąsienicę.Ciaptaka aż o 3,3 sek. 

c. Polewiak 

siódmy w przełaju 
w sz\\·ajcarskiej miejscowoś-~l ObP.r 

dlessbach odbył się IV z serii ko­
larskich t\•yścigów przełajowych. Po 
raz cz.warty tr\umfowal P. Frl$chn­
knecht ISr.wajcarial który na 22,S­
kliometrowej trasie uzyskał czas -
1 :OL.U. 

Dopiero na 300 m l)rzed meta za­
wodowy kolarz szwajcarski ?.dolał 

oderwać si11 od S\\·ego rodaka A. 
zweifela, k tórego pokonał o 3 sek, 
T!'Zecie miejsce wvwalcz:vt V Cer­
Yinek (CSRS) - strata 38 se1c, 

Wśród chłopców 

dystansie 12-let11i 
kiem 5.09,4 mln. 
kraju w kateg-0rU 

na tym samym Dwa.I polscy kolarze. uplasowali slfl 
T Wol~kl wyni· w czolowe.i dzies:atce: siódme mie1-

. · sce wywalczył Cz. Polewlak (strata 
ustan-0wil rekord \ 1.$3), a dziewiąte z. Ilski ze stratą 
dzieci. LSD. 

Bieg svlwestrowv na Siwei Polanie 
W Zakopa'llem trwają przygotowa­

nia do popularnej imprezy narciar­
skiej: 12 b;egu sylwestrowego o na­
grodę WKS i redakcji .,Przeglądu 
Sportowego" oraz „żołnierza \Vol­
n-0.:.ci1'. 

Tradycyjny bieg, który ot"'iera 
oficjaln ie sezon narciarsl<i w Pol~ce. 
również tym razem nie będzie sit: 

m6gl odbyć w cPntru.m mi~sta z oe>o 
wodu braku śniegu nR „Równi Kru­
J'.)<>Wej·• . Organizatorzy przygot<>l\•ali 
trase zastepc1a za D01iną TO:oscieli­
ską na tak z\\·anej .,s:wej P0lanie". 

I<obiety startowa(• b<"da na d~·stan­
sie okolo s km, a mężczyźni na 12 
km. 

Jak zw;'kle typowani sa fawory­
ci. Zdaniem trenerów bieg kob\,,.t 
J><>Winna wygrać za vodn!czka r,KS 
Poroniec Wł. Majerczyk, bieg m~ż­
czyzn med~\i~h os tatnich mistrzostw 
swiata J. Stasze!. 

Gdzie są chłopcy z tamtych lat.„? 
N ie można żyć ty1kó wspom­

nieniami - upomina .,Express 
Ilustrowany" - zżymając się 
na świąt<?czny program redak 

cjt sportowej polskiej TV, zawiera-
jqcy niczym naszpikowany naiprze-
1·ó±niejszym! lakociami tnclyk zbyt 
dużą t zbyt może niestrawną p.arcję 
wspomnień o tegorocz11ych ~ukcevich 
polskich .•portowców. Sukces w RFN 
(mowa tutaj 0 wspania1vm paśmie 
zwycie.•tw naszych pilkarzy w fin11.­
le X MS t wywalczeniu tytu.•u trze­
ciej dru ~yny świata! trzeba utrwa­
lić, trzeba zli.pokoić nadzieje kibi­
ców pi1ki nożnej - czytam dalej w 
„Express te". 

Upominając przeli zbytnim opty-
mizmem i µpa/aniem się bylymi suk­
cesami .. Express" pnypomlna o cze­
kających naszych futbolistów waż­
nych próbach przyszłorocznych. do 
których zaliczyć należy prMde 
W'!YSlk!m eliminacyjne mecze d.o 
ME z Wiochami i Holandią, Wyni.~i 
meczów z tymi dwoma czolowyml 
drużynami starego 1«>ntynentu przy­
niosą odpowil'!dt na pytanie czy nasi 
pllkarze zajmą I miejsce w grupie 
i awa11suią do decydującej rundy 
rozgrywek. 

N 
I• sposób jednak porzucit! 
wspomnień czaru. Najlepszym 
teg0 przykładem była cnyba 
piątkowa audycja telewizyjna 

skladajqca się te:ż na świąteczny 
„przekładaniec". Mam tutaj na myś­
li ·spotkanie w studio warszawskiej 

TV r. Stamma z jeg() bylymt W!/­
chowankami , znalcomitymi przed la­
ty p ( ę.~cia„zami, zdobywcami olim­
p i jsldch laurów t wielokrotnymi mi­
strzami Europy. Wracają„ wspom-
11ienlaml do tamtl/ch wspanial11cn 
lat uczestnicy .~potkania podkreślili 
szczerze, że fl"h sukcesy stanowiq 
pnede wszystkim zaslugę papy 
Stamm<? i ieqo pomocnika nieocentn­
nego P. Szydły. Tak. to byly wspa­
niale dni europefakiego i światowe­
go triumfu polskiej sz7wly boksu. 

A tiztś polska szko1a pfę.iclarskn 
stanowi 1edynie historię. Chyba. że 
n-0w11 trene-r narodowe; re11re?:'!nta­
cj; dr Nowak wspólnie ze swoimi 
kolt>gam; po fachu ~dola przywrócić 
dnwn11 blask srla,ehetne; walki na 
Pięści. Co do teao iednak mam mie­
le zpstneżeń i watpliwości. W ostat­
nich latnch pr!ez kratowe „!ngi 
pruw;nelo się sporo nowi1ch twa­
rzy. Niestetu. nie bytt i 1a.k na ra-
2!e nie są to bokserzy. którzy mo-
ąą zaimponować. Walczą I nlera! 
nawet zwycieżają. Nie w tnk.fm 
iPdnak stylu 1ak to czyni!t wy~tępu-
1ąc na ringach nle11d11~ uczestnfr11 
telewlzt1inego spotkan«i :-. pap<; 
Stammem - Pietr:yko•vskl, Drogosz, 
Grudzi.eń, Kule; I inni. 

Nie ma a:u tych wspanialuch 
ehlopców r tnmtych mtlych lat , Mo­
że za wyjq,tkiem ;edneqo [{icki. 

I jak tu nie żyć wspomnieniami. 
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